
Rozmowy 

L.- Breżniewa 

Przed rozpoc~ęciem obrad IX Zjazdu PZPR 

e 
zaopatrzenie w Ili 

z W. Bfondtem 
t I ? We wtorek odbyło się na Kremlu 3 

spotkanie Leonida Breżniewa z 
przewodniczącym Socjaldemokra-w a r a e a tyc,n•i Pa,tll Ni=ioo Willy B,and. 
tem. który przebywa w Moskwie 

~milionowe· r~eszy -członków- partii 
Konferencja prasowa rzecznika rządu 

na zaproszenie kierownictwa KPZR 
i państwa radzieckiego. 

Podczas rozmowy wyrażono głębo 
kde zaniepokojenie :i: powodu po
garszającej $1ę sytuacji międzyna
rodowej, szczególnie eskalacji wyści 
gu zbrojeń, Istnienia licznych og
nisk konfliktów zbrojnych i zwią
zanego z tym nasilenia niebez
pieczeństwa. 

A niespełna dwa ty,oclnie ro11 

Z 1>oczn11 1łę w Warszawie obra
dy IX Nad,;wyczajaero ZJaz

clu PZPR. KonferencJ11 warszaw
skiej organblacJl partyjnej nkoflesy 
ła się kampania wyborca w PZPR, 
a więo etap najważniejszy w cało• 
kształcie przygotowań do obrad naj
wyższego partyjnego forum. W jej 
wyniku ukształtowały się nowe wla 
dze partyjne w zakładach pracy, u
czalniach, miastach i gminach, w 
poszczególnych województwach i w 
Wojsku Polskim. Dokonano wyboru 
wszystkich delegatów na IX Zja2:d, 
a więc mandat,uiuszy blisko 3-milio 

Dwie grupy problemów iywo 
Interesujących społeczeństwo 
- spośród tematów stanowią
cych w ostatnich dniach przed
miot prac Rady Ministrów i Pre
zydium Rzqdu - wybrał rzecznik 

- --- ----- _,. 

W·KRAlU 
IV PLENUM NK ZSL 

OkreśłenPll stanowiska ZSL wo
bec kryzysu społaczno-gosp'odar
czego oraz: form udziału stron.n~
two w przezwyciężaniu jego skut
ków połwięcone było 30 czerwca 
br. w WOf'Szawift IV Pleoum NK 
ZSL. 

otwierając obrady prezes NK 
ZSL - Stefon lgr,or - podkreślił 
~romne moczenie dogłębnej ooo
lizy s'°nu gospodarczego kraju o
raz wyprocowoni<J no tym tle zoło
ień programu aktywnego wspól
lJCZ~-łniczenkJ ZSL w pokonywa
niu łruoo<>ści I i,stałaniu dróg wyj
łe~ z kryzysowej sytu.acji połity
crnej I ekonomicznej. 

111 PLENUM CK SD 

30 cze~<1 obrodowal w War
szawie Centra-lny Komiteł Stronnic
łwio De~tycrnego. Tema1em 
dysk1JSji był problem drobnej wy
tw6rczoł.cl foko istotnego elemen
tu nowej wukłUfy spolecrno-gospo 
dmc:zej kra.Ju. Podejmowano r6w
niet kwest'ę określenia staoowiska 
stronnictwa wobec zbl::l:ającego się 
IX Nodżwyczajnegl) Zr-,zdu PZPR. 
W obrodoch wzięli udział m. in.: 
1.astępca przewodniczącego Rody 
Pałlslwo Tadeusz W. Młyńczak 
w·cepremier Jerry Ozdowskl. 

l. WAŁĘSA 
W JELENIEJ GORZE 

30 cterwco pnebywoł w Jeleniej 
Górze przewodniczący KKP NSZZ 
,.Sołidcwność" Lech Wałęsa. Spot
kał się on z dzioloczomi zarządu 
regionolnego NSZZ „Solidarność" 
w Jeleniej G6rz1t. Omówio,n,o pro
blemy dzi-alolTlOści związku oraz 
sprowy WY[likoiące z ok!oo./nej sy
tuocji spoleczne>-gospodarczej kra
ju. Odpowiadając no pytania L. 
Wolęs,o stwierdził, te obecn e n<id
sudł dlo Poloków czas wielkich 
porządków i jeszcze większej • pro
cy. Akty·w „Solidarności" powinien 
w,ęcef uwagi poświęcać problema
tyce związkowej. 

prasowy rzqdu JÓZEF BARECKI 
na konferencję prasową, która 
odbyła się 30 czerwca. Minister 
pracy, płac i spraw socjalnych 
JANUSZ OBODOWSKI oraz 
przedstawiciele resortu zaznajo
mili dziennikarzy z załoieniami 
aktów prawnych dotyczących po 
lityki społecznej. O perspekty
wach zaopatrzenia rynku w Ili 
kwartale mówił minister handlu 
wewnętrznego i usług ZYG
MUNT lAKOMIEC. 

R ADA Ministrów rozpatrzyło 
wstępnie szereg projektów do
tyczących zatrudnienia, płac i 

św·adczeń socjalnych. Dyskusja nod 
nimi n ie została jeszcze zomkn ięta. 
Przewiduje się jednak, że nastąpi to 
wkrótce i można będzie już w n'edłu 
gim czasie wprowadzić je w życie. 

Kilko projektów wiąże się z obecną 
i przewidywaną sytuocją no rynku 
procy. Jak zapewnił szef resor1u, w 
br. nie przewiduje s·ię jeszcze gwał
townych ruchów w dziedzinie zatrud
nienia, trzeba się jednak przygoto-

!Mil 

woć do większych przemieszczeń w 
roku przyszłym. Projektowana korekto 
plonu tegorocz;nego w:ążlł się ze stop 
niowym spadl<iem zatrudnien ia w gos 
podarce uspołeczn ionej, rzędu 300 tys. 
cracownik6w. Chodzi w związku z tym 
o stworzenie takich warunków, by ko 
nieczne przesunięcia były w możliwie 
maksymalnym stopn:u wynikiem do
browolnych decyzji procowników. Cel 
ten ma na względzie m. in. projekt do 
raźnego, tymczasowego rozporządze
nia o wcześniejszych emeryturach, któ 
re będzie dotyczyło pracowników za
kładów likwidowanych, reorgan izowo.. 
nych lub takich, w których trzeba bę
dzie ograniczyć poziom zatrudn:enia. 
Dla tych, którzy będą che ie li podj ąć 
pracę w gospodarce nieuspołecznio
nej lub w zakładach priorytetowych 
przewiduje s ię m. in. okresowe dodat
ki wyrównawcze da płacy, stypendia 
no czas lliezbędnega przeszkolenia (re 
sor1 obl:cza, że szkoleniem można 
obecn ie objąć co najmniej 1,7 mln 
pracowników . w skali roku), a także 
kredyty na korzystnych warunkoch dla 
podejmujących pracę w rolnictwie lub 
rzemiośle. " 

(Dokończenie no sir 2) 
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Wyrażono powszechny pogląd, że 
jedyną i pewną drogą rozwiązania 
spornych problemów międzynarodo 
wych są poważne rozmowy, oparte 
na prawdziwym zainteresowaniu 
osiągnięciem pozytywnych wyni
ków oraz gotowości stron wnie
sienia swego wkładu odpowiadają
cego zasadzie równości i jednakowe 
go bezpieczeństwa. 

nowej rzeszy członków l kandyda
tów PZPR, w których rękach leżeć 
będzie rozstrzygnięcie na zjeździe o 

Zakończenie wizyty 
. . 

J. Czyrka w Belgradzie 
GDAŃSK SOPOT 

30 czerwca, w ostatnim dniu ofi
cialnei wintv ministra soraw za
granicznych PRL Józefa Cz}rka w 
stolicy SFRJ kontynuowano rozmo-
w~ d . 

Józefa Czvrka przv.iął prZ~\~-o _ rn~ 
czacY orez.vd ium SFRJ. Serg1eJ KraJ 
2:er. W czasie przyjac:elsk:e!!o sp<;>t
kania ooruszono w:ele problemow 
dotvczących utrwalenia ookciu na 
świecie. zwłaszcza w Euroo:e, odprę 
żenia m'edzynarodowe~o. Min. Czy
rek ooinformował S. Krai<?:"ra o wy 
nikach XI Plenum KC PZPR, o kan 
sekwentnei realizacii procesu odno
W.Y socjali.stycznej. a także o mię_~ 
dzvnarodowyeh aspektach sytuacJ1 
w Polsce. 

\V czasie rozmowy z zadowoleniem 
oodkreślono oomyślny rozwói wza
iemnei wspólprac.v oolstco-jut:oslo
wiańskiei i Przviaznych stosunków 
miedzv obu kraiami. 

Na zakończenie wizyty w Belgra
dzie oodpisano w.mólny komunikat, 
którv elosi m. in., że minister spraw 
za11:ran:c:zn~·ch PRL J. Cryrell: i ~P

kretarz zwiazkowy ds. oolityki za
itraniczne\ SFRJ J. Vrhovec doko
nali szerokiel wymiany pogladów 
na temat rozwoiu i dalszego oostę
PU dwustronn~·ch stosunków między 
Polska i Jugosławią. a także na te
mat aktualnvch problemów między
narodowYch Obai ministrowie z za-

dowaleniem stwierdzili, że przyja
ciels:c;e s tosunki i wzajemnie ko
rzy tna 'współpraca obu kraiów ma 
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Polski 

~roda, 1 lipca '1 

z krajami RW.:PG 

I -
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m. in. wytwornice pary, stabilizatory 
ciśnienia, wymienniki c•Jło, turbo,ze
społy, armatura i aporohxa regulacyj
no. Polskie zadania eksportowe zosta
ły ustalone tak, oby ich wartość kom
pensowało niezbędny import wyposa
żenia potrzebnego do realizacji pro
gramu budowy elektrowni atomowej. 

-
dowa pierwszej pols1eie) s-ilowni ato
mowej w Zomowcu o docel-owej mo
cy 1880 MW. Pierwszy jej blok powi
nien być uruchomiony w 1988 r. Jo
ko druga budowana będz ie eletrownio 
jądrowo w rejonie Ciechocinka, o łą
cznej mocy 4000 MW. Proce projekto
we zostały rozpoczęte i powinny być 
zakończone w 1982 r. 

składzie centralnych włada partyj. 
n7ch ora1 wypracowanie programu 
działania parill zgodnie II wi-.ilkimi 
oc1ekiwanlaml l nadzieja.ml parł.U l 
narodu, 

Z informocjj ud~ielonych dzie nr)ika
rzowi PAP przez Wydział Ofganizocyj
ny KC PZPR wynika, .te no k-0nlefe.:1-
cjoch wojewódzkich i zakładowych wy
brano w sumie 1964 delegatów na IX 
Zjozd. Na konferencjach w orga1niza
cjach partrjnych w dużych zakładach 
produkcyjnych wybrano 365 delegatów, 
a no konlerencjach wojewódzkich -
1599 delegatów. Ze s1atystyk wynika , 
iż jest w"..cód nich 393 robotn ików, w 
tym 91 mistrzów oraz 1202 pracown i
ków umysłowych, o wśród nich 276 
pracowników inżyn iery jno-lechn ic znych 
ora,z 257 dyrek+orów. Delegatami na 
zjazd wybmno 190 chłopów, 125 woj
skowych, 19 emerytów i 1 rzem ieślni 
ka. Delegatami zostało 202 I sekreta
rzy komitetów zok!ad owych, 140 I se
kretarzy komitetów mie jskich, gm in
nych, miejsko-gminnych. i dzie lnico
wych, 44 I sekretarzy komitetów wo- · 
jewódzkich, 7 . sekretarzy KC, 5 kie
rowników wydziałów KC, o w sumie 

MWH CRMM·ffifiSiSMf&tW 

- 52-ł procowników opa,o\u poriyj
nego. 

Uzupełnkljqc infOfmoc:ję o d~ttga-

(Dolfoi\czonle no str. 2) 

Awaryjne lądąwanie 
tureckiego samolotu 

Samolot tureck.1c h llnu lotniczych ty 
pu „DC-9" dokonał awaryjnego lądo
wania, pon ieważ pilot zcrientowol s ię 
w 15 minut po starc ie, że tylna drzwi 
maszyny są niedomknięte Na pokła
dzie samolotu, który odbywał regular• 
ny rejs , ze Stambułu do• Frankfurtu 
n. Menem znajdowało się 70 pasaż~
rów. Maszyna os iągnęła wysokość 3 
km , wchodzito w obszar powietrzny 
Bułgorii. Lądowanie awaryjne w Stam
bule udało się przeprowadzić szczę
śliwie, dzięki czemu pasażerowie unik 
nęli katas1roly, to jest rozerwan ia sa• 
molotu w powietrzu. 

Pomnik papieża. w Tarnowie ·---~n , ·• 

Pomnik Jona Pawia li odsłonięty 29 ub. m. w Tarnowie na placu Ka• 
tedralnym. Autorem pomnika jest Bro nislaw Chromy. 

CAF - Sochor - Telefoto 

Po procesie W Dtiesseldorf ie 

-SymbOliczne kary 
-mówią b. więźniowie Majdanka 

W Duesseldorfie zakończył ,się pro 
ces przeciwko 9 zbrodniarzom hitle-

Pogłębiające się kłopoty paliwowo I 
energetyczne powodują konieczność za 
cieśnienia współpracy krajów 1ocjoll
stycznych w tej dziedzinie. Nowe kie
runki współdziałania określono zosta
ły przed 4 laty w hw. projekcie ge
neralnym perspektywicznego rozwoju 
połączonych systemów elektro-energe 
tycznych państw członkowskich RWPG. 
Duży udział w realizacji tego progra
mu m-i również Polska. 

Realizacja tych umów, na skulek 1ru 
dności gospodarczych, któ,e przeżywa 
Polska, jest obecnie zagrożona. Obec
nie czyni się storan :o, aby odrob ić po
wstałe zaległośc i . Dąży s ię do lego, 
aby jeszcze w tym roku ruszyła bu-

Przyspieszenie rozwoju polskiej e- rawsk im obozu koncentracyjneg0 

nie, otrz?mała Hcnnine Ryan- Braun 
sle:ner zwana „Kobylą". Pozosta
łym 05k:użon vrn \\'ymierzono niż
sze karv niż żadał prokurator. I tak 
Hildegard Laecherc zwana „Krwawą 
Brygida" otrzymała 12 lat więzienia, 
b. za~t~pca komendanta obozu Her
mann Hackmann - 10 lat, Emil 
Laurich z1.,,·any , ,Aniołem śmierci'' 
- 3, H,ć!inz Villain - 6, Fritz Pe
trick - 4. Arnold Strippel - 3,5, 
Thomas Ellwane;cr • - 3, zaś Hein
rich Groffmann został uniewiniony. 
Lubelski korespondent PAP - Sta
n islaw Wojnarowicz - zwrócił się 
do kilku byłych \Vię:-.niów Majdanka 
z nrośba o komentarz na ten temat. 

ZCZEGOLNE znaczenie ma obec 
nerqetvki jqdrowej, o przede wszyst- Majdanek. którym akt oskarżenia 
kim procuiaceQo no je j polrzeby prze- zarzuca zamordowanie ok_ ćwierć 

(Dokonczonlii na str. 21 
miliona ludzi. Najwyższy w~·miar 
karv w RFN. bo doży,\-otnie wiezie-S nie współpraco państw RWPG 

·w dz iedz inie rozwoju enęrgety
ki Jądrowej. Oblicza się, iż do roku 
1990 wi ększość potrzeb energe1ycz
nych krajów RWPG zaspokajana bę
dzie przez budowę nowych elektrowni 
atomowych. W umowach międzynoro~ 
dowych ustalono, i ż do roku 1990 Pol
ska otrzyma z µ-zemyslu krajowego 
i z krajów RWPG padstowowe urzą
dzen ia dla s'1łowni atomowych o łą
cznej mocy 5880 MW. My zaś zobo
wiązaliśmy się do produkcji i dostaw 
na eksport wielu urządzeń potrzeb
nych w blokach z reakt.oromi 440 MW 
i 1000 MW. Naszej produkcji moją być 

Stępka pod następcę „Daru Pomorza" .. 

Za rok ża le Da masztach 
IRAH. W Teheranie odbył •'• 30 c:zerwca br. pogrzeb ':ljatollaho Mo• 

hommada Bohesthlego. CAF - AP - Telelolo 

Port szczeciński 
„dławi się" zbożem 

Port szczeciński ponownie „dławi nika z inlormocji kierownictwa portu, 
w najbliższych dniach spodziewane są 
tu kolejne statki ze zbożem. Za kil
ka tygodni sytoocja jeszcze bardziej 
się skomplikuje, gdyż do elewatorów 
zacznie spływać zboże z tegorocznych 
zbiorów. PAP 

i ,, Wieczór'' 
droższy 

Jak już zapowiadaliśmy; od 
dzisiaj drożeją gazety i czasopis
ma. Uzasadnione to jest wzro
stem cen papieru i druku, a w 
konsekwencji rosnącym od pew
nego czasu deficytem wydawcy. 

Zgodnie z zapowiedzią, ,.Wie
czór Wybrzeża" kosztuje obecnie 
2 zł, a wydanie piątkowa-sobot
nio-niedzielne 3 zł. Od dzisiaj 
obowiązują też nowe ceny czaso. \ 
pism. Srednio ceny są W)'Ższe o \ 
90 proc. Rozumiemy, że dla Czy. i 
telników jest to przykre, ale eko 

) nomicznie konieczne. , 

D 
Jok już zopowiodaliśmy, wczoraj w 

Stoczni Gdańskiej im. Lenino na po· 
chylni bocznej wydziału C-1 położo
no Ufoczyście slępkę pod „Dor Mło

dzieży". Dwa ciężkie bloki denne 
kadłuba żaglowca załoga wydziału 
montażowego kod łubów położyła 
przy pomocy dźwigu pływa jącego 
dzień wcześniej: Wczoraj dwa dźwigi 
stoczniowe w obecności tłumu gości 
przeniosły z placu prefabrykacji i ulo 
żyły na podporach 50- tonową sekcj ę 
z umowną stępką. 

Na, ten his1oryczny moment· przyby 
li przedstawiciele młodzieży z cal_!!go 
kroju. z przewodniczącym ZG -ZSMP 
Jerzym Jaskiernią, członkow i e Komi
tetu Wykonawczego_ Budowy ,.Daru 
Młodzieży" z sekretarzem KW PZPR 
Andrzejem Surowcem, delegacja or-

sfę '' zbo.żem. Portowy elewatcr „Ewa" 
nojwiększy tego typu obiekt w na
szych pOftach, w którym jednorazowo 
mieści się ponad kilkadziesiąt ty
sięcy - ton zboża, jest już peł
ny i nie przyjmuje statków ze 
zbożam Tymczasem no terenie por
tu -przebywa 14 ·statków, krajowych i 
i.a-granicznych ormatorów, zołodowo
"Ych importowanym zbo:i:em. 

Tylko .na trzech z nich prowadzi siq 
rozładunek. Niestety, tempo proc roz
łod,unkowych jest bardzo wolne. Głów 
ną przyczyną jest bfok rozdzieln~ko no 
zboże sprowadzone przez polski ha.n
d-eł zogron ie z.ny. 

Browary wstrz mują -produ cją 
Ja,1,: wynika z licznych rozmów pro

'łJll'Odzonych przez sluż~y _P<:'ft?we z 
odbklrcami zboża - rown,ez ich mo
gazyny zapełnione są zbożem, nie chcą 
więc przyjmować nowych dostaw._ Co 
zatem majq robić dokerzy ze zbozem, 
które zalega w portowy':" ełev:-a·lorze 
otaz w ładowniach stotkow kraJowych 
i obcych o,matorów cumuj_ących pr.zy 
nabrzeżach? Niektóre z nich, m. ,n. 
statek bandery RFN ms. ".[!,rsulo Flint 
I PZM-owski ms. ,.Wielun oczekuJą 
no rozlad\J!'lek ju;ż po kilka dni. Ich 
postój dodatkowo o?Ciq_żo konto ~e
wizowe ooszego kroJ\J , ~e.zorgon1zu
),,, p,oc:Q perlu. Jednocze~n!e - t_a-k 
~ynojmniej jest w Szczec1~1e - wie
i-. piekarń ogranicza wyp_ek chleba 
1łum:iczqc !o orokjem rnąk„ Jc:k wy-

• . Zabrakło ziemi 
dostatkiem pod 

okrzemkowej z 
* W Gdańsku 

USA, choć w -kraju 
. 
Jeszcze są niewielkie 

mamy jej 
zapasy 

z paczatkiem lipca sukcesywnie 
wstrzymywać zaczną produkcję za
kłady piwowarskie. Jako pierwszy 
zaprzestanie produkc.ii Piwo bro
war „Okocim" a następnie browary 
żywiecki, warecki. wrocławski i oo
znańskl. Przyczyną wstrzymania pro 
dukcii piwa iest brak ziemi okrzem
kowej niezbędnej do wypełnienia 
filtrów na nowoczeso,y_ch liniach pro 
dukcyjnvch. Jeśli więc przemysł pi
wowarski nie otruma w naibli±
szvm czasie potrzebnei mu ziemi 

okrzemkowei w ciagu na.ibliższycb 
trzech miesiecy stanll pra~tyc:i:nie 
wszygtkie browary co soowodować 
może brak ok. 3 mln hektolitrów 
Piwa o wartości rynkowej ok. 5 mld 
zł. co w obecne; sytuacji rynkowej 
iest suma niebagatelną. Nie mówiąc 
iui o tym,' że właśnie w okresie 
lipca, sierpnia i września popyt na 
piwo ;jest na.Jwiększy. 

Dlaczego tak nagle zabrakło ziemi 
okrzemkowE"i? Po orostu 5prowadza 
my ia za dcw1zy przede wszystk:w 

ze Stanów Zjednoczonych. Wartość 
zużywanei w cią((u roku przez bro
wary ziemi okri.emkowei wynosi 
ok. oół mln dolarów. Niestety, de
wiz nie ma i stąd w t.vm roku 
przemysł Piwowarski otrzymał zni
komą ilość ootrzebnei mu ziemi 
okrzemkowei wystarczaiacei dla po
krycia ok. 10 proc. ootrzeb produkcji 
piwa. Ze względu zaś na konstruk
cję filtrów możliwość użycia krajo-

(Dokończe,1e na str. 2) 
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Moment poloienla slępld. 

ma!Ofa z rektOł'em WSM w Gdyni 
prof. dr. Danielem Dudą, żeglarze, 
dziennikarze i liczni stoczniowcy z 
głównym konstruktOl'em , !regaty i nż. 
Zygmuntem Choroniem i autOfem ob
liczeń teoretycznych ,nz. Alojzym 
Szablewskim wiceprzewodniczą
cym stoczniowej „Sol idarności". Po 
przyjęciu meldunku budowniczych z 
wydziału C-1 o gotowości do prze
prowo".lzenia operacj i technicznej dy
rektor naczelny stoczni inż. Klemens 
Gniech wydał polecenie położenia 
stępk i . · 
Mastępnie w sal· bhp c.dbylo i ię 

spotkanie wspomnianego Komitetu 
Wykonawczego z przedstawic ie lami 
młodzieży przybyłej z wielu regionów 
kraju, na którym omawiano możliwo
ści i formy aktywizacji zbiórki na fun
dusz wykupienia statku ze stoczni. 
Wodowanie kadłuba wyznaczono na 

Fot, Z. Kosycarz 

29 październ i ka, br. a przekazanie 
statku WSM na 30 kwietnia 1982 r. 
Tale: więc stoczniowcy zamierzają zbu 
dawać i wyposażyć wielką fregatQ 
w 10 miesięcy. 

Koszt budowy fregaty' wynies ie 500 
mln zł. Tymczasem przez trzy la ta 

(Dokończenie na str. 2) 

Jak: informu je dyżurny synoptyk gdyń 
skiego Instytutu Meteorologii i Gospo• 
darki Wodnej, j utro zachmurzenie bę
dzie duże i okresami opady deszczu. 
Temperatura od 13 st. C rano d o .I~ st. C 
w dz:eń. \\"iat r y poludniowo-zachrdn!e 
dość silne porywiste. 

Ewa Kozłowska, bcdaca świad
k'em na procesie: .,Wvroki te sa dla 
mnie za,koczeniem. Właściwie tylko 
W}:m:ar kary dla Braunsteiner jest 
w ia!dmś sensie adekwatny do po
tJcln ionvch przez nią zbrodni. Zupeł 
nie nie rozumiem dl2czego tak łago
dnie ootraktowano „Krwawą Brygi
dę" która w pamięci więźniów -za
pisała się na równi z Hermine 
Braunsteiner. Sąd w Duesseldorfie 
dvsp<mowal wieloma dokumentami 
obciażaiacvmi tę dziewiątkę oskar
i:onvch. Jakich jeszcze trzeba da-

(Dok~ńc-zenie na str. 2) 

WIUMiłfMi3tiWitttit 

Poród 
I na ... Królewskiej 

Drodze 
Sw10 , .. ,u1n, n1czwyKłcgo wydarzenia 

był ; spacerowicze na ulicy Dług ie J w 
Gdańsku. 29 .czerwco oko!o godz. 14 je 
dna ze sto1ących tu w kole jce kobiet 
poczuła nagle bóle, a kiedy us iadła 
na kamiennej ławce po prostu zaczę
ło rodz ić. Z pomocą pospieszyli jej 
pracownicy „Geda nii", wynosząc z lo
kalu obrusy, z których zrobili swego 
rodzaju parawan. Ktoś wezwał z po
blis-kie j Przychodn; Rejonowej dyżuru
jącego ginekologa dr Janinę Rotnicką, 
która przyjęło poród w tych niezwyk
łych, trudnych okolicznośc iach. Odbył 
się szczęśliwie, choć był skompliko
wany ze wzgl ędu na nieprowidlowe 
położenie d~iecka. 

Dopiero teraz przybyła karetka pa
golowio, klóra matkę i noworodka za
brało· do Szpitala Wojewódzkiego. Jak 
s ię _dowiadujemy, '1'1utką jest 27-letnia 
Ewa K., zaś je j córeczko, to trzec ie z 
kolei dziecko. Urodziło s ię w 7 mie
s iącu ciąży i ważyło 1300 gramów. 
Wymagało zabiegów rean imacyjnych 1 
zostało umieszczone w inkubatorze 
gdzie znajduje s ię pod opieką speqa: 
listew. 

a. 
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....................... ,. .............................................. , 
Zoo D e e ·Pros.iii - ńie chcieli, kazali · musieli 

I tach przygotowon. przu' retort pro- SpOłq cięść doek>w tuebo bę<l2~ zo-m Y S I I m O W I wprowad:zenie .zasln.;6w dlo osób po- ,;;y w powiq:ronlu z rsformq Q<)tł)Odar- łoitwić priez obeych prmw,o.mik6w, co 

; • zostających czasowo bez pmcy. Na ro czq orm systemem rekompensot wzro oczywiście kosztuje. 
; •. z,ie na rynku -acy w 11-all kro•• n·111 t k tó p • d • t , 
• • .,, " ,- s u osz w utrzymania. rrojekt ma no newiduje się r6wnoc:ześr.ie wp.o- w 
i • widoł oznak bezrobocia. W począł- celu, generalnie rzecz biorąc, osiqgnię wodzenie zmian orgcmizocyjnych, któ- sprze azy owaro 
P OLITYKA absolut_nie_ zdomi- krytyko, a± prawie momentami 1o- •i kach czerwca w wydziałach zalrudnie- cie uza,sadnionych ekonomicznie i spra re moją zmus.ić wojew6drlwa _ pro • 

nowa/a nosze zyc1e, a w taino, nie osłabiło partii, nie roz- nic było zarejestrowanych 13 tys. po- wiedliwych społecznie proporcji wyna ducent6w d,o przerzutów mięsa do 

ostatnich tygodniach w szcze biło iei ideowo i orgonizocyjnie i I szukujących procy, a oferowano Im grodzeń. wielkich oglomeracjj miefskich, Dla 

• aólności, co wiąże się z coło kom w konsekwencji, ab·v nie rzuciła 156 tys. wolnych mi-ejsc. Drug,i temat - z-oopotrzenie rynku. tych ośr<>dków moją być w co/ości Coraz częscieJ nie udaje się kie- którzy zapominają najwidoczniej 

• pon1Q przygotowawczQ d·o IX Nad- Partii na kolana. Oióż trzeba po- Część pracowników - Znotztla licz Jole wynik-a z informacji ministra han przezn<1czone dostawy z Importu. Na rowni.kom .sklepów i ekspedientom dla kogo pełnią swą rolę, bo chyba 

: zwvczoineoo Zicrdu. Na pewno mo · wiedzieć, że ta krytyka nie miała ł ba motek małych dzieci - skorzysta dlu, Ili kwartał, który jok zwyi<:le jest import mięso w trzecim kwortole prze ukrywanie towaru pod ladą, Przeko nie dla znajomych z ~p,lec:r.a, ~-

t tna z całą odpowjedzialnclcia na celu I osłabienia partii, ale jej • z pewnością z urlopów wychowaw. no)trudn.iejszy w cołym roku, tym ro.. moczono ok. 103 mln dolarów. nała &ię O tym m. in. w piątek 2.6 wet jeśli ci znajomi podszywaj I:' .S~fł 
• slwierdzit. ie tok wysokiej 1empe- wzmocnienie. Nie wywodziła się bo ł czych, Zo.siłki wychowawcze powinny zem nie będzie gorszy od pa.przed- System kortek na mięso ma być VI. obsada samu przy ul. Wyzwo- pod firmę kontrolerów z ram1en.:a 

: rotury politycznej _jeszcze n(e było wiem lt tendencji likwidatorskich, f być wlcrótce wprowadzone w życ,ie. nich. To optymistyczne w naszyci, wa przedłużony n-a dolsze 3 miesiące. W lenia w Gdańsku - Nowym Porcie. san.-erpid., jak było m. in. ""':laśnie 
: w Polsce i równ,ez to, ie nie było ale z poczucia odpowiedzialności. • Po szero!<iej konsultacji tego projektu runkach stwierdzenie stało się mo.żfi stadium dyskuaji ze związkami zowo- Zamiast do 20 (czylii w godzinach w owy czwartek we wspomnianym 

t tok k i r,iącej oni bulwers-ujqcei dys- Krytvka dlafeqo wzmocniła partie, •! rozstrzygnięfo większość spraw dotych we dzięl<; decyzjom Prezy,dium Rzą- dowymi 1q propozycje zmiany norm pracy) musiała ona aż do północy sklepie mięsnym przy ul. Wyzwo~ 

i; kusii. Czy któryś z członków prawie że zo lei sprowci partia mogło Po- czas dyskusyjnych. Przewiduje si11 np, du, które postanowiło podjąć znaczny dla niektórych g,rup np. zrównania sprzedawać to, czego nie wystawiła lenia. W. R. 

3-mlllonowej partii nie :rabrał qłosu, djąć dzieło moralnego oczyszczania Przyznon ie prawo do zosi~ów nie tył- wysiłek dewizowy na import podsta- przydziałów• dla dzieci we wszystkich na widok publiczny w odpowiedniej 

czy nie wypowiedział swojej oł>ł- się, moralnej odnowy. i ko motlcom, ole i ojcom, Wysokość za wowych artykułów: żywności I środ- grupach wieku. 

• nii, czy nie sformułował jakiegoś Czy partia wys z Io zwycięsko z si!l<ów będzie zależała od dochodu na ków higieny. Krótko O innych artykułach żywno- po&zpóe, r 'klientów i;powodował spro-

, ~ ,,ny yc ni o , - 1 yc . vuaz mos a zapewnia po- wadreni.e MO i utworzenie społecz-•. wn·1osku'. Chyba n·1e. te'1 kampanii? i os<>bę w rodzinie, przy czym preponu Już w l'pcu p~w·,.n b · ·ee 'ot s·c·ow h p--' · I · 

: Bylem na wielu zebronioch. Wi- Jeszcze nie wyszła, ale wycho- je się u5 !aloć ją n,ie kwotowo, lecz wiejsze zakupy mięsa na kartki, bo- krycie potrzeb w Ilf kwartole. Trzeba nej kontroli. Wykryła ona zapas 

ł działem co s-ię działo. No tej po,cl- dzi. Wybrane zostały nowe wła- : w odniesieniu do rosnącego stole po wiem w tym miesiącu następuje kon- jedn~ już dziś, myśleć o rezerwach miodu pszczelego, diemu śLwkowe-
• słowie można. już sformułować kon dze, uiawnili się młodzi i dotod : ziomu minimalnej płacy zosodniczej. centracjo dostaw z importu. Nojwięk- prodi;k::ji krojowej no koniec roku, ino go, wódki tudzież... szklanek, eh.o-. 

ł 
kluzję: . tak prawdziwej, autentycz- nie znani nowi działacze, Wspaniali • Rodo Ministrów rozpotrywa~ leż zo szą trudność sprawia przewiezienie do czej już w fi5topadz:e konieczny b1>- ciaż pytającym O te „delika.tesy" o<l 

nej dyskusji w portii jeszcze nie działacze - jak powiedziano z try i SILIC! >&il za #$· &-D-ł9614it\\Wii!:! dzie dodatkowy import masło. Nieco powiadano już od godz.. 17 jakże 
bvło nigdy, tak szczerej, tok odwa- buny XI Plenum. Nawet w egzeku • mniej będzie na rynku smalcu, ole ten dobrze znanym: .,Nie ma!". 

żnel i pryn.cypialnei. To wi~lki, tvwach komi1etów wojewódzkich : w 'ł • d p I k • ZSRR niedobór moją zrekompensować zwięk w tamt. sklepie mięsnym w 
ł największy dorobek. Ludziom w zosiodajQ trzydziestolatkowie, co • spo praca m le zy o· s ą I ~zone dostawy tłuszczów roślinnych i czwartek, 25 c:z.erwca br., udowotl· 

ł partii rozwlqzoly się języki, a ceslo nie jest przypadkiem, gdyż po pro- i . 4. j margaryny. Os!olnio trzeba było or·a niono obsłudi.e, że wyłożyła do 

: partia :i:oczęla po prostu myśleć. stu cała Po!sko jest młoda. Wiele • niczyć import kawy (po to, żeby ku- sprzedaży tylko 6 kiełbas suchych 

i ~~ ~~s!:;poo:vit ,~ °'~b::~~tc~~ :~~1~w~:~1: ~\~~~iz~~ji mrł~;i::. i W dz·1 edz ·1 n ·1 e m· of O ryza CJ. ·1 :~ć b~~~=~/~~~cu!pr~w~~~:t~~~~~:~ ~~w~~cjtł :::i:> ~!~~~~!etł~J~; 
es ~ , ~· G'"' u,.n - L .,. ne pc,krycie przydz:alów kartkowych. by udostępnić nabywcom pozosta-

krepowoł sie obecnością towony- lat mlnion!,!ch, na pewno łatwiej .: Od wielu lat jednym z naj. nich latach wzajemne obroty wzTa- Pcdje!o decyzję o imporcie gotowe łych 18 kiełbas tego gatunku. I ~,eow. 6ddY~:;1ckchii ko~,o~~ .. :;,0""1C_·1-.~i, n~kat wn~~ nleanlemmłod• yncleh. ozbc\,vqr:ionmym!od!mrzecphoakmo-1 .: mniej. Dostawy cuhu zapewn,oją peł widziała co przywiózł konwojent, 

szy z Komiłetu Centralneqo, J przyjdzie się partii podźwll'Jl!?Ć. go proszku do pronia oraz kompcnen- Napływają równ:eż wiadomości o 
Se,_retoriotu, z B'iur~ Pot·1t,_zn..,..". • watn!ejszych partnerów handlo. stały. W tym roku z uwagi na na- to· w .., ·ego P ,., ,. •. d . k' ., k'l· 

~ u ,_ Q- • •.,o J ro1,.u,.cJ1, zie I czemu skutecznych „odkryciach po 1 Ka-o CZYWISCIE SQ ., m:..usy 1eJ' • wych Polski w dziedzinie mo- s·ze prn·blemy gospodarcze utrzymu- ·1uz· 1·p 1 · · , k 1 .. , • , w I cu, sy !.WCJa powinno s,ę po- set paczek pap'erosów w kios ac 1, 

I Ten fakt nafety U1.t'loł zo punkt l«Jmponii. Na dalszy plan : toryzacjj lest Związek Radziec- ją się one na zeszłorocznym pozio- prawić. Pozwoli to ewentualn,e wpro- których ob~ada przedtem twierdz.i. 

zwrotny w życiu Par11i. Oby 1vłko zszedł progrrun gospodorc:zy, • ki. Oba pań.stwa dostarczają m:e. wadzić reglamentację tych artykułów. la, że: _ Już w.,zystkie wy.sprzeda-

nie by! przejściowy, oby był trwa- prooram wyjścia I kryJtysu, pro- ~ sobie zarówno goto,we poja.zdy, jak Pokain.ą część obrotów .stanowią Zokupi!-iśmy za 9ranicą 4,2 mld, ne ... 

ły. Wydaie się, .te wa,unli:iem od· orom ukazania narodowi Jaśniej- : r6wnie:t ezęści i pod'Zes-poly prze- kontrakty dotyczące samochodów o- sztuk popierosów oraz wszelkie ś•odki Doderają ponadto $ygnaly o po-

• budowon;,., zoulon·,a ---tii -'- włos- 1•-1 pe-e'-tvwy „ycla. A tymcza- t znacwne do ich budowy. W o~tat- sobawvch. W tym roku ZSRR do- · b d d d' d k · k · · h d r· t 
~ ""' UQ -. ,_,. .. "' • iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii - niez ę ne o po ;ęc:a pro u c)i ra bierą.niu wyzszyc cen za e 1cy o-

: nych sil, do samej siebie, wafun- sem produkc)a 1pada. Zał kolejki i starczy do Pol.ski w sUrIT1ie ok. 13 jowej rzędu 7 mld sztuk miesięi:znie, we towary. Winnym n:e uchodzi to 

i kiem zwofcio jej szereqów le-s1 cara.z dłuższe. Przecię1r,y Polok tys. samochodów „Łada", a w:ęc począwszy od l,pca. Nie ozna~zo to na .sucho. 

• utrzvmc,nil" tei wysokiej temperatu ZC)Skmowia się nod sytuocjQ gos- ł • ł 2-3 razy więcej niż w latach ubie- jedr.ck jeszcze pełnego nosycen:a ryn Oby to nasze ostrzeżenie podzia-

: ry i utrzymanie takiego SZCZ84'ego Podan:zq I chyba niewiele TMUmie. Izy a glych. Ze Zwfązku Radzieck:ego o- ku, który może obecnie wchtonąć każ łało hamująco na zapędy sprzeda w 

i myśler,io, Nie rozumiqJ. dlaczego Wfaz z ro- tr~y1;1,a:;1Y. w br, także 5 tys. ,.Zapo- dq ilość papierosów. PAP cÓ\'v·-spekulantów i „wygodr.:ckich". 
rwo.Iem Polski, k16fy był niewqtpli rozcow 1 2 tys. .,Wołg". Polska 

i N A pewno długo IMKH bę- wv. mu$i ci<Jqle spa.dać stoP<J ży- ! J c k sprowadza z Kraju Rad ponadto 
dzie sie toczvł sP6r o to, ciowa I P09<H'SZ<>t się svłu<K:io spo + • ' zyr a niektóre elementy przez.nacz.one do 
iaki nurt dominowoł w tej łeczno łudzi l)l'oey? Nie rozumie i m~ntażu samochodów „Fiat 125p", 

: kempanii. Krvtyciny, eiv też pro- dziś, dlaczego wypracowQDe bo- • .,F1at 126p" i „Polonez.". Są to m. 
i qromowv, konslruktywny? Rzeezy- aoctwo "91"oaowe nie sci sza.Mą w : <Dokończeni• z1 tłr. 1) il:· felgi, gumowe po<:lkladki, zam-

: wiście, krytyki nie brakowało. Ale tvm lcryzvsie, ale sprowiojq, ie ł k1, klamki kasetowe, pa5 y bezpie- Włamania i kradzieże 
: dl~zego? Po szoku Sierpnia SO ni• kryzys gospodmczy może być dłt1· trwałv charakter i opiera sie na za- czeństwa. Natomiast polskie wkła-

ł 
mogło si• slot Inaczej. Żal, oo- tioifwały, 0 som proces wyehodze sadach r6wnouorawnienia, wzajem- dy podobn:e jak w latach ub:e-
rvcz spowodowoly, że tysiące człon nia z niego może trwać nawet do f. nego zrozumienia i ooszanowania głych'.,, zaopatrują fabrykę „To-
ków P<Jrtii oddoło swoje legitymo- 6--7 lał. dról!! wewnetrznel!!o rozwoju i mię- ghatt1 w rozmaitego typu zespoły 

• cie. : dzynarodowel 'POZYcii obu kraiów. do samochodów „Lada". Są to ele-
• Partio została w lalach siedem• Tym niemniel kampania zmienf- i W komunikacie podkreśla sie także menty- ośw'ietlenia, amortyzatory, 

i dziesiolych ubezwłasnowolniona, ło atmosferę w Polsce. Problemy znaczenie wzaiemnvch stosunków termostaty, jak również czujnik: 
zeocl-lnie!o do roli Partii okloskują- qosPodarcze, a w ślad i społeczne, :1 miedzv orl!!anizac.lami społeczno-po- poz:omu paliwa i przerywacze k 'e-
cej, Nawet nie m~la z-obrać głosu zocl",nojQ dobijać sie 5wojej rangi. litycznymi. parlamentami. miastami ru~kows,kazów. o ile dostawy ra-

t w momencie już dromotyczneqo Głośniej fest o refOfmie gospodor- i lnnvmi instytucjami. dzteckie realizowane są rytmiczn:e 

: uii:rvmienfO sie kryzys.\): Po Rodo- ezel, o plonie stobilizocvjnym. Gło- i Obal ministrowie wykazali wielką to. ekspedycja n.aszych wyrobów 
• miu, Po Ursu~il!. Notomiast Pono- śnie! sie mówi o porzodkoch we prz.e-b:ega :r pewnym1• opóźni·- 1·ami·. • , ść troske w zwiazku z zaostrzaiacą vu t s iło odpowiedzialność 1ako cało własnych za4dodoch. sie sytuacją miedz:vnarodową, po- Jest to m . in. ~powodowane def:cy-

i I iokó jej PMzczeqólni członkowie. t.em no.wnych elementów, b~ ..... su-c śwlecafac uczególnl\ uwagll Euro- ""' """ 
Nikt l'lie móqł naweł rzeezo~ ZY tyeh kilka ref!eksli wy- : oie. rowców. 

: i uczciwie dvsklrlowot w PQr!ii o stOfczy no podS'..mowonie • . Wciąż dużą pop,u.larno~cią rieszą 
: sprowach najprMłrzych: o qospo- teqo nieZ"Wykłego dla Pola- : Min, Cz~rek zaprosił Josipa Vrhov s:ę w Związku Radz;ieckim pohkie 
: darce, o gospodarności. Po poro- ków czasu? A czy is!nieie w ogóle i ca do złożenia oficjalnej wizvty w sa;!'1oc.hody do~tawcze .,Żuk" 1 „Ny-
• l iżu, po n iemożności przyszedł taka możliwość? Teraz Polska bę- : Polsce. Zaoroszenie zostało orzyję- sa . N ,e .są !O co prawda V/ozy naj-
: szok, a Po szoku kry!ycvzm i kryty dzle nlecier!)liwie czekać na mo- • te z zadowoleniem. nowo_czesn:e_Jsze, ale za to mają , f ~~v-!yKceamspt':.:orz,•iarze.,dezsjzocz/eowp~atf~~ mant otwarcia zjazdu, na tę szan- : 30 czerwca w godzinach popołu- one inną n,1epodważalną zaletę -

• sę, którą or. powinien stworzyt. • dniowvch m in :ster s-oraw za:sranicz- są, to po_jazd;v wytrzymałe. W tym 
me , poblldz i ła jq. • RL J' c k roKu I d z 

:t od~;mzl~~~i k~ytpy::tir~:t~i:,p:tyi~~ MARIAN DŁUGOŁĘCKI i ~:~:ra~. udaj~~e\ie z~e dro;:u~~ kiego;~~ e~7 1ys.\~~~u s;!!~~~= 
Intnpre,is • wrotna do kraiu. - dów _dostawczych. Do~tawy te będą 

••••• ..... •••••-.. ••u••u••ou•••u••••u•••••• ...... ••••••••.. PAP mrneJS'Ze w porównaniu do pier-
wotnych uun'.erzeń, z u,wagi na na

• spo 
(Dokończenie ze łlr. 1) 

l"lv.du. riolezałobv uznoc zo iedno z 
n,:,1t:1il1 19J;,1ych zadań . t-,lus 1ri,v oo wy
lc o,.,oć l"limo orzezvwar,ych trudności 

qo~i,odarczyc.h i k,:,rnecznośc, oąron1-

c zer,1(2 i,.,we~tvc ji. Chodzi o to, ii bez 
l!>!"!!r,iii jadrowe1 łl'udno bed~ttl WVfÓW 

, noć nosz b1km;,; "'l'lerą&łycz,,v. a Pozo 
fvm musimv wywiqzat sie 1. zobow10-
zor, w ~tosll!'lktJ efo noszvch i::>Clł'mllfów 
z RWPG. 

• • 1e po e ergi 
napotyka jednak no wiele kłopotów. 
Wykonawcą może być jedyne w kra
ju przedsiębiOfslwo specjalistyczne -
„Elbud", które jest jednak poważnie 
niedoinwestowane I na skutek broku 
dostołecznej ilości sprzętu I środków 
tronsporł\J - może prowadzić proce 
budowlClf'\e w ograniczonym zakresie, 

Dlatego też duży nacisk kladz:i-e się 
no wyposażenie „Elbudu" w niezbęd

ne maszyny i urządzenia. Pozwoliłoby 

to nom wywiązać się z zawartego po
rozumienio i wykorzystać te nakłody, 
które ponieśliśmy, partycypując w bu
downictwie chmielnickiej elektrowni a-
tomowej. PAP 

Browary wstrzymują produkcję 
(Dokończenie ze sir. 1) 

wei z;emi krzemionkO\vei iest bar
dzo o~ran;czona gdyż można ją do
d;1ć do filtrów tylko w określonych 
niewlelk:ch orooorciach. 

ków oowstaia „zmiotki" ziemi. Po
nadto ślemy dramatyczne teleksy 
do Zakładów Przemysłu Nieori;a
nlcznego .. &marka" w Krakowie. 
Wprawdzie nie dostaliśmy jeszcze 
ootwierd7&J1ia dcstaw, ale Podobno 
mamy szanse na 20 ton. Tak więc 
iestem umiarkowanym optymistą, 
Chct leszcze dodać, :t.e nie bacil\C 
na „układy". postanowiliśmy nie 
sprzedawać Piwa odbiorcom spoza 
wo1ewództwa. I tak .1ui .sły3załem, 
te nasz wyrób POdl~a reglamenta
cil. W niektórych sklel>flch 1?>neda-
la tylko DO :2 butelki... dj. 

sze ograni-czenia produkcyjne. 
Oba pańrlwa lącr.y ponadto ,ci~la 

współpraca w zakresie samochodów 
cięż.arowych. Polski pn.emyd do.star 
c~ w tym roku ok. 50 tys. kompie
tow hamulcowych do cii:żarówek 
„Kamaz"; w zamian za C<> nal'z kraj 
otrzymuje te poj.i1.dy w różm"th 
odmian.ach, Ze Związku Radz:eckie
~o .Polska dostaje także sporo cię
zarowek typu .Kraz" Maz" z;ł" 
,.Gaz" · i „Bi€ła'z .. , m;ją~ych '1~do"w~ 
ność od· 4 do 30 ton. 

Polski przemy.tj pomaga Zwią1.
kowi Radzieck[emu w wyposażaniu 
stacji ob5ługowo-naprawczych. W 
tym roku nasze fabryki dostarezvć 
mają w rnmie do ZSRR rótnego 
typu uriządzenia obsługowo-napraw
cze oraz c~ści do nich o warto~ci 
ok. Hl mln rubli. Najwiekszą część 
tych dostaw stanowią podnośniki do 
samochodów. Wysyłamy tam rów
nież d:agno-,kopy, m~·jnie srlokowe 
do samochodów osobowych, mrjnie 
komorowe do mycia podzespołów i 
c1,ęki, unądz.enia do badania ha
mulców. Pod W7,ględern warto~cio
wym wywiązuje.my s-:, :r uwartych 
kontrak:Jtów. Biorąc jednak pod u
wagę pos1.rezególne urr.ą<lzeni.a, to 
dosta'lll,·y niektórych r~.alirowane są 
z. wypr~d.z.eniem, r.aś in-nych - 1 
opó:tmien iem. 

Polskę i ZSRR ł~y p01'1ed'to 
współpraca n.aukowo-tiechnicr.na w 
zak.resie m<>-torysaeji. PAP 

Mniej w:ęcej co drugie przestęp

stwo krymmalne popełniane w na
szym kraju to włamanie lub kra
dzież. Tylko w 1979 r. zanotowano 
ponad 132 tys, tego rodzaju prze
!l'tępstw, a straty, jakie spowodowa
łr, wyniosły pon.a<I 1,2 mld zł. Od 
tego czasu sytuacja nie uległa po
prawie. Np w _I kwartale br. :!ość 

włamań do sklepów, magazynów, 
lokali gastronomicznych i innych 
obiektów gospodarki us.połecznionej 

wzrosła o prawie 25 proc. w porów 
naniu z a-n.alogicznym okresem ub. r. 
Włamania do obiektów prywatnych 
- mieszkań, p;wn:c, strychów zw:e 
kszyly się o 36 p:-oc. :-;'ie w1.-:-.:i~la 
natomiast liczba kradzieży samo
chodów, rowerów, kie~zonko,,·y-ch i 
innych. W sumie straty mater'alne 

4Z A :.s;;:;4 W1..~ 

Symboliczne kary 
(Dokończenie ze s\r. 1) 

wadów teb:r wnieśli zasłużoną 
kare?". 

:\fkhał Ganrarz: ,.Tylko ieden wy 
rok może być zgodny z oczekiwa
niami więźniów Majdanka - doży
wocie dla Hermine Ryan-Braun
steiner. Pozostale sa bezwzględnie 
za małe. A już całkiem nie rozu
miem dlaczego uwolniono od kary 
Groffmanna. Przecież ci ludz:e są 
odpowiedzialni za pozbawienie życia 
tysięcy o~ób. Wszyscy powinni o
trzvmać co naimniej doż.ywocie·•. 

Tadeu!lz Cujka: ,.Za pozytyw 
należ.:v uznać, iż proces zakończył 

sie skazaniem na odbywanie kary 
bvlvch członków załoiti obozu na 
Majdanku. Inaczej naleiałobv pa
trzeć na te wyroki, ,i:d~·by zostały 

zasądzone zaraz p0 woinie. a inaczej 
dzisial I perspektywy kilkudziesie
ciu lat. Pamietaimv. te ci ludzie 
chyba 1>ne1 rały ten czas myśleli o 
swoich czynach. żvli - jak: sądzę -
pod 1akimś oręginzem psych'cznym, 
~trachem. Wydane wyroki ~a nie
orooorc1onalne do winy i dziś ma
ła charakter symboliczn'.I". Uzmysła
wiają, iż nie ma i nie może być 
Pr7'!"davvnienia dla zbrodni ludo
bój:itwa". 

Dot:rchcta~ o..•adio1wch :r..ostało ok, 
10 oroc. członków prz.eszlo tysiąco~o 
bowej załogi obo1u. koneentracyjnego 
n.a Majdanlw. w którym więzion<> 
ob:,wateli ?>r111Udo 50 na-rodowości. 

PAP 

Podobne pl'Obiemy mamy z bud-ową 
linii przesyłowej o na,p1ęciu 750 kV 
- od granicy ZSRR do Rze-szowa. li
nia ta jest , inwestycją finonsowonq 
ws pó lnie pr ze z Węgry, Czechosłowa

cję, Polskę i ZS RR . Polski odcine-k lej 
linii o długośc i 114 km ClfaZ s,)eclol
na stac ja translocma,tornwa budowane 
będą w celu umożliw ienia dostow e
nergii elektrycznej dla Polski , Czecho
słowacji i na Węgry, wy1warza-nej p,.,z'ez 
radziecką chmielnicką t-lekirown,ę a 
tomową. Unio powinno być p(Zeka,zo 
M do użytku do 1984 r. kiedy to z,go
dnte z porozum~iem moją się roz
począć dosiewy energii ele'k1fycz:ne.J. 
W pierwszym okre~ie mamy otrzymał 
.,.. Związku Radzieck iego 200 MW mo
r;;y, n tranzytem rrześlemy do Czecho
<.1owric ji i no Weąry 250 t-,IW. W związ 
ku z tym zachodzi td konieczność do 
oritknweao uruchomierio c1aou 1':1 i1 400 
kV, kl óre budowane będą w o,po•r::iu 
n kredy! udz ielony przez Wegry i Cze 
din~lowac Ję, 

Okazu le się ie-dnak. że w kraju 
mJ.mY dawno .iuż ror.poznane zloi:a 
diatomitów zlokali1.owane na terenie 
województw Rzeszowskiego ł Prze
m yskiel!;'o, z których możemy otrzy. 
mvwać właśnie tak potrzebna nle 
tylko w !lrzemyśle spożywczym zie
mie okrzemkowi\ l to "IY llośclaeh 
poiwala.iących nawet na ,ie,l eksport . 
Do tel pory jednak nikt nie zajmo
wał sie ek,nloatacia tych złóż i nie
skomplikowaną produkcją ziemi 
okrzemkowei. Ze względu więc na 
i~tnieiaca sytuację iako oierwszy do 
eksoloatacii naszych diatomitów 
orzystaoił właśnie przemysł piwo
warski. 

K OMISJA Skarg f Wniosków, 
której pracami kieruje poseł 
prof. dr Witold Zakrzewski 

(beupart), ,formułowała op1111ę na 
podstawie skarg i wnioi:ków oby
wateli i skierowała tę opirui.ę do 
właściwych komlsj,i: Spraw Wew
nętrznych i Wymiaru Sprawied!i
~c!. Oto pełny tekst tej „opinii". 

równałoby się z 
odpowiedziolności 

ich rodzin. 

prieJęc1em zosody my je obja.tniającymi - czerpię 1 

za c~y członków konferencji' prMowej jaka odbyła 

Również wykonanie tc'j inw!lstycji 

a 

SPRAWKI 
ZŁODZIEJE LINII ENERGETYCZNYCH 

Swego czasu opii,'ę pu,bhcmq w 
kra,ju zdumk1la krod.z .i eż k•lku kllome
trów szy,n z mało uczęs2czor,ej linii 
kolejowej w woj. by<Jgolikrm. Oilołnio 

n.ie mniej sensocy/ne i-nl°'mocje d-o
cł\od,zą z woj. ostrołęckiego. Dokonu
je się tam nagmi:nnie kradzieźy kąto

wników ze slupow ws,pierajc,tych prze 
f.ylowe hn,e energetycz,ne. 

~tatn o ogolocoM z ty<;+. el,;,rnM
tćw prow!e 100 sh1c,ov-• e-"!'ge+ycz_. 
r.ych. Wszy$!ko W-!;kaw1e nr, to, te 
ke}!-,w•l'kr krod:10"! ~~ O"Z~Z !"'lii;52. 
kor'\c6·'ł w;, i i UŻVWOI'!~ jolco !!leml'J"'
ty zb•1)Jen OW!! l't;, budowacl,. Moil"O 
dor.~,n1ot ootr1~b'! l,,Jd-:>Wl'! ietwo w,ej
sk'i~o, ole bez pr,eSCldy. Te.go typu 
krodz.ieh groiq n,eoŁ»' cza~l't\łl'ni ,kuł
karni. Osłobioiie słupy mogą spowo
dować awarie ~v-~t!'ffl,u ros1l®io ener
getyc_z1'1eg<>, grożM ixu:ory, a Pfzede 
wszystk·m itonow'q zograżen e śmier
tell'leQ" p,oroz ,.,n,o ludzi ~nojduiqcych 
s ę w pobl zu l,n,i. 

Od oolowy lipca Zlednoczenie 
Przemysłu Piwowarskiego rozpo
cznie eksploatację złóż, a Zakłady 
Przemysłu Nieorganicznego „Bo
narka" w Krakowie po<iejmą oróbne 
orzetwórstwo tego minerału na 
ziemi~ okrzemkowl\. Nim to .Jednak 
nastaPi już teraz potrzebne Jest ok. 
400 ton ziemi okrzemko~ za ok. 
130 tvs. dolarów. W przeciwnym 
przvpadku orodukcla t>iwa zostanie 
wstrzvmana. gdyż browary nie ma
ia żadnvch zapa.sów by czekać na 
uruchomienie kopalni diatomitów ! 
rnzpoczęc :e iego przetwórstwa. Swo
ja drn~a pnykl.1d ziemi okrzemko
~e,i je~t do~yć pouczając~·. Od lat 
maln1' bo~iem surowiec, który mo
i.nil łatwo pn.ełworzyć nie tylko 
nie wydając dolarów, ale jeszcze 
-~ ,:arabia.iae - trzl'b!l t~·lko po-
myśleli. PAP 

• 
W u•nies.,,•ódzh'"ie i::d.:ińskim 1.wo

lennicv orwa. nie mają ieszcze takich 
~łop0M·~1• Gdz'e n.n,e z Gdańskieh 
Za.kładc..,, Pi·•·o,vankich trafia na 
r:vn~k 1 hekbhtr -oiwa but~lkowe~('I 
i t•cl.e-ż s~m,:,, iau1e.:-, MPoiu w 
beezka~h. Rc-zrnaw'iali~my w tei sora 
"''I~ z dyrektorem Fdwardem Za
wa.rtką: 

- Rzeczywiście. w eałvm kraju 
svtuada ie.~t krvb•czna. My iednak 
w Gdańsku mamy jesz.cze rezerwy 
r.1emi (lkrz:emkowei. które wystarcza 
'1:ł ro 1f'qac Cześć z;in;:isów kuollb1y 
w po rcie. '!d7-ie oodcz;is rozladun-

,.Więknołć skorg no Ofgany pasz
pońow• dotyczyła odm6w wydania 
paszportów I kryteriów 1tosowonych 
przy odmowie wydania panportOw. 
W szczególnoścl skorgi Obywateli do
tyczyły decy:zji odmownych - wyda
wanych w opardu o art. 4 ust. 2 pkl 
5 Ustawy 1 17 VI 1959 r. o paupor• 
lach I powolujqcyeh się na „Inne 
wo-żne względy 1połeeme" pr211mo
wiajqce przeciwko wydaniu paupor
tu. 

Komisja "woża, te nieprecyzyjne 
sformułowoni• art. 4 ust. 2 pkt. I 
Ustawy z 17 Vt 1959 r. o pauportoch 
1 pozosławienf• oce,nie organów pasz 
portowych czy w kookretnym przy
padku zachodzą Inne ważne względy 

społecme stwarza możlrwoścl dowol
ności w decydowaniu w łych tok 
ważnych dla Obywatel' !prawach, ktć 
rej w pełni nie może wyeliminować 

kol'llrola łych decyzji w toku ;nstancji. 
Z tyct, względów zastrzeżenia nasu 

wa dotychczasowa proktyko wiqzonia 
sprawy wydania paszportów ze stano 
wi!kiem zakładów pracy, Równi1eż no 
suwa zastrzeżenia o-dmowionie zezwo 
leń M wyjozdy zo gronicę osobom 
których członkowie rodzin nielegalnie 
tom pozostali, pomijając oczywiście 
tokie przypadki, w kł6rych członko

wie rodiin w~pr,ldzialoli z tymi osr>
bomi. Kontynuowanie lej prok1yki 

Zo W5kazone Mtomia«.t komisjo 
uważa rygoryslyczne odmawianie wy• 
jo:i:du osobom zachowującym się w 

wię w Mini8terstwie Spraw Wew· 
nętrz.nych z udziałem wiceministra 
gen. Władysława Pożogi, 

Po pierwsz,e - co dało S;łl 9:y-

Dokument sejmowej Komisji Skarg i Wniosków 

Opinia nr 1 
~w sprawie paszportów 
sposób kompr<lffll'lulqcy ftGl'ód I poń· 
stwo (kt6rzy w czosie pop,aednlch 
wyjazdów dopuścUi się przeslęp,tw I 
wykroczeń). W sprawach tych Ol'gony 
paszportowe wydając ocz1,..·lścle de· 
cyzje odmowne powinny w sposób 
wyrotny wskazywoł te okollcmołci 

w uzasadnieniach tych decyzji. 
Na zakończenie komisj(I WYfOiO po 

glqd, :te sytuacja &kor.omiczna kraju 
winno znaleźć odbicie w polityce 
poszporlowej. Z tych w2ględ6w ko
misja zauważa, że nie noled:oloby 
utrudniał wyjazdu za granicę do pro 
cy w sytuacji, gdy brak jest miejsc 
do l)l'OCy." 

P OPIERAJĄC te o.pini~ warto 
dodać słów kilkoro w tej tak 
bard;,:o ist-otne} dla procesu 

odnowy kw~tii. Fakty - nazwij-

nul " ricładanych o6wiadczeń -
re,ort_ któremu podlega Biuro Pan 
portów MSW, ma szczer~ wolę po· 
dejmowanta poz,ytywnej dl!cyzj,i w 
każdym przypadku. Nie ma tadn,-ch 
zalece6 esy łmłrukcji w ,prawie 
ogranlcsanła wyda,vanla paHpor
t6w. Każdy kto z:łożył podanie mo
że slę spokojnie spodzi.ewać W}'da· 
uia paszportu. 

Natomi.ast - podobnie jak w in· 
nych dziedzinach - tak i w tej 
istnieje obecnie zwyczajna proza 
życia. Dyrektor Biura Paszportów 
oświa<lc:zyl dziennikarzom wręcz: 
„Do takiej operacji nie jesteśmy 
przygotowani". A operacja ta na
zywa się zwyczajnie: wzrost podań 
o paszporty. W I kwartale ub. roku 
v.:płynęło 155 ty~ .• a w I kwartale 
br. aż 226 tys. wniosków. Wzrost 

spowodowane przez. tego typu prze-
stępstwa podniosły s;ę o 52 proc. ' 

Zm[an:e uległ przedm'ot za:nte~e
sowania włamywaczy. O :le je-szcze 
niedaw1,o kradziono dywar.y, tele
wizory, ubrania itp., to obecn:e naj 
w:ększym zainteresowan'em cieszy 
s j ę gotówka i biżuteria. Z milicyj
nych statystyk wynika, że pien:ądze 
stanow:ą około połowy łupów z wla 
mań do sklepów, magazynów i lo
kali gastronomicznych. Dalsze mieJ· 
sca w tej klasyf1kacii zajmują ar
tykuły techniczne (25 proc.), kon
fekcja oraz napoje alkoholowe, ży. 
v."J1ość, pap'erosy. Należy przy tym 
dodać, że w ostatnich miesiącach 
n.asi!Jy s:ę włamania do sklepów. 
Kradn'e się te towary, których bra
kuje na rynku, a w:ęc żywność, a 
także alkohol. 
· Kim są wlamywa-cz.e? Z anal;zy 
staty6'łyk prokurat-0rskich ornz m'· 
lkyjnych kartotek wyn;ka, i ż naj
cz~śc'ej są to osoby n e pracujące 

i n:ejednokrotn:e już karane. Co
raz częściej posługują s;ę one wła
snymi lub kradzionymi samochoda
mi, posiadają nawet i po k;lkana~
c:e sfałszowanych dokumentów boż
samości, korzystają z szyfrów i ra
d:otelefonów. Prze~tęp«twa dokony
wane są zaz\•,yczaj poza m'ejscem 
'eh zamieszkania, a lupy rozprowa
dzane przez sieć stałych pa~erów. 

Rezultaty, jakie o~iąga m licja w 
wykrywanlu sprawców tych prze
stępstw, n 'e należą do najgorszych. 
Wg milicyjnych statystyk wykry'.).·a 
s'ę ok. 70 proc. sprawców włamań 
oraz ponad 80 proc. sprawców kra
d,z,ież;. Należy jednak dodać, że na 
tę statystykę ma V-.'Plyw dość wy
soka wykrywalność sprawców po
wamiejszych przestępstw, -podczas 
gdy imaci.nie gorzej wygląda spra
wa i. drobnymi kradzieżami i wla
man'ami np, do strychów, piwnic, 
domków 1etni.c;kowych itp. 'w .su
mie rokro-cznie wykrywa s;~ spraw
ców ponad 104 tys. włamań i kra
dz:eży i odzyskuje s:ę gotówki:, ko
~ztx:>wnoki i in.ne przedmicty ,..,::;,r
tiości ponad 250 mln zł. N:ezale1n'e 
<Xi tf'go w ciągu roku milicja od
zy,•ku.ie i zwraca właścic:elom po
nad 9 ty,:. ~amochodów z przec:ęt
n'e ok. 10 ty~. pojazdów krad.z.:o
nych w ~ke li rocz.ne-j. Wart,o jednak 
7.aznac-z.yć, ~~ w ostat.nic-h mi~s:ą
cach wykrywalność: tego rodzaju 
pn,esłęp,!ltw uległ.a pogorszeniu. 

PAP 

zatem bardzo poważny. Dyrektor 
Biura Paszportów oświadczy!: ,.Xie 
otrzymaliśmy a.ni jf'dnego loka.lu 
więcej, ani ~dncgo etatu więc•cj". 

I dodał: ,.Żeby rozładować te kolej 
ki pracownicy biur paszportowych 
dobrowolnie rezygnują z. wolnych 
sobót, albo równiet dobrowolnie i 
bet dodatkowego wynagrodzenia 
praeują p<> 10 godzin dziennie'. 

Po drup;ie --: wprowadzone, inne 
1a.udy oplnłowania IJUSPortów. 
Dawniej - co odnos·l się do roku 
1970 - pracownik m1.1,iał uza~adnił 
dlacz~go wydał pa.~zport, mus<iał na 
pi1tać swoją opinię. M. in. zwykła 
lud~a słai:),ojć - jak wyjaśniał da 
lej dyrektor Biura Paszportów -
powodowała, te najłatwiej było nie 
wydawa~ pas1,portu, gdyż w tym 
pr:iypadku n.ie nale-tało nic pisać. 
W roku 1970 at ok. 40 proc. de~yzji 
było negatywnych. Obe-cnie pracow 
nik mu..~i uzasadnić na piśmie dla
cr:ego nie wydaje pas:z.portu, co na 
tychm4ast spowodowało spadek de
cyzji nagatywnych (do 10 proc. w 
1980 r.). Biuro ?usportów - 3ak 
wyjaśniał właśnie dziennikarzom 
jego dyrektor - będzie wydawae 
P&l!2pnrty WHystklm obywatelom 
a także w krótszym okresie nit d~ 
tych~zas. Obe<-nle w11zelkie odmowy 
dotyez!ł prawie wył1'eznie pr6śb 9 
wyjazd na stale. 

Tymi kilkoma słowami nie chce
my dezawuować dokumentu Komi
sji Sejmowej, ale tylko painformo
wać o tym, co powiedziano dzien
nikarzom na konferencji pra:rowej 
w ~iedzibie MSW. 

Oi,r. 's.K. 
Interpress 

LONDYN 
~HE PODJĄŁ DECYZJI 

Rząd brytyjs-ki nie podjqł jeszcze 
decyzji w sprawie udzielenia zgo
dy na przenie-sieni& do Polski pro
chów gen. Władysława Sikorski•· 
go. Oswiod-czenie no ten temał 
zleży! w formie pisemnych odpo
wiedzi na interpelację poselS1kQ mi
nister sl)!'OW wewnętrznych Wiei• • 
kiEj Brytanii - William Whl\elaw, • 
z oświadcz.eoio wyrnlka, ie prze-ko- i 
zonie Polsce uczątków gen. S1- • 
ko,rskiego lak, aby mogły być ur<>- i 
czyście pogrze,bone na Wawel;J w • 
dniu 4 lipca - w 38 rocm·;cę Jet,Ji, i 
trogicznej śmierci - ni• będzie 
moi'liwe. 

STAN ZDROWIA PAPIEZA 

W W-0łykanie opublikow0'1o 30 
czerwca koleiny - 21 -od dnia za
m-0chu - biule-l)'Ti lekarski c, Bło
nie zclfowia papieża Jano Jlawła li. 

,.Przebieg chOfoby paJ?ieża -
stwierdzo ko.,,unikat - Jest no~ 
normalny, jeżeli naw•t występulQ 
jeszcze niewielkie, przel<;>\1111 w<!
hania ternpera-lUl'y, woh-on10 te w~ 
żą s,ę z zakażeoniem wi<usem, ~1-

tomegolia . Ogólny stan po~ezo 
stole się poprawia. Bada-nia hema
tolog c2.ne, biologiczne i rodfoio-
giczne pc!w'erdzo ją porytywny roz-
wój obrazu kHnicrnego". . 

UROCZYSTOSCI 
POGRZEBOWE 
W TEHERANIE 

• i : 

ł 
l 

I : 

Setki tys'ęcy m eszł<.ońc6.w Teh•- : 
ronu wzięły udział 30 c:r.erwco w : 
uroczyslościach z oka,zji pogrzebu t 
72 ofiar niedzielnego zamachu j 
bombowego no sieci zibę partii Re- : 
publiki tslomsk,ej, w wy~iku kt6r

1
~.- : 

go zginęli PfZ~wcx/<'1iczący por 11, • 

ojatolłoh lehesrli i 71 innych dz·a- : 
!oczy poli1ycznych. :. 

PA!' 

1964· 
mandatariuszy 

(Dokończa n1• z• str. 1) 

lach wybranych na IX' Nodzwycza,ny 
Zjazd PZPR należy nadmienić, iż jest 
wśród nich 100 kobiel, 39 mll!ldych 
członków partii, którzy n111 przekroczy
li 29 rolc:u życia. 

RóWf'l;e ważnym nudem kamp<x1ii wy 
~czej w portii, kompon,i, któro 10 -

koilczyła sie w terminie zakreślOl'lym 
uchwołq IX Plenum KC PZPR, o więc 
do końca czerwca, była dyskusjo nod 
sp,owami wewnątrzpartyjnymi, _nad 
wszystkimi problemami społecznym,, p e 
litycznymi i gospodarczymi kroju zno j
dują,cego się przecież w trudnej, zło
ionej, oromotycznej wręcz sytuacji. 

PAP 

,, Dar Młodzieży" 
(Dokol'iczenle H itr. 1) 

zbiórki :tgromodzona 1aledwle ~5 
proc. sumy w gotówc1 ni11 licząc 

rzeczowych deklaracji części mło-

dych załóg zakładów kooperujących 

z całego kroju, którzy swego czosu 
zobowiązali się wykonać uereg me
chanizmów wyposażenia jednostki. Po 
prostu nie w,odomo na ile w zm;e
nionej sytuacji gospodarczej te dek
laracje 70-milionowej wartości będą 
realne. 

Zastanowiono się włośni" nod 11rfl! 
oloieniem tych wszystkich zobowiqzoń 
I koniecznością rodykolnego zaktywlzo 
wonia zbiórki wśród całej mlodziety 
i społeczeństwa. Przewodniczący ZG 
ZSMP zapow,edzioł, Ż!t no nojblit
szym posiedzeniu prezydium ZSMP 
s.prowa :rbiórki i akcji orgonizowo
nych na ten cel zostanie postawiono 
jako o,roblem generalny. Olcres wa
kacji bardzo ternu sprzyja. Podkreślo
no jedno2nacznie, te budowa ,Dorn 
Miodzie.ty" winna stać się s;,,awą 
ambicji wszystkich organizacji mło
dzietowych ZHP, SZSP, ZMW l ZMD. 
Tylko powszechność akcji mote io

pewnlć zgromadzenie cole! sumy po
trzebnej do wył<upleflia "Daru Mło
dzie:ty". 

[)yrekt°" Klem.n. Oniech podl<reś-
lłl,_ _:te budowa „Doru Młod:r:lety", 
no1w1ększ11go oktuolnie no łwieeie 
:toglowea, jest ważna nie tylko dla 
polsldeh ,toczniowców. Fokt budowy 
zn~lozl rezonons na c<:iłym świecłe. 
Sw1odezy ona o odwadze konstruldo
r6w I budowniczych. Starq umiejęt
ność budowy żoglowe6w dawno ro
rzucon~ I zapomniano, tołe:t foki pod 
l~la ~'fł łolc: trudnego zadania przez 
stoem1owe6w, gdańskich I Jnspifoe}I i 
przy Pomocy młodtieiy polslc:ieJ OZT'ICI 

c:ro nowy etap w rozwo}u umieJęmo
śel poltkiego pnemysłu okręłowe!lo, 

(wś) 
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-z I 
Mówił:nie na temat zagadnień życia kulturalnego w związku 

~ tezami problemowymi, ogłoszonymi przed IX Zjazdem partii 
Jest sprawą niezmiernie trudną. Trudność tę stwarza bowiem -
C? wyda~ się może paradoksem - wiośnie rozległa możliwość 
UJmowan,a spraw kultury w zaprezentowanym materiale kierun
kow!m. Słuc_holern już wielu dyskusji na tematy związane z te
zami _prz~d~1azdowymi i w wi~kszości z tych dyskusji słyszałem 
uwagi. ~.ow1ące .. o „niedosycie", o „niejasności" czy o „margi
nalnosc, kwest11 kultury w nurcie głównych kierunków przed
zjozd?wej dyskusji. Przyzl)am, że uwagi domagające się „uściś
leń" mocno mnie zaniepokoiły. 

01:\1 r.d;iniem z.c1.- par1.11 p~IJ i zve1a spoleurieg0 \\' 
gad..'1 1en1a kultu- pańs1._,·;e socjall1hcznym. Ma dać 
,y !unkCJonu,a ·•· :zetPln.:i analiz.; błędó .... ·• kto:e do
\\··ęJ,-s:o:;c1 tez, Pó pro•., ad.-:.:łv d~ k3.tastrofy pohtyc.z
r, •raż te:Y te do l'ei i \i'.OsPOd,;irczej. okrl';,,ć ,;top:e11 
ty za ra!,.:;o ob- w·r.v 1'1dn,·idualr:ej lud3i, chara'<-
,•., ru świadom n te-r fal , , ":, eh kroków na olas3czyź 
s.-i ~pl)lec,nej. n P no •, ·mej i~ eospodarczej, a 

określić 

Furkcjonuj;:i rn,v \\·reszce najv. ażn:l'j,;ze - przynieść 
n,er dlate~o. że .... -i10,ki n a n,Jbl:ższą i da!szą przy 
dotyczą one prze s ,!,)śr. Z:n ie kulturalne nasze<;o 
budowy struktu- spolee •pń~twa. a wiec cala prob:e
ry spole-:zno - gos matyka oświaty, r02:woju myśli 
podarczej pań- twórczej, zasad postępowania spo
stwa. Zjazd ma łecznego bo to ws~ystko jest 

zasadnicze kierunki życia przecież s:erą kultu~y - wpisane --Gdzie jest Wyjścię 
z błędnego koła? 
Wydajność pracy gwa!tow

nie spada. Jeszcze gwaHow
niej pogarsza się dyscyplina 
pracy; nastąpił wzrost absen
cji chorobowej, nieo!:>ecności 
usprawiedliwionej i nie uspra
wiedliwionej. Ta ostatnio pra
wie się podwoiła w tym roku. 

PADEK dyscypliny pro
cy w zaklodoch, wyra
żający się nie tytko 
absencją, ole także 
nadmierną 1/uktuocjq, 
zwiększonym zużyciem 

noteriałów i pogorsze
niem jakości zaznaczy! 
się wyrożniej w dru
g iej połowie lat sie
fomdziesiątych. By! on 
wyn:kiem m. Kl. oslo
b1en:a więzi władzy ze 
społeczeństwem, a tak 
że coraz bardziej o<:1-

el'\.lwolnych no rynku broków, po
woduii:Jcych osłabianie zadowolen ia 
1 wyników osiągonej procy. 

Po Sierpniu wszyslkle le czynni
kl zadziałały ze zdwojonq mocą. 
Utraciła autorytet nie tylko cen
tralna władza, ale także średn 

I ' niiszy personel kierowniczy, rie 
potrafiący już narzucić swej de
cyzji podwładnym. Zresz1ą i wśród 
lego personelu morny do czyn1en a 

'ze- znacznym spodki e m dyscypl,ny 
procy, wyrożoiocym się n·eumiejęł

nościo. bodź niechęcią do Podej
mowan ia kroków, mających no ce-

, lu uzyskanie nowel doraźnej po
prawy na odcinkach mu powierzo
nych. 

Brok podstawowych do Życia ar
łykuł6w wyzwoli! instynkt samoza
chowawczy. Aktywność ludzko na
kierowano zostało przec!a wszyst
kim no zdobycie łych d6br, a proca 
- jeśli kolidowało z tvmi daienia
ml - zeszła no dalszy plon, tym 
bardziej że jeśli chodzi o środki 

uzyskiwane za tę prace - nie mo 
na oq6ł problem6w. Pieniądze za-

. rabla się łatwiej niż się ie wydaje. 

Czy można potępiać matke -
ezy dziwić się nowel jej postępo
waniu - opuszczającą w<irszlat 
procy no wieść, że do sąsiedniego 
sklepu przywieźli mleko, od którego 
zalety życie jej niemowkcia? Jest 
to niewątpliwi e przykład krańcowy -

i odpowie'dt łatwa. Ale jok ocenić 
palacza, który dla zospoko1en 10 

sweno na!oqu robi Io snm:i, to 
zno-:zy odchodzi od maszynv? 
01óż motywncie ludzkie n'e so 

lok proste. cby można by!o p:;'.")
pić również ta~ie postcpow::rn e, 
chce.aż n:e jest 0:10 uz~sadn,or.-,, 
dobrem nod,:Gdnvm. Czlowie~ jest 
taki icki jesl, a n ie jakim chcieli
byśmy go widzieć. Zoktó:en,a no 
rynku POP e·osowym spowodowały 
wvraźny spodek produkcji w wie
lu zak'adach, i to tych, kt6re mc
io wszystkie potrzebne im środki. 

Jeśli w kiosku fabrycznym ooiowia
ja się oop :Mosy, wyloczon~ ~a rrri
HYnY i nikt n:e śm:e sie temu 
prz~c1ws1ow1ć! 

llrn~ lc!!~u m:!ionĆ>w do!C"rćw no 
zr-l;up liltr6 ·'ł i bibułki do r,nplero
s6w kosztowni nos zcu,ewne, zn :1-
czn' e-, zncczr.,a więcej. Trutln:,śd 
zac:-:o~rzeniowe powoc'ujo ~;,adek 
dysqp:iny procy, Z kolei fa właś

nie dys-:v.o'ina potrzebna nom )es! 
/ok n:crdy dotąd włośnie po to, oby 
1:łacodzić trudności zaopotr:z:CJniowe. 
Prawdziwe b!edne koło1 Z której 
s'.rony zoczać. oby wydostać s ie 
z n'eoo nie zndreptuioc ~i'! - i.,'< 
goniąca w k6łlc:o wiewiórka - no 
śm · erć? 

Należy - moim zdaniem - zo
pcczc'kować przy najmniej ocora
wc· z:10oatrzen:a lub stworzvć r en!
r.o wizie osiaaniec'a teoo w krót
kim czasie. Sprzyjające wcru~i<i dl:J 
rolnictwa mono nam b<:Jrdzo pom::,c. 
Dorcźne środki poprawy zawsze S'J 
możi:we. ale do teoo n iezb~dn~ 
jest dyscvolina ze strony eoaratu 
zarzqdzojaceoo. 

W wielu zokłodach zrol:r:ono coś 
niecoś w !ym k:erunku. dostarcz'1-
inc np. pap 'erosy be1pośre~nio n<'.1 
s'anowisko oracy. W łych zakła
dach nie ma na oą6ł w:ekszvch 
nc,-,i"ć znk16caiocych rvtm r,ro<'uk
cii. Rozw6i samorzcdnośel wvzwofi 
być może niezbędna inicja\yw~, 
która pozwoli załogom - 00 zan!:1-
lizowriniu sytuacji I możliwości -
przej~ wlo!e spraw we włosr,e 
ręce. 

-Historia najnowsza Polski, historia partii xowierajq wiele mo
lc:6w zapytania. Z jednej strony - jest to rzeczą niemal naturalną; 
historia każdego kraju zawiera do pewnego czasu momenty nie 
wyjaśnione, do których rozszyfrowujące klucze znajdują dopiero 
potomni. Wystarczy powołać się no przykład li wojny światowej. 
Zakończyła się 36 lat temu, a przecież nie wszystko o niej wie
my. Wielu dokumentów albo nie ma, albo są pilnie strzeżone 
przed niepowołanymi. Z drugiej strony - ojczyste dzieje, w któ
rych tworzeniu ucl!estniczyliśmy chciałoby się xnoć do końca. Fakt 
więc, ie spotykamy się w tej materii ze xnakami zapytania, skła
nia do pisania, do sxukonia całej prawdy. 

EDNYM z bardzo woź
nych momentów, lecz ok-
rytych mgłq tajemnicy 
jest śmierć Marcelego 
Nowotk·. Nie wiemy n<i 

pewno, kła i dlaczego 
z<ibił I seklelono KC PPR 
Wielka Encyiklopedio Pow 
szechna PWN kwituje 
sprawę w dwóch sło-
wach: ,.Zamordowany sk;y 
tobójczo", Niczego to nie 
wyjaśnia, choć byw,o,ło na 
ogól uważane z-o polwier 
dzenie wersji n<ijczęście] 

efo n iedawn-a i,o,nsowa,r,ej jo•koby z<J
b&jcq Ma-rce lego Nowol'ki był jego 
współpracownik i zarazem II sekretarz 
ICC Bołe-sł<iw Mołojec. Czy jedno« t.a

lca była prawda? Na l~li_ oon_owy ~·
ryflk-owanle historii oflc1alne1 obJęlo 
teł: sprawę śmierci Marcelego Nowol
ld. W czasie os1o~nieh miesięcy uka
!Z(l!o się no fe,, temat w pr<isie kilko 
publikocji, które odwołując się do fak 
t6w podnoszci koniP.czność. pelneg~ 
wyj(lśn 1enio tej karty histor,1 PPR 1 
Polski. 

S~1my, te ,ntel'0 5 U)QCCJ be-Jz:e 
r,rz~t,ciwi e n1e st-:iriu wiejzy (.~o l.,, CJ 
doslęol" ei) w •ei ;;i::-ra,..,1e. LO~l" 'J"1Y_ o~ 
teg~ c~ zw:kirzyło "·e pode.z-os mrozl'leJ 
grud'PO\"ej nocy 1941 roku. 

EJ wło-ś~ie nocy radziecki sa
, moloł, który przed kifk:oma go-
dzinami wysto:rlował z Moskwy, 

dotarł w rejon wsi Wiązown<1 kolo 
Warszawy. W pewnym momencie od 
samolotu poczęły oddzie,loć się ledwo 
wid oc21ne punkciki - po chwH,i widać 
było, że to spadochrony unoszące lu
dzi. Tok no polską ziemię powrócili 
m. in. Marceli Nówotko, Paweł Fi11der 
i Bolesław Mołojec, czołowi polscy ko 
mu,niści, których losy woj e Me rzuc i ły 
na terytorium ZSRR. Wraz. z nimi wy
lądowa Io na spod ochronie Mario Ru1-
kiewicz specjalnie przesz:kolooo do 
obsługiwonio radiostacji u,trzymujqcej 
łączność z Moskwą. Grupa ta miała 

zadanie utworzyć Polską Parli, Robol 
niczą. Jaik wiemy, tak właśnie się sio
ło - w słyc:i:niu 1942 r. J)Owołano 
Komitet Centrałny. Jego I 1e-kratar:rem 
został Marceli Nowotko, o li S4lkrela
rzem odpowiedziołnym za działalność 
wojskową _;,, Bolesław Mołojec. 

Zan,m jedlf1ak prZĘ-Jdzierny do mpr,
tum spra•wy, porę słów o przesztości 
gł1Jwnvch . boh<1112row - M. Nowo-tk, 
i 8. f..~o!cw.a". O ile bl')W p.,, życiorys 
p e rwszego jest og6ln112 zr,~l"IY, 1!:l o 
dnJ<l M raczej "";/czo·"O - j!"i1? l1 nr.iz· 
w1~k-, ł~ ~J1JW1']ł,:, ;1~ w publilcacjo:i,:;h 
1".I "' negotywriym korde1'sc11! Z-('JbOJCY 
Nowołki. 
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• o 
jest w same podstawy przemian pt, 
litycznych, których nosicielem mu
si stać s'ę zjazd, jeżeli reprezPn to 
wać ma autentyczne prag.nienia 
większośd cdonków partii. 

O ·l·o chod,d generalnie? O aulen 
t_vnn „ re,tl i1.0 \\ a:.e ;•a,ad.v ludo
\\ ladztwJ. o l'C'.lliza< ii:: z,!łw.eń sl!'u 
k" 1alll\'\"h svCJJlistyczlle;!o pań
stwa pn:y zad10waniu pd.ii sza
cunku wobec kai.dego ob_vwatela -
bez. względu na jego osobiste uczt! 
C'la, poglądv i jef(o pozyl'ję socjal
r ą. " p0h\· <'rd;-en:e dt>mokrat:,T•n"' 
Co charakteru r7.~dĄw i w O)larc-i11 
n +., re,hy ,..e•,vne•r:l"li< ustroju -
<:'kre~Jen io, gló.,.n~·rh kierunko" dz a 
łań "" c~lu "·,·dż.,~·i:,::,,_f'c~;,. n..; i 
kry:ysu i ·p:,ro<>·adi:~n;;, !\a d:·o~" 
bud·Jwnich a, d::istoso•.,,an!:::O d' 
realnych m,:i:J:w-cki kraju. \r ty·h 
załoz,o:1i ach m1eszc1ą s'i" jw: poci
,tawo\\-1' rt>chv d r.·ała lno<i.ci ku!tu
rc ,nej - b~.t. "zmian w sfe rze •w';; 
domc,ści n'e bvłob\· b0·,\·iem efek'u 
na żadnej 1. • wy1~:enionvch p!a
szn, zn dzialao:a. a zm'anY w sfa
r--e ś,\·iadomości musza zakład:ić ro~ 
\'. ój kultury i to roz;\·ój przyspie
s?:ony. 

Prz:·spies '.Onv rozwój kultury, to· 
r. jed:-11"j strony pr~worzqdwJ~ć w 
rPlacji z ę:óry w dól i z d o łu d0 
~óry, to au'.e-itv !'le rio,:i\:1.:i,;-je za. 
,ad w pe!ni de"1"k:·c1'.~·unP~:o pań
,1, .~ a - \\, !v·huj;_i(·r,io n:i ró<A -
ll)Th pr",,,,d, ~!..~u \\<zv,tA'.ch. h1 
ldj-l-t:.·lu w ro •·tn_vganiu k,,nf!!k
tr..v 1,.- o:.,!,,1,aluvd1 możlh,oś'i:ich 

d.'.i.,.ł.aa'.«, .;;J„ wyrna~ ają •:t"g o ogó'ne 
:o szanowan!a de ~yzji wlad,: wszJ· 
stkich :;;/.;:!.8b!i. 

Od 1.jaidu o•·t.t"lt1.1 ~ $!~ w1~c ok
reś.lenia polit)'ki w i.te>trnnk\l do za 
ga.dnień kuUury, a nie gotowej po· 
1:h·ki kullur:1.lnej - bo ta b<;dl:e 
ko:1~ek,H•ncją rozwoju. a n·e dyrek 
t, w. ·t.:h in,tru·.;:c}.. 

Par>,f>t,m już tak''! _jazdy w h' 
c-: .. pa ·t.1, je,tem bowiem z niri 
• · .. a 1,· ed pac· '.~u. gdy u- low a 
n--' .,,z---rA'1·.\·V~\\·~j::sn:ć .. '""zym m::1 
·n.h:, s·ę k·:i~u a ~o:·j,!ist~c 0 '1R od 
n;<'~v~ jallstyc:-:neJ?". a 1 ·00 - .. co re 
ch,)~ .. Ya~ r":11 1:te:-att:.:ę soc;a:istyc~-
:,~ i rótn;ć ją nd burżuazvjneJ". 
Wst.•·d wspominać jakie to dało efe:, 
ty. N'ech d:?!eg;,,tów na zj:ud n:e> ab
sorbują t11k!P tem;,,t~·- ~:e-ch odpo
\\':edzą na n0rl,tawowe pvtan:1 w 
st,,su-i~u do :r.abern'.eczenia demo
krab-cz'1, ch form ,.,-c:a i za-::;-.\·aran 
tow~n' a · roz,.,·o.iu d~cho\l."PS'.o - i ma
:~r:alne~o w g::-an:cach m(lż!iwości 
p 0 f.st,\·a. 

Tr7,· pr·ed , j1 zdowe ida d ,, !r j w 
stornni.;:u d0 rotrzeb n·;iczc;:i życ:a, 

{Oc-xońĆzenie nn słr. 4) 
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WADZl.c.:SCIA lat je 
:;\em w partii, a po 
r .1z p.erwszy uczest-
n cz~lem w woje-
wódzk:ej konferen-
cj i spr.iwozdawczo
wyborczej - mówi 
hli Ky,;urd D·tienis1, 
pracow k „Supot.pla 
stu" - a wyznan e 
to je:it ]6ftko zapra
wione goryczą. Przez 
w; ele lat naletał on 
do tej w'ększości, któ 
rej głos s:ę nie l:czyl. 

N:e 1.naczy te jednak, że Ry
' r:rd Dz.:en z należał do m lezą 
cei w ęk.,zo~c:. l'r:reriwni<", w s,,-o 
.ir.i r.r~anizadi zakl~rlowej wśród 
członków .rzrrt .,'-opo!pla~t"" 
7n·, ny ,jP<t ,,·1:,,n;e 7. tei:-o, ·ip mó 
,Yił to ro myśhl, to ro uwafal, 
:i:e mówić nalei:alo . 

~:e.~tety, Jak dz'~ wApom'n2, 
lc!lni: jc;::1) był w owych cza:=;,,ch 
0do:=obn'm-,,v. Może gdyby ))')parł! 
20 in:11 cz!onkow:e partii. Tak ja 
k::~ b,·Jo jednak, że wsoó!t.owa
,zy::zo'm ~·()7.W ąz:;wal~· i (: j~y
k', al-e do;:,:ero M zebr3n:u. 

m 

tę średnią, stud ia skończył JUZ 
j3.ko pr:i.cown ik bez n iczyjej po 
mocy. Chyba dlateg<, było mu 
l:ltv,1'ej w tych dn 'ach, kiedy p o 
dolm e j.1k inni członkowie Pi.lr
t'i w z~kL!dz,e. w_y,lu,hi\\':il go
rzkirh słów. - Za pr.- w<lę n · e 
maż.na s'ę obraLć - t..lkie je-~t 
jego zdan:t". - N;e umył w:ęc 
rąk, n:e zło.żył leg,tym:.cj i. Pru 
ciwnie, uważa że jttko c::i:łonek: 
partii w pe\vnym stopniu ponos i. 
odpow'edz':.lncść za to co s'ę sta 
Io, a jeśli tak, n'e można odchn
dz'ć póki s;ę n'.-e zrob: ,v.szystlde 
go. b,· w"pólny'11'. s'lami wypro
wadz'ć kraj z kryzysu. 

W d_n:ach sierpn;owych i po 

r 
śclT Zjazd nie rozwiąże D.l

br:zmialych problemów w ~posób 
:iutomatyczny. 'Wyjście I kryzy
su to proces dh1gofrwaly. Dobrze 
t,ędz:e jeśl i nowe władze partyj. 
ne i:;ozwolą odzyskać zaufanie 
spo!eczeństwa do partii, choćby 
tylko w 60-70 procentach. 

~:eµukol go to, te jako dele
~"' l Hill in;;. jt=;,;Z(.;2" treści rdpor-

wać. Przy dobrej konserwac)I 
muszą wytrzymać jeszcze dwa, 
trzy lata. Dłużej jednak nie uda 
się przedłużyć im życia. Tym bar
dzie j, że coraz dotkl iwiej odcllu
wa s i ę brak części :r:amiennych 
z importu. Maszyny te spłaciły 
się ju:ż kilkakrotn ie, a to powin
n9 się liczyć prz.y wste.lal'l'i-11 pr.ą 
działów. 

Priorytet D<ilely się t y 111. pne
ciei, którz y dobry robił\ n:iytełc 
z tei::-o ro posiada.I:\. Są układy, 
które do dziś nie uzyskały J)t'l• 

nvrh mocy produkC'yjn:vch .. Ro•
dziclnik nie uw7,g)ędnia tyrh n
r.ii, a s7,koda. Są to pnerież ra
c.ie nie tylko ekonomiczni'. ale 
również forma naicrody, 1,arhęty. 

Z surowcami też jest kruche. 
Np. brakuje skaju, kleju_ Te br.i 
ki zakład nadrabia w ten spo. 
sób. że przerzucił się n:i. szyci# 
torebek z tkanin. Na rynku ma• 
ją one wz:ęcie. Starają ~i, tet 
o zamówienia eksportowe. Na 
szczęście dobra renoma · ,.Sopot
pla,tu" ułatwia im pertraktacje . 
Rył moment, że kontrahenr,I 
tzw. drui::-iei:-o ob~zaru płatnicze

i:-o wahali się. lntere~ .ie•t inte
rt's i nie ma w nim sentymen
t ów. 

I 

I 
I 
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Sławomir Sieracki 

Sk:i,d ia to zn 1m? Mv~!i:; ~o
b'e •luc11a'2c, t•·c'1 zw:erz,;,ń_ R0 
7.•,mi'?"'1 w ee· gdy l sl'kret?.rz 
T'OP ,O'}O{'k'~h z-ikładów mówi 
c, dz·ć bud;," ic>~r o;:,r>r•r: - 1::1,o·e 
się t:;r('h. któr7,· ll'l •ierpniu tak 
n.,, t:"le zmienili front. SzJ nu .le 
!T('h. którz" za,nte m=e!i i ma.ią 
~wn.ie zdanie, 

Takiej postawy nauculo ~o ży 
c'e. Zawsze pole~ał na włarnych 
s,łach. Najlepszy dowód, że szko 

~trajrl:u powiedz:al sob:e: - moje 
m.ejs~e jest wśród załcg:, z ludz 
m, n e obok n·ch. Do di iś trz~
rna s;ę te.i dew;zy i jak się oka
zało. pcista"·a. taka dziś pro('('ntu 
,i(>. '>limn że od wielu lat ,if>,;t s!'
krt>tar:i:em POP, wybrano g0 po
no,'lo·nie, by nadal pełnił tę funk. 
t".ię w zakładzie. Organi1..acja te;i; 
wdyoowała g" do prac w Wo!e
wńdzk:ej Komisji Przedzjazdo
'.\'E'j, i:ct1.·e zelos:ł akcl's do ze;; 
P'.'llu njmu.iąceeo .<ę problemami 
·de-iwo - wychowawczymi. Dla
cze-::o ten zespół wybrał? - Bo 
uwar.:-:łem i uważam. że rola par
tii poleia na tym właśn 'e, by o
kreśbć ideologiczną lin:ę. w~·ty 
cnć k:crunki rozwoju i to w da
lek:ej r,en;iekty\Vie czasu, a n :e 
tylko na jPdną kadencję. Ideo
logia, to dz:edzina szczegó ln;e 
czuła, chodzi bowiem o zacho
wanie pryncypiów u•tro jowych, 
a jednocześnie o to, by zgodnie 
z zasadą naukową nadążyć za 
duchem czasu, uwzględnia<': tra 
dycję - historię narodu. 

Ryszard Dzienisz 

W sumie jednak sytuacja wciąt 
Jeszcze jest dobra i załoga do
kłada shirań, aby utrzymać pro 
dukcję w jej dotychcza~owych 
rozmiarach. Buntuje się jednak, 
gdy na wysokim szczeblu, mó
wic1c o wydajności używa się po
równc1ń do l;,,t ub iegłych. T(I 
nonsens w obecnej sytuacji. 

I 

Swoje poglądy na ten tem.1t 
Hyszard D zienisz wyłożył w op:a 
cowa_niu zespołowym. a o tyc:. 
co zostanie uznane, przyjęte j;,,
ko l inia partii, zadecyduje zjazd_ 
Na,iwa:i:nie,isze, by stworzyć gwa 
rancję demokratyzadi ·partii, bo 
tylko takie gwaranc.ie moę:1, bM
nić skufroznie przed wypacze
niami w pr-z:~złoścl. 

Jakie to gwarancje?, M. in . te 
właśnie zawarte w statucie: ro
tacja kadr, tajne głosowanie, u
trzymanie ważności mandatu de
lega ta od z jazdu do zjazdu. bo 
wówczas ci, którzy wybierc11i w 
imieniu mas członkowskich mo
gą spełniać również rol ę czyn
nika kontrolującego, korygujące. 
go postępowanie nowych wł::idz 

w razie odstepstw od przyjętej 

przez ogół linii. 

Rozmówca m6J zdaje sobie 
sprawę, jak w ielkie nadzieje spo 
leczne wiąże się z tym zjar.dem. 
St11d obawa, ezy nłe Sit to ocze 
kiwania ponad ~tan i możllwo-

tu o stanie gospodarki. Warun
k iem odzyskania zaufania je~t 
bowiem rzetelna informacja o 
tym, jak jest i co nas czeka w naj 
bliż~zym czasie, w dalszej per
~pektywie. Lepsza najgorsza 
prawda od niepewności. Niepew 
ność to jest to, co tak nerwicu
je ludzi. Jeśli zjazd spełni te 
dwa zadania - uwiarygodn:en;e 
partii , ukazanie perspektywy, 
dróg wyjścia z kryzysu - będzie 
to bardzo wiele. N:e mogą na 
zjeździe dominować partykular
ne, regionalne interesy. Jest l!lów 
na, w~hlna sprawa - lo~ Pol 
ski jako c;,, łości. Tak to w1dti 
delegat z ,.Sopotplastu" w tele
graf icznym skrócie. 

Na raz;e j ako główny mecha
nik w zakładzie, wspólnie z za
łogą, związkami zawodowymi 
starają s'ę, by kryzys nie do
tknął bezpośrednio ich war~zta
tu pracy. A sytuada nie ,iest łat 
wa. Zdani są głównie n :\ własną 
pomyl!lowość, Inicjatywę, gięt
kość decyzji. 

Np. maszyny. Wiele z nich li
czy już ok. 20 lat. Praktycznie 
należałoby te urządzenia zlomo-

Watne jedn;,,k, że kierownictwr1 
z:-i.kładu, załoga wciaż wychodzą 
obronna ręk,i w tych nieła•.
wych dla przemysłu czasach. 
Jest w tvm' zc1~luga wszvstkich 
or!!;anizac:ii i POP· równie±, J'{)

nieważ udało się znaleźć formułi:; 
współdziałania. - Ab~· nie rozu
miano mnie źli' - podkreśla m,;j 
rozmówca - nic :r.naczy to, il! 
panu.ie t\1 nas .i<'dnomyśhtoM. 
Rói-nj<·a :r.dań to sprawa natur,1! 
na, Chod7i n to, ab:v z 1e.i ró:i;ni
r:v w~Tia,ir.tf wsp•,lne wnjf}qkf, 
słuźąre rałej załodze. 

Pozn~taje t ylk<'> iyczyć de1ega„ 

fo\\"i , \\•,szystkim de-le~atom 1'1\'l 

:i.iazd, ~b? w tym duchu prow~. 

dz:li obrady, pamiętając o ce1u 

n~drzędnym. Tego od nich ocze
kujemy. 

(Oolcończeni1t na str. 4) 

~ Teresa Zwierzchowska 
' -

Znaki zapytania w historii najnowszej 
my,woł 1zamocqcego się NowoM<.ę, dł\J py. Nowotko odpod jednok, ż• OONl-

g i eto nfego strze lił. dzi sobie i nie mo fodnych obo-w. 
SJC1yipi0<ska pisze, te w dochodze

niu prowadzonym po zamachu przez 
komisję pod puewodnictwem Teodora 
DUN1ezo, wyib itnego prawnika, wsławia 
nego obroną komuni~l6w w latach 
międzywoje-nnych, udowodn iono, że 
tym, który trzyma,! Nowotkę był Bole
sław Mołojec, a strzelał jego młod

sry bro~ Zygmunt. Na tej podsto-wie 
- twierdzi Szczypiorska - pod ko
nfee ctrudnio 1942 r. wykonano wyrok 
śm i erc i na Bolesto-wa Mołojca. Wyko
nowcomi byli Edward Bonisławski i 
JanE-k Kros icki. Notom JOSI Zyg mu.n la 
Mołojca !lkierow<ino do por1yzontk i, 
gdzie zg i,nqł w lrzy m ies iące pófaie j. 

O śmierci Nowotki dowi~z<0ła ~i,ę 
Rutk iewicz od Pawia Fmdern. 
To co wie n tej sprctwie spro

wadza się do następująeych faklów: 

o 
MARCELI Nowotłco, ps&Ud. ,,Mo

rion" i „Story", urodzon-y wor
szawiol<, jllŻ mo,jąc Io.i 23 wstą-

pił do SDKPiL, a w 2 lolo póżn iej do 
KPP. Od począ<ll<u uczesłnicllYł w or
ganizowaniu rad delegotów robotni
czych w woj. warszawskim, ~a.nizo
wal wi-ele s'lfojków i kierowoł nimi -
r6wnież w innych regioooch kroju. Był 
sekretarzem komitetów okręgowych 
KPP, o w 1935 r. zosfoł członkiem Se 
kretaria,tu Krofowego. W tym samym 
roku zo dz iałalność k<lmooistyczną zo
s/lol sko,zany no 12 Io,! więzienia. Po 
wybuchu wojny uc iekł z więzienia w 
Rawiczu i działał w Białymstoku i to
pach, o w 1941 r. przedostał się do 
ZSRR. Tu na,leżał do 0<ga-rtiza,torów 
łZJW. Grupy lnicjoty~e.j komooist6w 
polskich, mającej za zadonie odbudo
wanie polsk ie,j pań ii komun istycznej. 
W grudniu 1941 r. przef'Z>Ueony zl>stoł 
do kra,ju ... 

Bolesław M<>łojee, pseud. ,.Witold 
D1ugi" i „Edward", llfodzoniy na wsi 
pod Tomaszowem Mazowieckim, by~ 
początkowo dziołoczf!!m lewicowego i 
it1dowego ruchu młodziEiy. Uczestni
czy! w tworz~niu Jednoliteg,:, Frontu 
M!odz,eży Rl'.'bol·n·cz!"j , JX)Żn;ej Fro-ntu 
Młodego Pckolen10. Był czlo"k em Sc:, 
kreforiałtJ KC KZNIF', dz,,,ł-'..cz~,,, KPP. 
p,.. wyJez".lz1e rfo H1sr~..,,., Wok1w-l s1e 
dz,ol~!rit"~r1.., i cd•.vno.-,. W ;-+oon u ""O 
Jl'"" (~o,wyż;z,:i r"!i"'OO dlo cudzt"Z' en"
co - of:c~''J l1i1 ow~~" w r,e;pub! koń-

skiej ormii hiszpańskiej) d•o.wodził XIII 
Brygadq Międzynarodową im. Jorosło
wo Dąbrowskiego. Za zo,slugi bojowe 
odznaczono go najwyższym hiszpań
skim odmoczen1iem Medolla del Voilo<. 
Jaiko jedyr1y Pola,k otrzymał te n orde< 
imiennie. Medal ten spoczywa drziś w 
Muzeum Wo jska Polskiego w Warsza
wie, ole nie ma przy n im informacji 
do kogo należał. Kied y wiadomo iu.ż 
było, że hitlerC)IWsk ie Niemcy na,pardn,ą 
na Polskę, B. Mołojec i inni dąbrow-
5azczacy chcieli wracać do J<.roju. Pre
zydent I. Mościck i nie odpowiedział 
jednok n,o ich list. Mołojec 1rofio więc 
do Pols ki w dwa lato później, vi<l 
Moskwa, na spo,docilron ie... Twórca 
Gwa«Jlii Lud,01Wej osobiście przygoto
wywo,ł znane al<cie I kierowa ł nimi: 
takie ja,k akcjo no 1,Cofe Club", na 
restaurację „Mitropo", n<:1 ko,sę KKO
Te za-sługi Mołojca do dziś przem-il-
czono... • 

N OWOTKO i towarzysze łącząc le 
wicowe orgonizocje robotnicze 
utworzyli w kroru P~>lskq Part ię 

Rob-otniczą i w ier rozwoju oraz roz
budowie wołki zbrojnej z okupantem 
J1">lożyli w elk1e zosluo\. Aź nadszedł 
cizi,.., 28 Ji1torocia 1942 r. Tc,qo dnio 
Ma,c11li N„wo tko · został znsirz&l<n,y na 
wc,,-.rc,wslc !ei u!iey· l';o!ejow!'j, Kin ,o
bił i d!i:i-cr!!go.1 ~H<>s1t>ly. na 19 ciyt,:," i,:, 
"i~ l""lnżl'lll dr1, cl~ iedn.o,l'!ocrnt>i <:1d 
powiedi::I, Przytoczym, wiąc wszystkie 

o. 
znan• nem ._.,.je I okollcffl09cł wy
dan:en-ia, 

Prz.eiZ k:llkad'zie.siqt lot p;saM e 
śmierci Nowotk i jo.ko o mordzie 1kry
tob6jczym, wyklucza,jqe j@dna« z g ro
na zabój,:ów gestapo i gro-rto!owq po
licję. Nie pod-noszono kwest ii wewnąln 
partyjnych rozgry wek, ale jednoczes
nie nie st-owia,no ktopki nod „i". Two 
rzono w len sposób podej.rzen ie, iż za 
bójsłwo dok-o na,ła jokoś grupa dywer
syino wroga ręk<imi B. Mołojca. Pię,ł
nowono go więc m ianem zdra,jcy. W 
ogólnie dostępnych polskich encyklope 
dioch OC"OZ w wielu ksiqtkach o histo
r ii partii i ruchu natodowowyzwoleń
czym na zwisko Moło.jEc w ogóle nie 
występu-je. 

Pojo,wiło się dop iero osta,ln io w pro 
sie. ,.Kurier Szczeciński" w arty+i:ule 
Ryszarda Liskowackiego przypomf'lia ł 
n ied,awno, te 19 l<l·ł temu ,,C.zytelnik" 
wyd<i ł ks i ążkę Ireny Perkows·kiej-Szc1:y 
pi°'skiej „Pomiętn,k łączniczki''. W 
m ieszkan i,u autorki m ieszka! Nowotko 
po dotarciu da War,zowy (podczas lą 

dawania n,a spadochronie złamał no
gę), a p6żniE:j byto Szczypiorska lą~ z 

n1czką I .sekre,lorzo KC PPR. Z kolei 
niałk11 S.:czyp1orskie:J m ,eszkol<i przy 
ul. Koll.'!Jow~j i pl'.> :wmec1'u rozrnaw10 
la Z" (.w1od~•'!m l'!go wydarz~n>Q, r!:l
bot:,1k;~1Y1 Ja~11h,c,,, k',"Jkow.;ktm, k1:-6ry 
H'!"H wt~dy d"i ~('lw1-,•n1 i widział zt'l
nvi.-:h z ~l 1~~t'l. Tw1~•dz1 ,.,,,, Z<! ?..,!'!'1-t'l· 

chowcow _było dwóch. Jeden przyt;zy-

CZY le-dnak można uzntić świa
dectwo Szczypiorsk iej za niepod 
ważolny dokumenl? Niewołp l iwie 

autorka książki tkwiło 9łęboko w pod
ziemnym ruchu polskiej lewicy, o le w 
świetle innych ;ak16w je j opinie brzmią 
kontrowersyj n.ie. 

Oto w maicu br. w krokowskim klu
bi-e „Kuźn'c<i" odbyło s ' ę spotko,nie z 
wymien :oną no poczqlku tego orty+:u
!u Marią Rutk iewicz. Spotkanie to zre
lacjonoW<iła w „Goze-::ie Kmkowsk iej" 
Dorota Terakowska. Rutkiewicz zoczę
la od stwierdzenia: .,Nie l ubię o lym 
mówi ć, ale 1rud,no, spróbuję, choć bę 
dz1e to piefwszy w mo im życiu prz\,
podek, gdy public:mie wrócę ,do tej 
historii". 

Mar io Ru~k iew-cz powiedziało, że 
Bolesław Mołojec był - jej zdaniEm 
- człowie,kiem wybi~n 1e in1eligen1nym, 
choć gw<illownym i bodzo cmb1tny'm, 
niP. tojqcym, iż luhi posiadoć eząslkli 
włqdzy. Przed odlote-1n do Pl'.>I, ~1 pr1~
,wl')cfn1czcicv M 1 ądzyri.ar-odowki Kom1Jr11-
:dyezn~j Geor,i Dy,n,1trow c,,:jrodzał 

N<'.'N'c>łc~ Mbier!Jn1 • ze sob~ .-Jo Wor
n"l""'/ ~A~l"'JC"· Sug!rów-:i!, a z eo• 
wMu +,!Jd„ 0 ".J,"I choraki!!ru ~'c'h,i:-:i 
nit.go. wyi1k·i'ąc: ktoi:oty d lo coł!!J ~·u 

Nowotko zosta ł zastrzelony pl"l:e>: ściq
gniętego z lasów parlyzanta Gwardii 
Ludowej Zygmunta Mołojca, "(I r{)l.koz 
brata, dowódcy Gwardii Ludowej 
Rolesfawa Mołojca. 

Zygmunt nie w1edzioł jc>dnak kn.,() 
zab iJa. Wi edz iał tyll<o, ż~ czk1w1 .. ~. 
którego bro~ wsko7.<> mu na Uł}(:y je~• 
niebezpiecznym og!!nt,;:,,-, gesto~~ t'.J 
moiącyn, . nastąpić: $;>otko-n ,u Nowot-~ 1 
z Bole,łowern Mt>łP.jr,em, ZE' wzg!':'" 
dów konspirocyjnych ni!l w ii>dz ioł nikł 
Ol)1'óoz Powła Findero. hn m iol rl)w
n'2i: umówione spotkon:e I Mo!O/Cf!m 
w dz i eń lub dwa później. Finder ni~ 
poszedł jednak na to spotknnie , lecz 
polecił pójść n<i nie Morii Ru.tk'ew:cz. 
Na polecenie Findera miota ono zap y 
toć Mołojca czy wie o śm i erci Nowo! 
ki, jego słowo miała powtórzyć Finde· 
rowi. Rutk iewicz zadała to pytanie . Z 
odpowiedzi Mołojca wyn::kało, że jest 
tą śmiercią 1ok somo wstrząŚf1 ięty jok 
inni. Kiedy Rutkiew icz pow1órzyła sło
wa Mołojca Fir.derowi, len gwaHown ,~ 
zaklqt - Maria Rutkiew icz tak Io ko
mentu je: 

Finder w przeciwieństwie do No
wotki, który l ubił sobie pokląt, nigdy 
nie używał słów wulgarnych, więc by• 
lam z.a.skoczono. W ten Sp()Sób dowi" 
dliolom się, :i:e nosze, orqonizocjo 
osknri:a Mołojca o śrn ieri: I sekrekrr" 
KC PPR. 
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Martwa Wisła. 

Czy minister poprze dramaty~zny 
protest mieszkańców Sobieszewa 
r 

ładem 
• stu 

o elwederu 
W całym kraju coraz więcej mówi się pisze o fatalnym : 

zanieczyszczeniu Zatoki Gdańskiej. Katastrofa ekologiczna : • najbardziej dotknęła Sobieszewo, wyspę otoczoną ze wsry- : 
stkich stron zatrutą wodą: oblewaną przez ścieki z ocrysz- • 
czelni „Wschód" i owiewaną wyziewami re składowiska fos- ! 
łogipsów w Wiślince. Mieszkańcy Sobieszewa nieraz jui: : 
alarmowali władze miasta i województwa o swojej sytuacji. ! 
Gdy to nie pomogło - wysłali list do przewodnicrącego i 
Rady Pąństwa. • 

ZIEWIĘC - kategory
cznie sformutowonych 
- żądań mówi nie 
tylko o sprawach bez
pośrednio dotyczących 
Wyspy Sobieszewskiej. 
W szerszym za.kresie 
przedstowio kompleks 
działań, które powinny 
pomóc Zatoce Gdań
skiej, Przy każdym 
punkcie pojawia się 
data, określająca ter
min reolizasji. 
Przewodniczący Ra

dl/ Państwo przekazał list ministro
wi Józefowi Kępie, a ten zlecił swo 
Jemu zastępcy, wiceministrowi 

ludwikowi Ochockiemu oprocowo
•I• odpowiedzi i przedstawienie iej 
na najbliższym posiedzeniu Seimu. 
W piątek do Gdańsko przybył spe
cjalny wysłannik ministra Ochockie 
go, mgr Witold Ruraż-Lipiński, oby 
rebroć wszelkie done, dotyczące 

tego Iogodnienia. Wroz z przedsto
wlcielem ministerstwa i wicedyrek
torem Wydz.iołu Ochrony Srodowis
ka UW Andrzejem Maiorkowskim 
uc:fołom się na spotkanie z autora 
Ml li,słu. 

- Ja nie mam iodnych uprow
,-'91\ - zostrzeQa się na wstępie 

wy,łonn-ik z Warszawy, - Repre
renłuję tu1aj Pańs!wowq Inspekcje 
Ochrony Srodowisko, firmę powola-
1\Q w listopadzie ubiegłego roku. 
Moim bezpośrednim szefem jest wi 
ceminister 0<:hocki. Nie zajmujemy 
sł• drobiazgami, obchodzą nas 
sprowy globalne. A tokim wiośnie 

p-oblemem jest wyspa i szerzej, 
Zatoka Gdańska. Bylem już w U
rzędzie Wojewódzkim, rozmawiałem 
r przedstawicielami „Solidarności''. 
Z panami chcę omówić punkt po 
1)1.Jnkcie. 

małej solce PGM-u 
członków Komiletu 
wego Sobieszewa. 

Janusz Lewicki: 

siedzi 9 
Osiedla

Wstaje 

- W pierwszym punkcie żądornv 
kompleksoweqo opracowonio plonu 
,.teonimacji': zatoki. A sytuacja 

Jest tako, że tylko usiąsć i płakać. 
Zatokę zobljoją oczvszczolnie: 
Wsehćd, Zaspo, Dębogórze; nlszczy 
Jq Wisła i ścieki J Helu. Resort do 
teJ pory olbo nic nie robił, olbo 
stosował partyzanckie metody, 

ktoś I boku. 1 

muszę mieć konkretne wvniki ba
dań, wykonane przez nouKowc6w ... 

Z krzesło podrywa sie dr Kon• 
słanły Turoboysld. Należy on do gru 
py naukowców z Uniwersytetu 
Gdańskiego, którzy pod kierunldem 
prof. Palczo badali wPlyw fosforu 
no ryby i skorupiaki. Wyniki były 

jednoznaczne. Za chwilę może 

przywieżć je tułaj. 

- Ludzie też choruici dodaje 
dr Kozakiewicz. - Dentystko z na
szej szkoły przebodoła dzieci z o
siedla Pastwa, oddalonego w linii 
pros{ej o 600 metrów od wvsypiska 
w Wiślince. Z roku no rol( zwiększa 
się ilość stanów zapalnych błon ślu 
towveh jomy ustnej; ·pojawiają się 
no zębach dzieci białe o następ

nie brunatne plomv. Są to pierwsze 
oznaki fluorzycy! 

Zebrani mówią także o możl'!woś
ci wprowadzenia lechnoloqii bez1:1d
padowej przez fosfory. Jest ono 

wprawdzie kosztowna, ale wzgl"ldy 
zdrowotne ITllJSZO przeważyć nad e
kon<>micznymi. 

N ASTĘPNA ~,owa to ścieki. 
W godzinach szczylu do za
toki wpływa 360 Hrów zooie 

czyszczeń na sekundę! 
- Byłem dzisiaj u ujścia kolek

łOl'a - nieśmiało mówi mQf Ruraż 

Lipiński - I wecie toic: bOfdzo nie 
śmil?fdzioło ... 

Gromki śmiech. - Ale za ló 
dzisiaj dr Turoboyski musiał 1oty
koć nos! - kiwa głową Jon Sidor 
czak - Naprzeciw jego dornu w 
Górkach Wschodnich znajduje się 

owary1ne ujście. Oni mojQ dokład

ne informacje, kiedy i kto ma przy
jechać, Zole.żnie od miejsca wizy
tacji spuszczają ścieki albo do 
Martwej Wisły, olbo do zatoki, 

Jako koleiny podnoSiony jest pro 
blem kor za zanieczyszczanie Zatoki 

Gdańskiej. Co pewien czos no pło-
żoch Sobieszewa pajowio sit orubo 
warstwo mazutu. Kopit,:inom stat

ków najbardziej opłaca się czyścić 

-
·cl>oł.ończenle H sir. Il 

• 
I 
I 

Fol. M. Zarzecki 

lodownie na polskie', akwenach. 
Korn rzędu 3 tys. złotych nikogo 
nie odstrasza. Słyszymy, że w Ja
ponii za takie praktyki armator mu
si płacić ok. 200 tys. doiorów i je
szcze grozi mu areszt. W USA kary 
sięgojq do 100 tys. dol:lrów. Tym
czasem u nas kłopotliwe iest także 
zlopani_e winowajców, do tej pory 
,.nie opłaca" się·. nom wykorzysty
wać helikopterów patrolowych, 

D UŻO winy ponoszą także za
kłody przemysłowe. No 12 
km odcinku Wisły Martwej 

od portu do Przecialiny wody za
nieczyszcza 26 zakładów. Z tego 
zbiornika nie ma żadnego odpływu! 

- Macie ponowie jakąś koncep
cję? - pyta się mgr Ruroż-Lipiński. 

- Od koncepcji są !udzie., kló
rzv biorą 20 Io pieniądze! - O
stro wtrąca się Janusz Lewicki. -
My musimy protestować, bo spra
wo to bezpośrednio nas dotyczy. W 
dodatku stajemy zupełnie bezrodni, 
gdy np. na plaży poi?wiu się nowa 
warstwa mazulu. Gdzie wtedy ma
my dzwonić? W ubiegłą sobotę a
larmowałem Urzcid Wojewódzki, 
GUM i wszędzie słyszałem, że to 
nie do nas .. , 

Witofd Ruraż-Lipiński wyjośnio, że 
PO powołaniu PoństwoMej Inspekcji 
Ochrony Srodowiska założyli „zie
lony telefon", który jest czynny ca
łą dobę. Podobny powinien istn•eć 

I 
I 
I 
I 

w UW. .,.. 

- U nas też jest takt sam - • 
dodaje dyrektor Majorkowski. -
Dziwne, że nikt panu o tym nie po
wiedział ... W takiej sytua.:ji należy 

dzwonić pod numer 41-45-75 do 
Ośrodko Badań i Kont•oli Srodow1s 
ko. 

- Dlaczego więc nie ogłaszacie 
tego 'f" gazetach? - ostatnie sło

, wo ma Janusz Lewicki. - Nu,ner 
ten DOwinien widnieć obok pagoto
l'io rotunkoweqo! 

Dyskusja staje sie coraz bardziej 
qoroca. Zebrani zasypują wysłan

n:ka miClis!ro Ocho.:kieqo przykła
domi, ukazuiocymi, jak c'qżkie sto
lo się ich życie na wy,pie, Na ko
n;ec Pedo pytanie: - Minister u
względni nasze racje, czy też bę
dzie raczej pilnował swego stołka? 

- A jak panowie mysią? - od
powiada pytaniem inspektor Ruraż
Lipiński. 

• W YCHODZIMY z s0!1. Tuż 
przed schodami podchodzi 
do mnie Janusz Lewicki 

mówi z determinacją: 
- Będziemy wolcryć o wyspę 

do l<ońco. J.eśli do grudnia 1982 
roku nie zaprzestaną skladowonia 
fosfogipsów w Wiślince. colo lud
ność Sobieszewo WVJdzie na most 
i nie pozwoli na przepłynięcie ba
rek z odpodomi. Możemy 1am stać 
bardzo długo ... 

I 

- Ten punkt nie wvmago chyba I 
dodatkowych wviośnień - dodaje 

Rzeczywiście, n'ajwięcel dyskusji 
wywołują następne żądania. Kate-

gorycrne. Mówią o konieczności I 
z<Jmknięcia Gdańskich Zakładów 
Nawozów Fosforowych, jeśli nie 
pneJdq one na technologię bez-

cdpadowQ. I 
Rutki·ewicz mówi, że podo.btlo ZQrO

modzooo dowo<ly. Po pierwsze - nikt 
poza Finderem nie wiedział, że o koo 
kretnej godzinie Nowotko będzie w o
kreślonym miejscu. Po drugie - pi
slolet, z którego Nowotkę ro~trzelono 
pochodził ze sklodu bron.i Gwardii Lu 
dowej i osobiście pobroi go Bolesław 
Mołojec. 

nie chciał zabić i nie zabił? To skąd 
te przejrzyste, jednoznacznie do niego 
p!'Owadzqce ślady. 

Na le pyt<H1ia M. Rutkiewicz nie po 
trafiła od-powiedzieć. No obu Mołoj· 
ców wydano wy.rok, dhoć sąd1J nie 
była. 

- Dzia!a(lo w ogromnym podniece
niu, emocjach, a dookoła przecież 
b'wało grow okupacji - wspomina 
Mar.io Rutkiewicz. - Nikt nie chciał 
wy-konać wy-rok•u na Mołojcach ... Dłu
go Io trwoło, zonim zgłosił się Jonek 
Krasicki ... 

- Fosfogipsy to trucizno o o-
oromneJ aktywności! - oświadcza 

miełseowY lekarz dr Roman Koia
kiewlci. - Zwierzęta w okolicach 

składowisko w Wiślince padoły iok I 
muchy. Może P<lr'I pojechać do sol
łvsa Gajdzińskiego, który tom ie
ucze mieszka. To już jest cień 

człowieka. A tymczasem chcecie 
1lol(ofizowoć nowe składowisko z 
drugiej strony wyspy, 

Mgr Lipiński krqci !=!IOWtj. 

P ODCZAS spotk<mio w „Kuźnicy" 
zwrócono Marii Rutkiewicz uwo

- gę, iż skoro Bolesław Mołojec 
był wybitnie inteligentny i chcioł za
bić Nowotkę, to dlaczego umówił się 
z nim za pośrednictwem Fi.ndero i do
kMoł zamachu w godzinie spOtkonio 
i umówionym miejscu? 0$0biste pobra 
nie w tym celu broni wygląda na nai• 
wność, Dlaczego Finder boi się lić na 
spolkonie z Mołojcem? Wygląda na 
to, .te Mołojec zrobił wsz:ystko, ieby 
podejrzenia sdy wyłącznie w jego kie 
runku. Jeżeli chciał zabić, to działał 

- No dobrze - mó·Ni - ale ja J wyjqtkowo mało inteligentnie. A jeśli 

Boleslow Mołojec zginął 31 grudnia, 
później jego brat Zygmunt Z kolei z 
rąk hitlerowców zgi.nęli trzeci bro~ i ro 
dzice Mołojców. Jedyna z te.j rodziny, 
która żyje do dziś, to Barbo;o Moło
jec, siostro Bolesławo i Zygmunta. 

P O wydrukowaniu w „Zy-
ciu W01szawy" rozmowy z 
Jenym Putramentem, w któ-

re-i pisarz wypowiadał się na 
t~mol śmierci Nowotki, Barbara 
Mołojec za-rzucając Putramentowi po
mówienie brac,, powiedziała d.zienn ko 

Po opublikowaniu w „Wieczorze Wybrzeża" 
wywiadu z prof. dr. hab. Kazimierzem Szawłow
skim, kierownikiem Zakładu Rehabilitacji Aka
demii Medycznej w Gdańsku i przewodniczą
cym Komitetu Roku Osób Niepełnosprawnych 
(.,Co siódmy 1 nas" 4 maja br.) zaczęły nad
chodzić do redakcji listy. Zgodnie zresztą r 
proroctwem profesora. Każdy reportaż telewi
zyjny dotyczący niepełnosprawnych, audycja 
radiowa cr.y publikacja prasowa - powiedział 
- powoduje ich iywą reakcję. Mają dużo do 
powiedzenia i nie tracą nadziei, ie zostaną 
wysłuchani. 

Z korespondencji wybrałam list na temat 
spółdzielczości inwalidzkiej. Autor, Alojzy N., 
poruszył w nim kilka problemów wartych jak 
sądzę tego, by głębiej i publicznie,zastanowić 
się nad nimi. 

Spółdzielczość inwalidzka ;- Jak sama nazwa 
wskazuje - została powołana do tego, aby 
zatrudniać inwalidów. Ale co to znaczy za
trudniaćł Czy dawać tylko pracę czy stwarzać 
takie możliwości robienia kariery zawodowej, 
pięcia się po szczeblach stanowiskł 

DA W AC by sie moi;ło, 
że prezes be2: no~i tak 
samo pracuje głowa jak 
szef. którego sprawności 
fizycznej nie można nic 
zarzucić. Tylko ie udo
wodnić tego twierdzenia. 
hkb:v nie można, bo tak 
sie dziwnie składa, :i:e 
kierownicze stanowiska 
w spóldziekzości inwa
lidzkie.i za.imu.ia z regu
ły pełnosprawni. I cie
kawie by było poczytać 

mości ma. swo.ie konsckwl'ndc; nil'
pelnosprawni sa obywatelami dru
i:-ie.i kategorii. Żyją ,::orze.i i mają 
gorsze albo wręcz żadne perspekty
wy ż)·ciowe. Odnosi się to także do 
sfery zawodowe.i. 

łamać od lat (nic się zreszta nie 
robiło, abv ie skru.sz.vć) i pewn,e 
ieszcze dużo metnei wodv w Wiś!.~ 
upłynie, nim coś się w tej matern 
zmieni. Dlatego też tym większe za
dania stoia przed spółdzielczością in
walidzką i tym wic;ksza role ma ona 

, sobi.e w roczniku staty-
stvcznvm jaki Procentowy udział 
maia inwalidzi w bezpośrednim za
rządzaniu spółdzielczością. Sądzę, 
że dane takie dałyby nie tyle do 
mvś!enia, co przede wsiystkim do 
zrobienia. 

do soelnienia. 
Aloizy N. wyraża w liście myśl 

taka - aby dotychczasową prakty
ke (dotyczącą nie tylko zreszta spół
dz:elcw~ci inwalidzkieil orzywoż~nia 
prezesów i dyrektorów w teczce. 
zastapiły urawdziwie demokratyczne 
wybory, a kandvdaci do piastowa
nia kierownicz_y.c;h stanowisk byLl 
wyłaniani z grona !IPóldz:eJców. Nai
lepiei. gdy każdy pilnuje swe11:o In
teresu. Dlate~o nie iest dobrze, 1ż 
rzesze inwalidów wyręczaia w tym 
względzie ludzie 500Za ich śro<lo
w:ska. 

nie • łnwalid:i:twem nie mająeym 
wspólne,::o, · 

Zdaniem autora listu, Komitet R~
ku Os6b Niepełnosprawnych p0w1-
nien zająć się m. i_n._ ~łębok.ą ~na~1zą 
stanu spółdzielc~osc1 inwalidz;c1eJ .. a 
zwłaszcza zwrócić uwagę na wydat 
kowanie funduszów. przeznaczonych 
na rehabilitację, zakup sprzętu . in
walidzkiego itP. Nie zawsze bowiei:n 
pieniądze te są użytkowane ~godme 
z zaprogramowanym celem I trwo
nione bywaia na no. remo~ty s~
mochodów oraz ieszc7.e mme1 zboz
ne zakupy, 

Warto by też pr:i.y,irzeć, si~ i~s
kom, wypracowanym przez sp.oldz1el 
ezość inwalidzka i l~1we~tycJo~, . 0 

jakie dziek i nim ta. sp_ołdztelc!o.s~ s11: 
wzbogaca, czyli mo~1ą<; pros_c1e;1 -
co konkretnego maJI\ inwalidzi re 
swe.i pracy? 

O problemach ludzi nicpelnospra_w 
nych pisze się od lat w to~acJ1, ~e 
trzeba. - że należy, że powinno się 
dażvć ... · Na razie - mówi_ąc real111e 
- nie przeskoczymy baner moral
nych, archi tektonicznych, n:edomo7 
gów opieki socjalnej i medyczne) 
- bo rozpęd ;est tu potrzebny k,;
kuletni. Sądze jednak, że ·przyna.1-
mnie.i w te.i jcdnl".i dziedlinie - za
wodowej - mo;i;na l)OC'Z~·nić zdec~·
dowane kroki ocl zaraz i bezinn e
stycyjnie. Porzadkując generalnie 
soółdziekzość inwalidzka pod :,vzglę
dem gosoodarowania kadrami, eta
tami i finansami. preferując w n\ej 
nie tylko statutowo, ale i re a 1 n 1 e 
inwalidów i pozwalaiac im rządzić 
się samym na własnych śmieciach. 

Prz:i-·nieść to może tej upośledr;o
ne.l przez los I ludzi i:-rupie wyzwo
lenie z kompleksu niższości i dar 
lepszą szan5t ży<"iowa przez roSS7.l'
rzenie perspektyw r;awodowych. To 
łm !il: od nas należy. 

~ Krzyżaiakj 
Nieprzyjemna prawda - dla peł

nosprawnych oczywiście, .Jest talrn, 
że co siódmy obywatel - to inwa
lida. 5 milionów ludzi! I liczba ta 
stale rośnie, jako wynik z.agrożenia 
cywilizacją i rozwoiu medycyny 
przedłużającej życie. Uporr1.ywe nie 
przy,imowanie tei;o faktu do wiado-

Jest wręcz nie do pomyślenia, aby 
człowiek ułomny fizycznie zrobił ka
rierę zawodową w dużym zakładzie 
urzemyslowvm. czy choćby małej" 
fabryce gwoździ, awansował od sta
nowiska do stanowiska. Bo problem 
w tym, że dla niepełnosprawnych w 
o g ó I c braku.ie mre.isra. w zakła
daC"h prary, że przyjmu.ią one inwa
lidów z wielkimi oporami i b<'z naj
mniejszych oporów się ich pozbywa• 
.ia. Nie dlate~a. że sa złymi pracow
nikami, bo częstokroć przewyższają 
sw,·mi umie.ietnościami i pilnością 
zdrowych fizycznie. Ii:-h wartość 
pn:ekreśla.la uprzedzenia, niechęć do 
nawet na.imnie.tszej reorganizacji 
stanowisk pracy, biedne I nie wia
domo na Jakie.l podstawie ukute 
przekonanie, że z inwalidy nie mo
że być żadnego pożytku, tylko same 
kłopoty, 

Tych stereotypów nie można prze-

Da.leka .1estem od uogólnień, ale 
tez i dalek ,1. od bagatelizowania sy
gnałów, pol\,·ierdzonyi:-h także i we 
wspomnianym liśi:-ie, mówiąi:-~Th o 
praktykach, kiedy to lepsze, dobrze 
płatne w akordowym systemie rha
łn pni cze pracE', prz :1,p.idaja osobom,.........,_..,.._,__,.__..--.-....,.-.,...,,.........,.._.._...._...,.... 

• 
Wymogi współczesnego życia dyktują konieczność podejmo- leg!ym do ul. Podleśnej i Jaśkowej 

Doliny. Miłośnicy natur,v z. tej· szko 
ły założyli kolo ::.trażników ochro
ny p,zyrody. W ramach lekcji w·· 
chowania obywatelskiego i biol{)gii 
zakładali karmniki i budki lęgowe 
dla ptaków. Zb:erali równłeż odpad 
ki żywnościowe i dokarmiali w zi
mie zwierzynę leśną. 

wania w porę .starań na rzecz zapewnienia I udzjom odpowied
nich warµnków relaksu, umożliwiających odtworzenie sil fizycz
nych i psychicznych. Trzeba stworzyć właściwie zagospodarowane 
tereny w pobliżu miejsca zamieszkania - bez kłopotliwych do
jazdów i oczekiwania na urlop. O racjonalny wypoczynek trze
ba bowiem dbać także w ciągu roku, w wolne soboty i niedzie
le, a czasa'mi wybrać się na spacer po południu lub o zmierz- Również młodzież z Pedagogicz

nej Szkoły Techniczuj. ZSZ nr 7, 
III i IV LO oraz Zespołu Szkól Sa 
mochodowych praco,,·ała przy po
~ządkowaniu dróg dojazdowych i 
c'ągów spacerowych. urządzała ścież 
ki zdrowia, ustaw:ala wiaty prze
c¼wdeszczowe i malowała lav.:ki. Po 
magala także przy sadzeniu drzew 
1 krze,,·ów oraz s,·stemab·cznie zaj 
mowała s1ę oczyszczaniem· terenow 

chu. · 
Wymarzonym do tego celu terenem w Gdańsku sq pod miejskie 

lasy, którym nadano status Trójmiejskiego Parku Krajobmzowego. 

EJO~ ten dz:~ki ma-
lowniczemu ukształto-

llliil--l1'•il waniu nawet bei: żad
nych zabiegów świetn:e 
adpov.:iada celom co
dziennego i ś,viąteczne
go wypoczynku. Jed
nak, aby zachować jak 
najdłużej ten skarb, na 
lei.ało - spełniając za
sady ochrony naturalne 
go ś:·adowiska - · pod
jąć prace zapobiegają-

__ ,._,___..., ce dev,;astacji \v·skutck 
coraz liczniejszego i n ie 

kulturalnego ich wykorzy
stywania. 

Od wielu lat nasza gazeta :ntere
sowala się wła:sciwytn wykorzysta
niem lasów na podmiejskich \Vzgó 
rzach i z uwagą śledziła kolejne 
etapy tej gdańskiej gry w zielone. 
Przez cztl'ry Iata uczestniczyli w 
niej junacy - w ramach ak('_ji na 
necz ochrony· środowiska natural
nego, podj~tej przez Komendę ""o
,icwód1.ką Ochotnicz~·l'h Ilufc6w Pra 
<·v i ·wojewódzkie Zjedno<'Zenie Gos 
1;odarki Komunalnej I .'.\licszkanio
Wl'j w Gda11sku. a prowadzonej pod 
patronatem „Wieczoru ,Yybrzc:ia". 

W województwie gda1'1skim za pier 
,\ 5!oplanowe zadanie dla młodz:e
żv ze śródrocznych i wakacyjn,·ch 
OHP w latach 1977-80 uznano 
udl.ia! w zagospodarowaniu i budo 
w:e urządzeń TPK. W \•;iosenno-let 
nim okresie junacy byli „zielonym'' 
pogotowiem <li.i, wybrzeżow~·ch 
prwdsi~biorstw gospodarki komu
nalnej. 

leńce i sk,,·ery zn:kaly zbqdne od
r{)sty, chwasty, a klomby wygląda 
ly na w pełni zadbane. 
Młodzież pracowała pod opieką 

naucz.ycieli. ze swoich szkół i facho 
\\·_vm nadzorem specjalistów z za-

n 

legnych. -

kładóv,, zatrudn:ających hufce śród linniej do prac ·wląl'z,\·li i;ię ucznio 
roczne i wakacyjne. Od .początku wie Y LO, WJkoń'ują.c <'tęść pracy 
wymagano, aby zadanie to dyre;.;:cJe w ez,\·nie spo!ennl·m. 
powierzały pracownikom o wyso- Przeds:ębior:;two wysoko także oce 
kich kwalifikacjach z.awodowyc.:h. nia wspćlp;·acę z hufcami inn:,·ch 

Wakacyjne zgrupowania były !et szkół, a zwłaszcza I, VI i IX LO 
nim etapem zielonej akcji. Dla naj-. oraz Technikum Samochodowego. 
lepszych, obok zapłaty, podr.'ęko'.•,a Wie:e hufców wlączy·!a s·ę do ak 
n:em b,·!v list,· z WYr1zami uzna- cji na rzecz ochrany środowiska -
n;a, w3-:s;·łane ·do szkol i rodziców prz_v z.a,;cspoda:·ow:,·waniu TPK lub 
- swego rod?,aju kart) kraniki wy w:,-;,,;_on:.ijąc pra('e służące m:.i po
brzeżawego przeds:qwzięcia. Po wy śrec:i:1:o. .Junacy z Zespołu Szkół 
jeźd1ie cnlu1.jastów laczenia prary Elektlrycznvch we \\7 rzeszczu praco 
z pobytem nad monem, palerzkę wali w szkółce drzew w Kokosz
,,. :r.ieloncj sztaferie przejmowała kach i \\- pobliskim zakładzie og
mlodzit-i :z miejscowych zespołów. rodn'czym. \Vspomn:eć należy o czę 

stych wyjazdach do zielonych ro
hot \\. sąsiadując:,-ch z ag)omeracją 
trójmiejską i dalszych nadleśni
l't\\ ach. Była to stała pozycja w 
wakacyjnych planach junaków z 1 
LO w Tc;,:e,vie. któnv w ciagu ro 

ku opiekowali się terenami ziele:,.i 
w pobliżu szkoły i amfiteatrem 
miejskim. 

W zielonej ak('ji ma.ią :znaczn:o-
udział takie hufce stacjonarne, kłó 
re równiei nieodpłatnie w;\·kon:n~·a 
ly pilne prace porządkowe i na 
rzecz ziei('ni. 

Z roku na r-ok zmiC'niala się 1ic:i: 
ba uczestników: w 1979 r. b>·lo ich 
2450, a w 1980 r. - 4200. Ucznio
w:e wielu szkół deklarowali udział 
w pracach. Choć formalnie zakoń
czona, akcja będzie nadal kont:v· 
nuo\\'ana. Jest to społecznie pożą
dane. ze względu na potrzeby wo
je,,·ództwa, które musi odrob:ć za
niedbania w przed,ięwzięciach na 
rzecz ochrony środowis~a natural
nego. 

Podczas podsumowania puchar zie 
lonej akcji odebrała delegacja szkol · 
nej Komendy OHP z V LO w Oli
wie. działającej pod wodLą Geno 
w.-f:v Kreft~·. Junacy z tej szkoły 
dalej rea}iz:.iją zadania na rze<·z 
oc.:hron~· środowiska naturalnego, V/ 
czasie przerwy maturalnej 800 osób 
pracowało w gdańskie.i z:cleni. Za 
wa,t0 także urno,\ <l o dalsze zat~ud 
nienie. o;;:010 tysiąca uczniów latem 
bi:;dz:e r<'alizować z.i.dan'a wynikają 
ce z kj akcji. 

'.\loźna ją uznać za udaną w peł
ni, mimo wprowadzon~·rh zmian w 
trakcie je,j trwania. Za reali,.a.('jl: 
pic:knej inicjał)·" y wyrażono uzna
nie mlod1:i6.y i opi<'kunom. Takil" 
pn.edsic:w1.ięda. są g-odne popiera
nia. Zielone plu<·a 'Trójmiasta w:v
mai:-a.ią stale j troski i wykonywa
nia w porc: nic,.będnych prac pie-
li:i:·nac·~·.in~·ch. 

Podsurno\\anie ostatn'ego etapu 
b>·lo okazją do oc!'nY przebiegu ak 
CJ! oraz omó\vien:a fo:-m dalszego 
ud;,::ału młodt;ei.v w realizacji za
dań na rzecz ochrony środov,i<;ka 
naturalnego. 

-----I Maria Łaszkiewicz l ~-----
Na apel o zaciągnięcie zielonej 

warty pierwsi o<lpowiedzieli junacy 
z. III LO i TBO w Gdańsku, ZSZ 
w Sopacie i Gd~'ni, ZS Drzewnej 
w Kościerzynie. W pierwl'zym ro
ku ponad 3 t;vs. dziewcząt i chłop 
c.:ów ze szkół podstawow~·ch włączy 
ło się do realizacji tej ·cennej spo
łecznie inic'jat;vwy, Młodzież orze
pracowała prawie 140 tys, godzin. 

Organizatorem letnich obozów b:,' 
Io )lie.iskie Przedsiębiorstwo Rudo
wy i Konserwac,ii Tt'renów Ziclrni 
w Gdańsku od w:elu lat zatrudn:a 
jące junaków ze śród::oczn~·ch i wa 
ka,:, jn_vch hufców. Jako ,jedno z 
pienvsz~·l'h wlącz;.,.ło się ono do wio 
senno-Jetnie,i akcji OHP. Za,jrnu.iac 
się z urzędu robotami w TPK, za
trudniło do ich prowad:r.rnia juna
ków. W związku z. t>·m podpisano 
dlugoletn'.e umowy ze Szkoln~·mi 
Komendami OHP przv V LO I 
Technikum Terenów Zieleni (ZSZ 
nr 7) w Oliw:e i Zespołem Szkól 
Samochodowych w Gdańsku 

Gwarancje dla rozwoju 

Podczas wakacji do ł.ej akcji wlą 
<•7Yła się młodzież :i: różnych regio
nów kraju. Liczne grupy ogólnopol 
skiei:-o ,:~rupowania na Biskupiej 
Górce w Gdańsku pracowały przy 
pielęi:-nowaniu i wzbog-acaniu ziele 
ni grodu Neptuna, Tak więc mło
d deż z całego kraju ma swój udział 
~- wgospodarowywaniu na.~zego 
fiajwiększego uarku oraz porządko 
waniu pozost.ał,-eh zielonych wysp. 
Po ,.przemarszu" junaków przez zie 

rzowi „Kuriera Polsk,ego" Juliuszowi 
Smoczyńskiemu, kt&y zbiera moterio
ły do ksią.żki o Mołojcach: 
„Bolesław nie stawał przed żodn,m 

sądem partyjnym, nie było d1owod6'.v 
jego winy, cało spro-wa „zbrodni i ko 
ry" do dnio dzisiejszego jest tylko hi· 
potezą, zrodzoną w mrokach okupacji 
przez grnpkę ludz!i. Również farna~ ja
koby brat Zygmunt miał tę winę po
twierdzić, jest wymysłem ( .. ,). Wierzę, 
że z,bliżomy się do chwili, k1iedy g.od
ność ludzke> przywrócono będzie wszy
stkim pozbow+onym życio niewinnie i 
wykreślonym z pomięci", 

Wydano wyrok, choć nie było są• 
du ... Była jednak komisja, o której pi
sze Szczypior$kO. Chyba on.a zebrało 
dowody, o których mówi Rutkiewicx. 
Komisję dla ustalenia okoliczności 
śmierci Nowotki powołało kierownic• 
two partii. 

No czele komisji - której islnien;g 
jest jednak wciąż prawdopodobne -
stal Teodor Duracz, o w jej skład 
wchodzili: nowy I sekretarz KC Paweł 
F"nJcr, gc·1, F1anci;zck Jóźwiak i Wło 

:Najlepszym rozwiązan:em b:do 
korzystanie z pomocy uczniów po
bliskich szkól. Im to z ko,ei umo
żliwiało, oboi-: pracy 1..arobkowej. 
podjęcie rói.norodnych prac spolecz 
nie użytecznych i zadań na rzecz 
ochrony środowiska. 

Przed rokiem w tych przedsię 
wziędadt przodowali ul'Zniowie III 
LO we Wrzeszcn1. OptE'kowali si<: 
i dbali a porządek na tE'renie prz>· 

W ubieghm roku natomiast naj-

dyi;law Gomułko - pisn J. Smoczyń 
51ci. Komis.ja ta ustaliła, ie inspirato
r-em zobór.;lt-wo był Bolesław Mołojec, 
o b,ez;pośrednim wyikonowcą~Zygmun1. 
W wyniku tych ustaleń wydano wyrok 
likwidacji obu braci. W opinii spolecz 
nej zostaVi oni prowokotoromi i zbrad 
n:ar·zami, winnymi śmierci I sekrelarzo 
KC PPR. Tezę tę potwierdził też gen. 
Fra·nc,szek Jóźwiak w ksiażce pt. ,.Pol 
ska Podia Robotnicza w walce o wyz 
wolenie narodowe społeczne", wyda 
nej w 1952 r. 

ZY tok było? Slanislow Majew
ski na łamach „Stolicy" podwo• 
źa oficjalną wersję i pisze: 

„Jeśli p1zyjąć, że działa to kom,sjo 
pod kierownictwem Teodora Duroczo 
i przeprowadzone zosiolo śledztwo, to 
nie sposób nie postawić pytonie, 
gdzie istnieją dokumenty śledztwa, klo 
zezna-wal w chora-klerze świodków? Py 
tonie o lyle istotne, że piszącemu ten 
artykuł jest wiadome, 1ż syn Teodora 
Dur<1czo - Jerzy Duracz i jego żona 
Anito wielokrotnie wypowiadali się o 
posiedzeniu komisji, któremu przewod
niczy! ich ojciec,. katego.yczn1e stwier 
dzając, że 'posiedzenia le odbywały 
s1ą jut po śmie re i' Bolesława 
Mołojca. Ten foki m. in. s,kton,I Jerze
go Dur-:.cza w 1957 r. do aktywnego 

(Dokończenie za sir. 3} 

pon,i zają również zagadnienia kul
turalne, c.:hoć czynią to 7.e wzgledu 
na swoje możliwości dość ogólniko 
~-o. Znaczn'e dokładniej przed~ta
wiono to w materiałach, które zre
dago\\'ał w odpowiednim aneksie :xr 
Zespól WKP w Gda11sku. B>·lbym 
jednak przeciwny walce na forum 
zjazdu o uściślenia w uchwałach 
zjazdu szczegółowych tez odnosza
cych s:ę do życia kulturalnego, Pa 
winno to znaleźć się \\" aneksach 
i mieć w·artości materiału zaadreso 
wanego da - narod1:onej w pr7.y 
S?NlŚCi przy KC PZPR (i o to to
c z~·lb~·m boje. znajdując się na m:ej 
scu delegatów na zjazd) - Central 

wlqczeni,a się w op<ocowonie petyCJi, 
skierowanej do KC PZPR, domagającej 
się wyświetlenio sprawy Bolesława 
Mołojca. Na tej petycji figurują pod
pisy Jerzego i Anity Duraczów, ob:>k 
wiefu innych podpisów". 

Jeśli więc nie komisjo, to kto w 
końcu wydał wyrok śmierci na braci 
Mołojców? pyta J. Smoczyński 
d-odoie: 

,.Wydaje mi się, że nadszedł czas, 
oby udostępnić historykom o,kto 
wszak jeśli prawdą jes1, że była 
komisja Duraczo, to muszą być jakieś 
dokumenty. Być może odezwie się 
także jedyny żyjący z głównych akto
rów dramatu - Władysław Gomułka. 
Jest ·lo - moim zdo.niem - obowiq
ze.k wobec historii i wobec nos wszy
stkich, którzy morny prawo zn<Jć praw 
dę, historyczną prawdę". -

S MOCZYŃSKI już pried trzema 
laty usiłował opublikować roz
mowę z: Barbarą Mołojec o o-

kupacy1nych losach jej rodziny, Nie 
udało się to mimo starań autora i re 
dakcji. Szukał wiqc Smoczyński porno 
cy u komunistycznego wywiadowcy z 
okresu okupacji gen. Arturo Ja~tczęb
sk1ego. Ale odpowiedź była krótko: 
,_.Molo1ec? Ten walożko? Oczywiście, 
ze Jesl winny ś1nierci „Starego" i nic 

n~j Kom'.,ji Kultur'", ore;anu 'l';y. 
b:€ralnego, reprezentującego wszy
stkie d,,·scypliny i wszystk:e środo
wisk.:!, jako c:ała op:niująceg0 i 
wn:oskująn•go_ a w'~c doradczego 
przy KC PZPR. 
Bałbym s_ię jednak - powtarzam 

- da)eko idących uściśleń w sto
sunku do kultur-· w uch\,·ala ·tt
zja,:<lu. skoro ą.utentyzm odnow~· w 
Ż,\'ciU kulturalnym. jest i taJ< ściśle 
związany przede ,vst.ystk:m z pod
stawo\\·ymi r-ed1ami życia wf'
wnątrz part:1 i strukturalnymi zalo 
żeniam i soc ja L ;tycznego pa11stwa. 
uwz~lęd·1 ając mi .., ;.,r,..,qiowe zd·J 
b,,·t ze. 

SŁAWOMIR SIERECKI 

ma co o nim pisać, bo to zwy<kly 
zdrajca". 

Inny rozmówco, były dz_iołocz ZWM, 
gen. Teodor Kufel, zna1ący sprawę, 
odpowiedział Smoczyńskiemu: ,.Wie
cie co, redaktorze, tyle jest innych 
c,ekowych i - ja,kby to powiedz cć 
- mn,ej trefnych tematów, więc po 
co przyczepiliście się do tych MoloJ
~ow? Że to ciekawe? No pewno! Nie, 
Ja warn n;c nie będę mógł pomóc ... 
Może Werblon ... " Ale lu już Smoczyń 
ski nie próbowa I, uznawszy swoje wy 
siłki za bezcelowe. Dziś slwierdzo, że 
.,ci, któr,zy chcieli dokopać się praw
dy, byli skulecznie cxl tego odwodze
ni''. 

Czas mamy już inny, Powirn,iimy 
więc poznać prawdę - bez względu 
no to, jaka ono jest. Kto zabił f dla
czego? Odpowiedz no oba człony ht· 
go pytania jest potrzebna do uwiory
godnienlo historii. O ile bowiem mó
wiło się ot-warcie o Mołojcach jako za 
b~icach Nowotki, to nikt do tej pory 
n,e dol pełnej odpowiedzi co było 
przyczyną tej tragedii w mrokach o
kupacyjnej nocy. 

l~ -~ 
Jerzy Waczyński \ 
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SCSJI lVIRN w Gdyni 

drewnianej konstrukcji I dr g· po e 
;. ! 
. : 

. -*1. i 
zaa robo ar 

• • • 
Wczorajszą sesję :\liejskiej Rady :-.larodowej w Gd}·ni zwołam, na 

ł 
wniosf'k radnH·h ,rdy 5 ma.fa br, Po burzliwe.I dyskusji, odrzucili oni 
- przedstawiony pr7.n prnydenta. - plan I budif't mia~b. Ui1talono, 
te władze Gdyni do koń!'a czerwca ma.la opracować realne umierzenia. 

• • • 
dziab I nośr•i s po le!'zno-gospoda rt''.lf' J I fi nan5owe ,I ... 

• : O otwarciu obrad przez prze-
• wodniczaceąa MRN Antonieqo 
: ~ Studnickiego, stanowisko władz 
: mieiskich przed,tawll piezydent Jon 
: Krzecz~awski. Stwierdził an, że noj
: nowsza wersie planu i budżetu miasto i ma charakter szczeqólny, odyż powsta 
• la w bardzo niestabilnym okresie. 
: Trudno w 0teI sytuacii przewidywać, co 
: będz'e działo się w orudniu br. 

• • • • : : 
• Drewniano „ozdoba" Sieni Gdań skie J. Fot. M. Zarzecki : 

ł N A Długim Targu przed S,e- gan przed przy;azdem Gun!era i 
i nią Gdańską od dawno już Grassa, jednak nie udało się usta-: 

stoi drewniana konstrukcja. lić jego winowajcy. • 
Od momentu gdy ją postawiona, Problem drewn:ancgo daszku: 

i nikt się nie interesował tą dosyć nabiera więc nie byle jakiej rangi!: 
wątpliwą ozdobą najbardziej repre W ZPAP dowiedzieLśmy się, że: 
zentacyjnej ulicy miasta. Komu może coś wspólnego z daszkiem: 

• ma ona służyć? ma, mieszczące się pa sąsiedzku• 
: Wydawałoby się, ie najlepiej Polskie Towarzystwo Ekonomiczne.: 
: zorientowanym w tym co dzieje się Okazuje się jednak, że ono róN-: 
: na gdańskiej Starówce winien być nież jest „n ewinne", ale jak zo- • 
t ktoś w Pracowniach Konserwacji staliśmy tu poinformowani, chy:rn: f Zabytków, ale„ Naczelny inżyni~r Instytut Morski mieszczący się pa: 
+ PKZ Ryszard Androchowicz powie- drugiej stronie Sieni Gdańskiej ma-: 
:dział nom: czai w tym polce. ~ 
• - My nie mamy z 1ym nic I tu odr.osimy sukces. Witold: 

- Czeka nas jeszcze - stwierdził 
J. Krzeczkowski - korekto Norodowe
Qo Planu Spo!eczno-Gospodarczeąo, 
która nastąpić ma na najbliższej sesi; 
Seimu. 

Mimo to s'arano się doslosowoć 

środki do Potrzeb. Oqraniczono z je
dnej s'rony wydatki do n:ezbedneąo 
minimum. z druoiej zaś zw,ększono 

środki budżetowe. Najważniejszą spra
wa jest dostarczenie na rynek artyku
łów p•erwszei Potrzeby, przede wszy-

Autentyczny 
folklor 1;ygański i ;,sz~~ln~i~~--- ci:ilef~~~i~zni:y~I~; ~;a;ne:t~,;ut~e~;;/\a~;minis'.racyj-: 

: jakiś daszek, ole my go nie posta- - Od dwóch lat szukałem wy-: Znany n·e tylko w kra,u. ale i za 
:wiliśmy... konowcy na wykonanie remontu: granico cyąański zespól Roma, pre-
• Telefonujemy więc dalej, 1ym ro trzech dachów, będących pod ma- i zen1uiący muzykę, taniec, pieśni cy 
t zem do Związku Polskich Artys1ów jq opieko, jeden z nich znajduje • qańsk:e obejrz~ć będzie można w 
t Plastyków, który ma swoją siedzi- się właśnie nad Sienią Gdańsk'].! dniach 18-21 VII w Teatrze Letnim 
: bę w S,eni Gdańskiej. Tutaj do- Wreszcie Przedsiębiorstwo Gos po-• w Sopocie. 
: wiodujemy się, że to sprawo drożni darki M eszkaniowej w Oliwie zje: 
: ich już od dawno. Próbowali - jak cydowa!o się go wykonać. Zoczę-: 
! painformowoł nas kierownik biuro ło procę od postawienia takiego : 
: ZPAP - uporządkować 1en bo!:i- ochronnego drewnianego daszku.: 
• Zaraz potem miało przys1apić• do: 
......... ••••-••--••• .. •••••••..+<napraw,enio dachów kam,eniczek: 

Bilety do nabycia w kosach 
BART (Sopot, Gdań:ik) oraz ORBI
SACH r,o terenie Trójrn osta. Zes
pól R·: ~::i wystco: również w Elblq
au, \'/ sali ZA MECH w d111ach 
16-16. 07., ponad1o w Tczewie w 
Domu Kultury Kolejorn dnia 17 
l,pca. K-4977 Kabaret , , Tey'' 

fi jak pe.n sami widzi da dzis ,aj !e: 
• g.o ni.e zrcbil:. A one no dal prze-: 
:c,ekoJq... • 
• W o!iwskim PGH jego dyrekt:lr: 
:Mieczysław Wilk potwierdza tę: -MWłiW+s- esaw 

stkirn żywności. Władze qdyńskie pro
ponują rozszerzenie systemu regla
mentocyjneqo. Dromalyci.n e brzmiał 

aPel Prezydenta o pomoc dziolaczv 
soolecznych w walce o przetrwanie 
m'asta. 

Dyskusjo na temat planu i blldżeiu 
bvła bardzo krótko. Wyczuwało sie 
zmęczenie i... zniechęcenie rodnych. 
Wanda Paprocka, występujoc w ~rn e
niu klubu SD stwierdziła, że Miejska 
Reda Narodowa nie pow:nna przyjąć 

do wiadomości ograniczenia o 39 mln 
zł Przez administracje województwo 
nakładów orzeznaczonych na ochrom: 
zdrowia. Edwin Żur powiedział, ii 
Podtrzymuiac opinię radnych przedsta• 
wiano w mo iu - trzeba zarazem za
akceptować obecny projekt planu i 
budżetu. qdyż jest to niezbedne dla 
na<malneqa funkcjonowania miasta. 
Opinie ie znalazły wyraz w popraw
kach do uchwały. 

Radni omówili też koncepcie zaaos
Padarowania terenu Kol1bek, ustosun
kowujac się do wniosku, że należy 

wzioć pod ochronę prawną te jedno 
z naipiekniejszych części Gdyni. Grupo 
a rchitektów opracowało już pierwszą 

wersję projektu zaqosoodorowanio Ko
libek. Ma tam powstać ośrodek wy
poczynku dla c;dynlan, w klórer:io skład 
wchodzić będzie park botaniczny, te
reny rekreacyjne, boiska sportowe, 
domy kultury, trasy spacerowe. 

Mimo nader przekonujacej argu-
mentacji wielu radnych zaprezentowa
ło szereo zastrzeżeń. Radny Niedbalski 
wvrazil obawe, że powolan·e Parku 
Kultury i Wypoczynku na tym Ie ren ,e 
uderzy silnie we włoscicieli cnró:J
ków dzial'.<owych. Oni bowiem przed 
kilkoma lołv zaqospodarowali s!are 
wysypisko śmieci, rekultywuioc teren. 

J~:ino decyzja 
dorobek. -

można zniszczyć ich 

... 

na „ Dar Młodzieży" 
Gdański Klub Kultury ZSMP „Ru 

d:,· Kot" or!! mizuje serie występów 
ka ,aretu TEY z Poznania w Mor
skim Domu Kultury w Nowym Por 
c.e w dniach od 3 lipca br. wlącz
ll,f. C,1ł\rnwity zysk z programu Ze
nona Laskowika i Bo.~dana Smolt"
nia „RudY Kot" post,mowil przezna 

: wiadomość. Rzeczywiście, mieli: 
: rozpocząć procę już pól roku 1e-: 
:mu. jednak, jak nom wyjaśnia, za: , 

I brak/o ludzi, zwłaszcza do wyka-: 
nywania robót blacharskich: : 

- Ale teraz - obiecuje - na: 

Awantura na peronie 

?)~ na { mdu~z budowy ,,Daru Mia 
dz ~żv''. 

Organ zatorzy przewidują, ie .,_ te
go tytułu zdołają zasilić fundusz su 
mą ża 150 tys. złotych. 

(wś) 

, 

o kliencie 
nabitym 

w ... rakietę 

pewno już rozpoczniemy; nojpóż- • 
:niej do 10 lipca. Hoterioty m'Jmy: 
• w wys!orczojqcej ilości, nawet bla: 
:chę cynkową. Jest i dobry lacho-: 
:wiec. : 
• Ana, pożyjemy - zobanymv. • / 
: Drewniany daSTek la~ się już wpi- ! I 
• sal w lokalny koloryt ulicy, że aż: 
: si• wierzyć nie chce, by ldedykol- : 
: wiek chciał z niej zniknąć. Chyba,: 
: żebyśmy się omylili... : 
: nad. : 
• • ................................ t 

Władysław \'.'. ud"l 
<ię PO ooludn:u do 
swego kuzyn1 Zbi
n:niewa .S., zam:e.,z:,a 
łee:o w Gd:ińsku-O1:

v:ie Gościnne orogi 
onuśc'ł doo:e:-o p0 

pólnocv odpr;nv,1dza
nv orzez kre\\'nego 
cło przntank.11 PKP 
:7.abiank:ł. Czeka iąc 
tu na przyjazd jedne 

go z ostatnich POciągów elektrycz
n,·ch. ;:oostrzegJj oni n:eznaiomego 

fi CJa 
Konsumentów 

mcż.czvzne. który szedł 
kierunku Gdyni. 

torami . .,,_. 

Wobec grożącego mu n'ebezp:e
czeń,twa, zwrócili uwagc, ab,· 
zszedł z tor6w Owszem, posLichal. 
w-oial s:e na oeron. P<Jd.,zedl do 
r, el1 i niencz!''.,·wan:e. rzucn .s·~ th 
bicia Zbign'ewa S. i Władysława W . 

Tvrnczasem nad iechal POc;ąg a 
iego kierownik Józef P. widzac Je
żącego i bitego człowieka oraz sb·-
zac wołanie o oomoc pos!)ieszył z 

interwencia. Nie od razu POskutko
\Va!a. l<'cz w końcu awanturnik pa
d iał ucieczkę w kierunku ulic:v Sub: 
.sława. W.qczcli za nim ooście: oo
wiadomicni o wydarze:1'u funkcjo
nariusze MO. !\a ich widok spraw::a 
ooh:c:a wbie!!ł do khitki schodO\,·ei, 
a k:ed" weszli za nim i próbowali 
\VYle!!;:tvmować. n'e (Ylk0 odmówił 
okazania dowodu o.sobistego_ lecz 
wręcz za~roził oobiciem, .Jeśli ~ię 
b-lko zbliża. Używał t1rzy tym pod 
adresem funkcionariuszv obelźy
wvch słów, a .iednel(o uderz~·!. 

W końcu milicjanci poradzili IIO-

Choc,oż już od dawna no łomach rel<:lamoeja nie zostało uznana, ze cze jeden dopisek, w k1órym czyta- bie z woiawniczym osobnikiem, .lak 
naszej gazety nie ukazywały się pu- względu no przedawnienie terminu my, że „Champion'' zostanie zrepero- .sie okazało 24-letn:m Romanem 
blikocje opatrzone winietą „Federa- gwarancyjnego i z tytułu rękojmi. wony pa wysianiu przez pono Sz. zd7,islawem Miszkercm, 28m. w No
cjo Konsumentów", ta jednak toly Szybciutko policzyliśmy. Karta gwo 120 złotych i po opłaceniu kosztów wvm Porcie przy ul. \V~·zwolenia 
czas istniejemy I działamy. Codzien- rancyjna ważna jest przez rok, 1 pon wysyłki. To byłoby na 1yle. <!8/49. Swoirn p0~tęp0waniem dał on 
ne, no pozor drobne problemy, zołot Si. kupił rakietę w maju, czyli jesz- Niestety, nie mogliśmy specjalnif' prokuratorowi podstawę do ujęcia 
wiamy od ręki, informując a niepr_a- cze przez 10 miesięcy nie poy,,n~n pojechać do Łodzi, aby sprawdzić w akcie oskarżenia aż g zarzutów. 

• • 
I 

• 
I 

ll'odeimowono lokie problem broku 
pełnej koncepcji przestrzennego planu 
Gdyni. - Dlacreąo musimy wszystko 
robić fraQmenłorycznie?! - zapytał 
innv rodny. 
Przeważyło lednok orQumentacja, iż 

stosowna uchwala może obronić Ko
l bk1 przed „dzikimi" inwestycjami no 
lyrn terenie. Istnieje bowiem m. in. 
projekt rozbudowy ośrodka kolon,jne~Jo 
PKP; mówi sie także o um,e~zczcniu 
tam bazy autobusowej, Uchwałe pod-

Porozumienie o współpracy 

NSZZ „Solidarność" i TKKF 
- gwarancją rozwoju kf 

ie!o wiek~zcś::iq alcsów. dj. 

Dziewczęca załoga 

na „Zawiszy Czarnym''. 

\V t,b !y 
wca poJp •· i 

c 1 + \., d lia 2') CZE"r-

JSt. " w War~za-
wie poro-t.m'(' , o w polpracy 
1rni;dzy NSZZ „Solidarność" i Towa 
rzystn·cm Krzewienia Rultury Fi
zycznej • I Zaw C'ra'acc p'1rozurnienie strony 
L'znaly że k,., ,1 ztdaszcza rekreacja 
fizyczna ~pelniaj,\ b udzo ważną rolę 
w orr,rn:zacji wypoczynku ludzi pra 
cy 1 cz'0nków ich rodz -n. Owa 

Jale już pisaliśmy, t:cgowy jacht har ~zczegAJna rola wyni!,a przede 

niu Prezydium KKP NSZZ „Soli
darnosć" - Marian Błonlarczyk, w 
imieniu Prezydium Zarządu Głów
nego TKKF prezes towarzystwa 
Andrzej Piłat. 

(jot.) 

G. Kennett i K. Moran 
zwyciężają 

na torze Gdańska 

cersk, . .,Zavłisza. Czarny" .powrócił z wszy:-;tki:n z nc>tunln) eh potrzeb, 
40-drnawego re;su,. zcgran:czneg? do: t\VO!'ZOnycr, pr„PZ ,\.\,·ur,ki życia i 
5 kroiow europejóKICh. W br. suu~er i pracy. Rekreacja jP' t ,vięc jedną z 
Centrum ~ychowon,a Mmsk,ego • \fo i najlrnr<lziej pożytecznych form wy
d~e.go ZH. obchodn Jubileusz 20-let- l poczynkn. ~tanowi również w pew 
n,,eJ słuz?Y· W ubiegłym roku został nym stopn:u ośrodek rehab[litacji 
gruntown ie p,rnbudowo~y _,, zrnodern, zaw<>driwej : w zwiazku z tym wy-
zowan~. Obcrn.e. ofcruIe JCK no wa- maga dal ,·zego po!)ularyzowania i Na g.cJóńs.kirn torze zuzJov,ym rc.:egra-
runki zeglorsk1e Jednorczowo komfar- rozw:.':>n>. ny zostat wc:toraJ 21-blegowy, mi~· 
t 34 . . " narodowy turniej par, w którym sta.r-
awe m:eJsca. Ogni.<ka TKKF hqd:.c1 - zgodnie towali zawodnicy Anglii, USA, Finlandti 

W sezon ,e letn;m na 12 turnusach z porozumieniem _ prowadzić na- i Polski. Turniej mlai emocjonujący 
przeszkolonych zostan'e 400 żeglarzy d:ol akt_Y\\'Il" działalność n.a rzecz pr1.ebieg. zwycię,yla para angiels'ko-

h k . h d h B d · - '' -amerykańska - Gordon Kennett i Kei-
w orcers ,c mun uro: · ,ę ą on, z;ikladów pr~c.v i n'al;za,vać swo.',e I M 
odbywali 2-tygodniowe rt.sy z zawi- • . _ 1 Y oran, która zdobyła łącznie ~ pkt. 

. d . . C zadan•a poprze-z ó~1sla ,vspo pracę Na drugiej pozycji uplasowali się repre-
n,ę::iern o portow krcJo~ ych. z:.:. J z kicrowr.ichv ,m poszczególnych zentanci gorzowskle.1 StaH - Marek To-
z tych reJ·so· w odbyły si" i·uz· w okre walski I Jloguslaw Nowak 23 pkt., a n.a " - z~, kł:ido' \V 1· p1··•.ncJ,·'."b 0lO!',,·t\V. \Vvma-. · D · C " ,., ' " ,, " trzeciej Roman Jankowski (Unia Le=o) 
s,e w .osennyrn. ziś na „Zawiszę zor ga ią te<1,0 bowiem interesv załóg i Grzegorz Dzikowski (GKS Wybrute) 
nego" zaokrętowało dziewczęco druży robotnir•zych. 0 6 ,..;s,,a TKKF uzna- 17 pkt. 
no wodna z 31 szczepu przy Zespole d h . . . Najlepszym z.awO<l·n:!kiem turnie.ro byt 
S?kól Ekonorr 'cz'lvch nr 2 w Szczeci- wam' 0 I.' \\ iii P'idn,c'lnia porozu- niewątpliwie Anglik Gordon Kennett, 

mienia jak-1 \ ··: 0 ~1ecj, .. ·zowane ko- który zdobył łącznie 17 pkt. Doskcnale 
n'e. Kaoikn Jan Sauer n•e n"iał jesz- mórkt NSZZ .. S<'J'd,Hn')ść" realizo- zaprezentowali si~ także M. Towalsld 
cze _tc~'e1 uro::zcj i wesołej zo!o-1. W wać h"d·i p~C''!r'l!Tl zwi~zkowei· or- I B. Nowak. Słabiej natomiast Jetdzili 
odw·~dzon,, c, po tarh Gdvn Ko " · · dwaj czołowi zawodnicy GKS Wybru-
' • · · ~ ~· . ; .. ~. - · 1' .. - g,rn 'z:icji i• · • r,· [:l\·cn1et, pro wa- ze - Bogdan SkTobis:r: 1 Andrzej Mary• 
,ob:zegu, -w·nou1sc1u Szczcc1n:e I . ,,. \. ' ·rr . . 1· . t b nowski. Gdańszcu:nie zctobv-.11 18 plrt. 
d . ł : . k t c;: , cz. 1.: \ J 1 . 1P • ~, :,._ 1zc: po rze 

z1~\•1czc.? Z ..... ":ar,;·zu1CJ on·:0" v .. ...,~o.-, \V z--~:r~ ,l d:1i , 'n,..,·~: proc1raino- i uplasowali si~ na 8 mi~j!'Cu. 
kcn:a z p•osn1'<n" _ J \i·ei nr , korL·,, ·•c , .• : lurl .1- nom, A oto ost~teczna ko.Jeiność. 

Z ok('zji juh lcuszu CWHiW postano t cv 'l\• ei;', ; ".O z;· 2 ,.:WP".~O Kluh1~ -1. l. 8)~· ~en;ett0\,~k f10~~n T~wf1~ (1;, 
wiło zo'o::vć Broc!wo Zaw,szal.:ów. Wy ISp')rt<'v E"·l . , 1 d,\rnri(ć". NS?.:Z pkt. 111 + 12). 3. R. ,Jankowski (Unia 
clrul<:::1•1crno ne::jalne. oa;n•atkov,1c- Io- .. S0 J:d:Ir "' • ,, ..,rnć hc;dz'.e n.:1to- t GE:. 0~i~~~1ki fG~~' ~~d~~iJ14 ,!t.3~ 
n!tym.acie. p· .. ·wsze kar!o"1i<i .~ PO'ło- mh, .. t ·rrz,.;.;,, P, runki dla or- Gn 1eZJ1-0) 11 pkt. (H + 3>, s. P. Woods 
h·.:riC1 czc~n:cgo rycNz:i korr'""1dcnl p-inlc,W' 1,., .-. \Qju zaklado- i T . Geer (An,:!la) 1s pkt. (U + 41. 6. B. 

CWl\'.iW hcr::mist•z Andrzej Gr():!zld I v ·,·cli or.ni ,1: T'-;:VF Skrobisz I A. Marynowsk! (GKS1 !S pkt. 
26 b 3 t ·c · (7 + 9), 7. D. Ke,.,ne-tt I O. Tyr„ainen 

w:ęczył m. 4 uczes ,,,,om re15u ·Porozumier.'"' ,., u:•.,;ili• w im·e- (Angllal 8 pkt. ()ot.) 

co Wielk,:?j Brytan i. Do bractwo na 1 e- i-------------....,....-------------------
żv juź czwórka dz:ewcząt, o dalszych l 

34 p•zybr:dzie za dwa tygodnie po za_ z d • . st e I ' 
kończ:::.re;fe.:o s:::: (w~): awo nicy orni u 

I a'Ca' ują p 
Wczorai ir.~Qrmo,\~l śn.v ą n;e-

dzie!n~ c'l \\, tQPilLh • cro~sowców 
GAMK Budo,\ lc1ni w kolejnej eli
minacii m'strLO .tw Polsk:, rozegra
nei w Szc.wcinie. Dz:ś kilka dal-

ZDERZYŁ SIĘ Z CIĄGNIKl~M szvch szcze·~rilów, Ot 1z - jak s.ę 

Hervyk G., jadąc cioąn;kiem przez o!;:azuie - J'.(d1ń,zczanie w punkta
Subkawy, wymusił pierwszeństwo di. <;lr•i;i;,no\~<'i z)eli t,m rnzem 2 
przejazdu i z::lerzyl sie z mo!o:·;•'ern 11; 1eJSce, zd, ,ywaJ 1c łączn.e 89 p~t. 
>,AZK GDB-1030, kiero·.vonym prze., \\ ~"'[7 'dz1h, 1c~ z :·vod~1cy S_t;_rrnlu 
Edwardo F. Fdward F., dozna! obroż0 '1 Ol.,~.,:rn - OG.;:, pkt. N,1 ~rzec1~.1 ~?
ciało. Zoslcł Ol) przew ez any do Sz:J - zv,cn _unla;,O\\~!. ~1~. ~es~oł z,agh;,na 
talo M:ejsk1eoo w Tczewie. I ::'1,<-dzJO\\ <'~o . ' 'l~o" . ..,o Pil:t., na 

. czw, rt,·m U 111a rozn° n 25 n:,t., na 
NłETRZEŻWV PRZECHODZIEN P,i_ąty_m Gó~1~il, 23 _ Cz~rwionh • ~2 

Na ul. Boi ki w Gdańsku b~dq::y w , ~"t. 1_ na szo. bm '1ctor1a Warsn ,\ a 
~tonie nietrzeżwym, Roman H. W'/· ~0 p} t . 
szedł zza staioceqo autobusu r.a ie- !'o ~ rozegra1Fch d .>'' chczas ell-
2dnie i wpadł na bok przejeżdżające- minaciach GAJ\IK z i,muie nadal 
Qa „Fiata 125p" GKA-2909, którym Pierw.szx 10<1:ate. m;:, FlC na . swoi:11 
kierował Romem Ch. w wyniku wy- ko.nc1e ·:1.5 p~t. ;"'\Przedz:nac Sto
P<ldku Pieszy dozna! o<tólnych obrażeń mil O!,z,vn 4J 4 r ..:t 
c:oło . Warh i", zcze \" pornn eć. że pod-

czas eLm'nacji szrz.:-dńsk ei r-,we];:i. 
~ - c, inie ieźdz l w klasie 125 ccm. m!o 

Psie ~prawy 
dv zawcd·1i'c GAMTC - Zdzisia·\· 
Gb<-1, startujący w tej dyscyplinie 
soortu· dip ero o Erv,sz,· sp,.on W 
drugim b'e "1 tPi k:d. v gdańszcz:.-

21 cz~n•o, w. Orłowi~ ,ai;iną( _ rzarn_,, 1 :1'n prcwad ,·ł orzr z i:;i \\ ze- okrą
put1f'I fsr~o .), Lcz~1w('fo nułośn1ka z\'-IP zen:c coła st.\\ke l ... ,r.Ju~ :,.Ó\"l cle-
rząr pro~zę o zwrot. Zrozpaczona eme- . • 
rvtka oczekuje Informacji t~!Pfonicznej monstru1.:ic l.·irrlzo ' ·'\łowne dl<1 
il-71-H. 1.,v:-dzów skok~ c rJ.z łr f ... vurc i r,-zy

ycję GAMK 
c.ńskiei eliminacji zadecydowała 
seria awarii motocykli, którymi dys 
vonowali gdańszczanie, szczee;óln··e 
w drugim bie,e;u klasy 500 ccm. Z. 
Klu.tszo miał de(e};t silnika i nie 
ukończv! tego wvścigu. Z walki o 
zwyc[ęstwo wyeliminowani także zo 
stali M. Zupa (defekt układu za• 
nlono\vego) i K. Serwin (złamana 
d:i.wi,e;nia zmiany biel(ów). 

Najbliższa, VI eliminacja crosse
wyrji mistrzostw Polski roze'.(ran; 
zo.~tanie w dniu 12 linea w Grodkor 
w:e (woi. opolskie). Miejmy nadzir
.ie. że zawodnicy Budowlanych 00· 
wię ksz.ą swoja dotychczasowa p rzJc 
wa~ę nad swvmi naigrożniejsz:,'TI'll 
rvwalami ze Stomilu Olsztyn. 

(io!) 

: List otwarty SKF 
do IX Zjazdu PZPR· 

Uczestnicy zokończcncgo w n,,,dz, ... 
lę Sejmtku Kultury Fizyczr.o,j wystoso
wali list otwarty do IX Nadzwycroj- .. 
ncgo Zjnzdu PZPR. W liście 1ym 

wi<Jiowościach odpowiednie instytuqe. martwić się a wady rak1e\y Ila cći, dlaczego ZGPG „Stomil" kierują się Sorawa znalazła ~:e na wokandzie 
Czasami zdarza się, że sprawa wy- wzorcowo odpowiedź nie musi paso- tak dziwnymi i kcxzys1nymi dla sie- Sadu Rcionowego w Gdań.sku. którv 
krocza pozo teren naszego wojewódz woć do różniących się w drobiazgach bie prawami. Od czegóż jednak są .skaza! Romana Miszkera na 3 lat; 
twa. Wtedy pomagają nom „porozu- roszczeń poszczególnych klientów. W nasi koledzy dziennikarze. Red. Leszek POzbawienia wolności i za.sadzi! od 
m,enio poziome" dziennikarzy całego piśmie dalej czytamy, że reklamacje Rudnicki z „Dziennika Łódzkiego" o- niego na rzecz PCK 5 tv.s. złot,..ch 
kraju, którzy także walczą o interesy no naciągi rokiet typu „Champion" biecct na miejscu zająć się tq spra- oraz od.,zkodnwani€' dla ookrzvwdzo 
przeciętnego konsumenta... mogą być składane Jedynie przez ... wq. Wysyłamy mu W5Zystkie potrzeb- nvch, również w lacznei· wi·iokości 11:ilka du! ,.,.mu przyhłakal ole w tram 

sklepy i (uwona!) - nrzed wydaniem d k t · k lt Waju linii nr 1 mały, podpalany pie-
W piątek odwiedził nas p<in Janusz " ,... ne O umen Y I cze omy na rezu 0 - 5 tY!. zł. uk • e_zamyml łapkami, uszł· sto.iące 1 

kancki st,! hzd.v Nie w.szy~tko·· j~
dnak ro efekt<>wne prz:vnosi ~ukce
sy. Tym razem irc:n 1i{ ten właśnie 
styl jazd·,· z<1oew1rł ~d,u1,zczanino
wi wysoka, 8 lokatę w s i lnei staw
ce rutvnowanych nwodników. W 
biegu tym n'e startował nasz czoło
wy zawodni I, - Zbi!l'niew Groth, 
który PO wyg;aniu p'.erw~ze~o WY
śc;gu odp0czvwal. nrz, 1otowuiac 
się do kolejnego sta;tu w klasie 
500 ccm. ,v ~tórci uplaSO\V:l! s:ę na 
7 'miejscu. 

stwi erdzają m. in., że noJwiększe i n!lJ · 
groźniejsze w skutkcch zaniedbonir, 
występują n<i polu upowszechn:anil'l 
kultury fizycznej, któr~h nie sq nowel ' 
w stanie przesłonić os •qgnięcia czoł!>- ·· 
wych sportowców, erosem nadmiern i$ 
wykorzystywane w minionym okresie 

Sz. opowiadając historię, która byłoby towaru klientom. Następne . punkty cy ty. O efektach poinformujemy Czytel- PY_s..,21k1e~ podobnym do pekirirzyka. 
. , d b . k ł ·ę pl'aw towanej „bibuły" nie pasują w ogóle ników. Wvr,ok nie i~t orawomocn.T. Wiadomo1f: Gda.ń•k- Chelm ul. Stoca-
smieszna, g Y Y nie O azo a 51 do sprawy pono Sł. Aha, jest jesz- DJ ' nlowe6w 28/11 łP. Rutkiewicz). 

-Jziwa. Otóż nasz Czytelnik 5 moja -~:_:-,:.,:_:-.,:.,:_:.,:_:::::.:_:-,.::,::-,:.,:_:-,:.,:_:.,:_-,..::,.:_::::_.:_:-,::_.:_::::_.:_:-.,:_-,..::,:_-,..~ .. ;::,:;;::,;;::;::;:::;::::;:::;_·-... -·;::;;::;;::;:.-_ -.... -... ---... -... ---... -... -..... -.. -..., -.:,-.... -.... -... -.... -... -,#0-: ... •:a:.::::::.:::::::::::_:_::_:::::::::::::~o:_._ br. w sklepie „Sezam" we Wrzesz- .. _ 
czu kupił dla swoich córek dwie ro• { 
kiety marki „Champion" po 850 zł. W piątkowe popołudnie, 26 ub. m., nagle wew:wano reportera. ,,Wieczo 
każda. Jedno z rokiet pozostała w ru" do Spółdzielni Kółek Rolniczych w Łostowicach. Przedmiotem 
domu, zaś z drugą - córka pono Sz. \ oględzin stały się opony, pokrywająre tylne kola „Ursusa C-355". 
wyszła no podwórko. Po trzecim od- ~ . Cóż widzę? Bieżniki na obu kolach riagnika strasz a .:r:wieszający-
biciu piłki pękło żyłko naciągu ra- _ml ochłapami kauezuku. :\lialy to bl·ć zregenerowane opony ... 

kiety. 

twierdzi, te gdyby nie uporczywe 
woiażowonie Pa kroju, iak dluqi 
i szeroki, w Poszukiwaniu opon, już 
w połowie role.u SKR-y nie moo!v 
korzystać 2 własnych środków 
transportu, właśnie wskutek broku 
ogumienia. 

late moi rorm6wcy w Łostowicach, 
moC>azynier kwestionuie zbyt małą 
różnicę w cenie (450 zł) pomiędzy 
nowa, a bieżnikowano opono, jok
k olwiełc macznie różnią się jakoś-
c ia. ~ O Z\\'YCięstv.:ie Stomilu w szcze-

w imię propogo.ndy sukcesu. Aulorzy 
li stu stoją no stanowisku, że kulturz.~ 
fizycznej należy przywrócić Jej pod
stawowe warłości - zdrowoine, wy
chowawcze, ob,O:nne , rekreacyjne. 
Tak, aby w pełni służyła cztow,ekow, 
i spoteczeństwu. 

Pan Sz. nie zmartwił się zbytnio i 
natychmiast wyciągnął kartę gwaran 
cyjriq, wydaną przez producenta: Za
kłady Galan!eryjne Przemysłu Gumo• 
wego „Stomii" w Łodzi. Mino mu 
jednak zrzedła, gdy przeczytał, że 
.,warunki gwarancji n;e obejmują na
ciągu rokiety". To samo oznajmiło 
ekspedientka w „Sezamie". 

Naszemu Czytelnikowi nie pozosła 
ło nic "innego, jak wysłanie rokiety, 
karty gwarancyjnej i symp<;1łyczne?o 
listu do producenta. Wspomn,oł m. ,n. 
że wydawanie gwarancji jedynie na 
rączkę „Championa" jest komplet~ą 
bzdurą. Postqpując w ten sposob nie 
długo dowiemy się, że pralki .auto
matyczne mają jedynie g"ła•ancJę na 
obudowę, a aporaly fotograficzne -
na futerał. 

T RAKTORZYST A ledwo zdołał 
doprowadzić ten ciągnik do 
bazy. Dużo nefwów oo to 

kaszlowało. Nic dziwnego. Spar1a
czano nakładka zreqenerowanej 
nieudolnie. opony mogla każdej 

chwili słać sie przyczynq n i eszczę

śliwego wypodku. 
Czy te bieżniki tak się wysłu

żyły, te sQ w opłakanym stanie? • 
- Nic podobnego! Przejechały 

nie wlecej nli 50 km. Najpierw wy
posażony w owe opony toworzy
uyl „cyklopowi" (ładowaczowi), 
sarn nie będąc obciążany. Dopiero 
dzisiaj, przy przewozie tarcicy z 
Kolbud wyszło szydło z worka. 

na opon. Przy zdobywaniu nowych 
należałoby zapłacić 2 razy po 
11 400 zł czyi i trzykrotną wartość 
każdej z nowych opon (kosztuje 
3800 zł). Zeby ją nabyć za le trzy 
osiemset. powinno się bowiem od
dać starą lecz nie sfałygowanq, 

Mój rozmówco noneka n<1 spćl
dz,elnie, że nie rozliczoią sie z o
pon zużytych. - Już 300 szluk do 
reqenerocji powinno splynqć z SKR 
przez te bazę zaopatrywanych, a 
nadal ich nie mam - powiada • 

Bez opon-traktory 

Narbafdziej oqólny wn iosek z te
Qo wypadu byłby taki: e qospo
dorke ogumienia dla roln ictwa trze
ba Pilnie usprawnić. 

e Powin11y istn ieć konkreine 
P<zvdzi<lły z akreśloneQo źródła i 
w dorlc,1ecznei ilości bez koniecz
ności ullk<inia oPOn z przemierze
niem kroju wzdłuż i wszerz, ądyż 
io znocznie podwyższa koszty i mo 
niewątpliwe źródło w organizacyj
ovm balaqonie tudzid wodach pia-

1 Diuoie ! ~ miejs:ce A. Papowa 
na turnieju w Rzeszowie 

Odpowiedź przyszła - a jakże, 
p9dpisano nawet przez głównego 
specjol;stę ds._ kon1roli jakości Zdil
sława lagę. No pierwszy rzut oka 
już widać, że pan Sz. nie jest pi7rw
szym k)ien1em nabitym ... rokietą. 
No kartce papieru, k1óra wygląda'. 

,;,J ..,;okby wyszło z podziemnej drukor_nI 
1 (cdbiłej na powielaczu), czytamy, ze 

Kto znalazł? 
~6 rzerwra w Gdyni zguhiono p_ortt~l ~ 

i zawartością (<lo\rnmenty). trczc1w"II'" ~ 
znalazr~ pro~7ę o zwrot za ·,rynagrodzde- , 
n,em. Wiadomosc: tel. 20-92-55 " &0 z. 
11- 22. 

Behapowiec Roman _Szumockl 
Qrzmi. że niedopuszczalne jest na
rażanie traktorzystów na niebezpie
czeństwo. Dyrektor SKR inż. Stefan 
Sieczko ubolewa, że przez nieprzy
datność tego „Ursusa" do dalszej 
jazdy trzeba było wysiać - po 
tOfcicę - inną maszynę. Tak więc 
oba trok1ory nie wykono;ą proc po
lowych, która również no dzisiaj 
im zaplanowano. 

Przelicza też, tocznie z kierowni
kiem Zakładu Usług Mechanizacyj
nych nr 1 w Łos.towicoch Józefem 
Trepci. siraty wskutek teqo poniesie 
ne. No niepowetowana - trzeba 
przede wszystkim zapisać kouty, 
poniesione przez nabywców bubli 
i imornowany materio!, zutyty na 
regeneraci• opon. 

W koszioch mieści siE) także ce-

ujadą 
• nie 

nadoiącq się do uegenerowonia, 
a SKR takich nie ma. 

Jeździ się bowiem dopóly, dopókl 
opona jako loko służy lecz przez 
to wiośnie później, przy kupnie opo 
ny, trzeba płacić 3 roty drożej za 
nową lub owe 3350 zł za zregene
rowana. 

Te ws.pomniane, spartaczone łrze 

ba reklamować w Straszynie. Mieś
ci się tom baza zaopatrzenia i gos
Padorki materio/owej Woj. Związku 
Kółek i Organizacji Rolniczych. 

Nieraz widywałam pojazdy rolni
cze stoioce na kolkach łoleż miłym 
zaskoczeniem se rozn~qo kalibru 
ooony łutoi zqromadzone. Starszy 
specjalista od zaopotrzenia i węry
fikocji ogumienia zaqadnięty o to 

Także Qtl.!Q<J uwago, wypowie• 
dziano mimochodem PfZez st. spe• 
cjolistę, daje do myślooia. Oto -
jego zdaniom - nowa opony dla· 
tego lok szybko niszczeją, ie trak• 
torzyścl n.i• wypełniają Ich powie• 
trzem pad odpowiednim clśnieni.m, 
by pojazd mniej trząsł, będąc w 
ruchu. Wtedy plółno opony pęka 

i ... nie ma ogumienia da zwrolu. 
Magazynier Klemens Graczyk de

monstruje u jednej, drugiej opony 
spośród 27 dostarczonych po rege• 
neracii - wady podobne do tych, 
oqlqdanych w Łosiewicach. - Dla 
mnie ło jest dom! - cxzeko. 

Nieprawidłowo ireqen-,owone :ro 
stoły w lisiłynlrn koło Olsztyna, w 
tomtejnej fllll „StomHu". Podobnie 

nowonio. ' e Trzeba ściślej kontrolować (ko 
muś za to pł~q !) poziom eksploa
tacji oąumienia i pojozdów mecha
n,cznych. 

e Wypodolobv zbadać czv uzo-
1odniane jest wyznaczen ie małej 

róinicy cen pomiędzy nowym wy
tworem Pradukcii, o tym - zrege
nerowanym. 

e Warto zooslrzyć kontrolę ja
kości w „S1ornilu" i jego liliach, by 
nie wtykać klientom towaru (n :e 
ma szans sprawdzania poszczeoól
nych opon przy masowym załadun
ku), który powinien być zdyskwo
lifikowonv zanim opuści próą wy
twórni. 

Mote fachowcy bardziej doqleb
nie meją<:y problem, wycioqno je
szci.e irtne wn ioski z efektu repor
teukie~o relc.onesonsur 

WIESŁAWA REJNSON 

Minionej niedzieli no motach w sali 
GKS Walter w Rze ,zowie zakończył 
się XII międzynarodowy turniej zapaś 
niczy w stylu wolnym o „Puchar Wy
zwolernia Rzeszowa". Turn ej skupił na 
starcie 93 zawodników krajowych, po 
nieważ w ramach tej imprezy była r'.lz 
grywano I liga indywidualna senio
rów. W turnieju wzięli także udział za
wodnicy mistrza Rumunii - Vulcanu 
Bukareszt, zespołu jugosłowiańskiego 
Radoyisc, Sporlclubu Lipsk i, reprezen 
locji S!iwen (Bułgaria). ' 

' 
Startował również fedc>n reprezen

~ lani Wybrzeża - Aleksander Popow 
~ (Spójnio Gdonsk), klóry zdobvl sre
' brny medal w wadze p1ór~owei do 62 
) kg. A oto wal:<i Aleksandro Popowo 
~ na rzeszowskiej macie: w pierwszvm 

1 poiedynku wypun!dowoł 8:5 brozowe-
1 ąo medalistę mistrzostw Polski senie
\ rów Mirosława Skrzypkowskiego (Stoi 
I Rzeszów). W drua:e; wolce natrafił 
~ na zowodn kn r 1n, Jński<"00 George 
l Mi!r:·na, z k'orv , ,-,,·t 1 ·0 W ko-

lejnc1 walce • "re 1 1 BO Boles'awa 

Urygę {Grunwald Poznań). W pr7erJ
oslatniei wo lce wypunktował 7:1 wice
mistrza Polski seniorów Marko Moćko 
wiako z Poznańskieoo Grunwaldu. W 
pojedynku o zloty medal uleal 2:3 
akluolnernu wicemistrzowi Europy se
niorów Marianowi Skubaczawi (Slovio 
Ruda Sląska). Tym samym stanął 'IO 

Podium, zdobywając srebrny medal, · 
co jest dużym osiągnięciem Aleksan
dro Popowa, ponieważ mi~! on dłuż
szą przerwę w startach: 

Trener kadry narodowej I olimpijskiej 
mqr Euąeniusz Nojmark ozna1m 1 ł, il!! ' 
oo uzyskaniu przez A. Popowo oby
watelstwa pol s l.. ieąo bedz:e on rnóał 
starlować w reprezentocii r,oradowel 
noszeqa kra ju, Trener mqr E, N~jmark 
Powolot A. Papowa na zprupowon~ 
naszej reprezentacji, aby mool ol'I nad• 
drobić zoleąlości lrenin'-lowe ,· przy• 
aatowoć sie do turnieju międzynarl)oo 
doweqo „O wielko noarode Łodzi", 
który odbędzie się w sierpniu br. 

MIROSŁAW BEGG!:R 
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Spór o d ielu F • I szu 
T UR:YSCI cdw1e<.!wjący . .,.. tym saqów 1.GCZ(;ło zokn::zgć coraz SZel'- sek r;xezydenła Pertiniego przed!użo

r,,:w Flcre•1cj,:i pi;;fwsie f:roki sze i<fęq1, zot ~zerng muzeów rn:, cze- no. P:zecioqojoi::a się nieob,,cność po
ki1eruią de iedneQo z licznych le t muzeurn Wf, f-!or1,ncji zaczęło sąg6w wywołała z kolei r.iezcdowole

mv:z.e6w tr,,;:o m:osto, w ktc\rym od uo:-eqcc ~ię o W\'notvczen;e tvch dz'el nie wśród m i i:s?kań<;;ów Kćiiobrli, zaś 
::lvcznia br. z1~ciduio sil) dwr.i posqq; c:.~:,,m lKl1%!ę-pnionio ich szerszemu su,:ierinlendent wvdzio!u storoźvtno5ci 
z !:Jrozl.j, wc-k6! których od pe:wn'!,90 Qmnu p1.;clicmo:ici. I 1ak, :(-(ffoz po tej prowincji zapowiedział nowel $WO 
czasu rcrpę!ola !ię p,:,iem:ka ogół;,o- u1<;0M.vmiu Pt(!C k.o.nserwotorskich o rezyQnoc)ę w przyPQdku nir,zwrócenio 
nOfodowo. l'IVPożvoen,e po~ągów wysfopi!o mu- wvpoi:'(crcnych drief de:- 1 t;i~rwca br. 

, , , . . , ,~· , _, . . : ze.u_:n we Florencji_. zet., wystawo, dz'el W wvniku perirak!acii międiy obu 

ODASSK TEATR .,WYB~ZJ;U.'' 
- Wychow,ool<a, «. 18 (ai.e<lzlba) 
Jlfuia - Scena Studium AktOY· 
sl<ieco. Targ W<;glowy (wejście od 
ulł IColoctzieJsltiej 4), C· lt. ' · 

SOPOT 1'EA1'R KA,tER 'LSY 
- Daruy czwartkowe. Jt. lł 

GDASSK OPERA BAJ.TYCK-'. 
- ·z;emsta nietoperza, g, 19, 

GDA!l1SK - WIF.LlU Mł..YN, ul. 
'.RnJ•:.Ce ·- Jta:baret TU Sł i(. Il, ~-

tudd:a lf.~ z gdamlóego 
studia nagrał\. 17.55 - Nowl lu• 
d1:ii, _ aud. L. Dni,dzle. 18.10 -
Gdu\ski konci,rt tyczi,ń. 

SKODA - 1 Upca 

l'ROGJtAM I 

18.55 - Program dnia 

17.00 - Di:Jenn!.k 
l'l' . .f/l - ,,Bi,duini z d-0Vny Ram

:»u" - film dokumentalny pro
dukc·Ji RF:-.! 

1&.!.S - .,Magazyn motoryi:acy:lny" 
·18.l3 - LOf'IOWllnl'! Mllłł!go Lotka 

i 1:l<press Lotka 

13.30 - Dobranoo_ 

ludowy :tespół !)ieśni i tar.co Korn kł.m ćc '~kicn występu1e we wsi Wie• 
l'AOnikoje (ohw6d ros!cw::~i), s~ ~ m o •z o !.tyrny l,,.,.órca ,,Cichego Do-

!~0 ,~w~eJ w,efKos~! .. µo:,oc: ~o,o- F;dt('l~za wob~c r.1e~wy~l1XJ0 zrnnter_e- muze-:imi u~t:ilono, że posaai zostcinq 
~,,,k6w, .ożdo o wodc_ 4„0 ky, zo\1o- 5owo-,,,~, pucl;r;,nośc1 1.0,tcł,:i na wn.o- iwrócc,ne naipóźri'ei do :C.ońcp czerwca. 
l'I od:)alez,one w 1972 r. u wvbrz<:zy ! 
Koi_abrii. Spo,,.;zv·wołv no utębckości 8 ~...,..,..,_,...,,..__, .. ,..,..,...,....,.....,.~~~--~--~ 

GALi.'RIA GS, uJ. Piwna ., -
(oh~l<' koś~loła Mariaek!eg~) 
w:,sl J, fl~kr,,.·skl1'e;o ot Wal!O!I 
~ 10.-htaml - w g. 10---17 

l!ł.M - .,l',yapy Hisz~anU„ 
dokum,;ntalny 

lł.;H\ - D1:!enn!k telew1i:yjny 
A't.-"' t,Uchoil .Si:olochow. CAF -- TASS 

metrów nu dnie ri·1or.,J,:im. 1 ~ \ GALERIA SZTUKI BWA. ut. ~ .OQ - ,.Karol Mark~" (2) - ,.La 
ta m!odości" - fUm biogratiez 
ny produkcji ZSRR - NRD ' 

Czło 
1 

Wed!u1 ~.i:9c1~ns::i <>Ksper16H, ,-Jór21 I~ ~ 
prowod:.ili oo-:ioo,o wvd:;by\ych ~osą- \ , 

oów, oi:;o :ostoly uznane Z.·J· wcrn•,11e ~ ~ 
dtielo nciw;ęl<s.:ego qreckiego rz,;±b:,1 ~ ' 
r:o ckrtis~ klo~',ICme,10 V w. p.r,.e., \ i' 
F:d ,cs:a. Po<ląqi przeK,ncr.~ p,y.::za\ko· l ~ 

Dłt:i;:a 67,G8 - S. Stanl<iewle11 -
mf:l~:-stv-10 - w e: l~Hi 

SOPOT TOWAflZY8T·wo PR7:T 
JACIOŁ SOPOTU Czytewsirie!(<> 
11 - rr,.1\arst•,.-0 arktyczn„ WJadl 
mira Goicnarua IF1n!andi.;) - w 
g. 1~1e 
- 5'0POT ew.-.. Powstańców W;;,r
ez&w:v ~-! - riuh·e..- WYbrr.~ta 
- w:virta-:JJa malarFtwa, u:ezb:v I 
llirnilkl ,z-, 2blor6w BWA - ur I!. 
12-18 

~1.10 -- i>=s.ed lX Zj1,1zdem partii; 
.,.?ai-t1a wobf!c kryl':ysów" 

11 ~~ - !'..stiw&l Moni'.lSZko'IY!ikł .,., 
Kudowie 

:tl.M - Inlennik 
23.10 - Telewizja w sprawie ml. 

llardbw 

FROGltAM tt 

hło:t•,,hsko Mc;..:r1c~ Andr~ !:".,,Jr :.. 

D-eywszcchnie , podobj"l1~ i"jtt J.- :O o~ 
kl, svmr'1fy·cznc, fi.var l. 2·.; J-. :,..'l "' u 
J.i płyt. Nie wszyscy je.::r;a r, :, 

1',igo muzyki ;:nojq czcze:Uy 1 :;' 

wo do m,11.eun-1 w Reqq:o di C(JIC!";ria, ·; ~ 
pa~lor,ow:e•1ie•n rz:idu es. ~ontrol1 ,.,,- il 
bv!Kć1v Pr;:,?s!ane zoslc;łi do wnl•Jdu I { 

I konserwa lcr6w , r,crtdrJweqo cet~'.rum ~ 
,('~' o • " p ,i z c,m.a, r:,ch!o jeónaY. je! kcnserwo<:ii rc::y!kćw we flo·c,ncii. 1 

1 ... ! C ..... ~c zoi_.v~'CZY'"~~:y rnuzyc·z„ Po przcprcwodz·~ .:.:·, prac k:.;r"!~E·n· .. ators ! \ 
~- -:-·-c ::iNan;a Mc;.i11ce po;tano- , ;., . . 1 . . 1 ~ 

Gl)'i"SU. IJM'.PIK Ś•A-i~to1afiska 
~g - wvst abPoiwer:t6w Pwss·? 
w Gdańsku: malarstwo J K1.mlr
•klel 11<aw1arr:la klubu,; rveun<>ll'. 
J. Schwarra rczvte[,-,!a) - w lt
t-211 

11.(10 - PANORAMA - ma,. k?f, 
19.~ - Dzlennlk telewlryjny 
:IO.ro - Koamo~ - Co dalo9j s Sle 

łon-i rewo!ucJ11 - dyskusja o no 
wych oc!m!anach abóż 1 biologi 
cr.nych ri,zerwach produkcji rol 
nej 

\1; "'ifj ::,:'.; "O. w rcdc.1 jcdncco 7- ncu- kich o .. o pcs.-...:.: '1WJ.-/ ~-owroc,c c,; I~ 
.::,i ·:r ! - do naryskie'.}o kanserwato- rnu7.e,u:,, V·' Ret:,;iio ai Coiab1io. I ( 

~ -n. C„J t-j chw::i kcrn:ra młodego Tymc.:csem fumo o o:!na:e~'!n:,1 pe,-!\ 

GDA1".SK SRODMIESCIE U'!· 
NISGRAD - żandarm na t.fflfl• 
ryturze •tn od I. 12, g. !O, 11, :4, 111. 
18, 20 STl'DYJNE KAMERALNE· 
ŻAK - Seans o god:r.. 15.30. 1:am 
kni~ly; 'lny kobiety (USA) od I. 
18, g, 17.30 20.15. WATRA (Dom 
łlar~e-rzat - Piln Tall w ohł(,. 
kach rcres) b<'Z ogr., g, 1e. Ja
•łzia /poił Od l. 12. g. 17.15. ORU 
SI.'\ KOS:'I-IOS - Ganc,teny no• 
(kanad) od I 15, I!.. 16. 18. 20 . 

~-~ - MMamor!ozy - :rum .,._ 
pularnonaukowy / 

20 ~o - Dlaczego trawa jt!lń: :11elo 
na - cz:yU tajemnice tot05ynter 
%Y 

l'ie?wyk!sl b1o;;rofit 

Ufodz1t się .:;7 !al ternu w 
,.,-'lrr, okręgu Ales pko , , , r. 
~ jol:c; 14-ie\ni chłop.ee _r_OJ ___ _ 

,.,. uyk'J r.cc.c.zv 1a s,Q w te:np;e rwd- ·• ·· : \ 
o 'Pe.' '<'"',m nowel w tym środo- G•i'At:'ł-1:4'4'.liGHC!:.Ef.i,J,&;~~ !·i 

w ·-, Po n cs11e!11a s:"~ciu miasiq- K b d / \ 
,.. 'C,1 na1., <I Hourice uzysku in Grand om u 1•1•e zwori·1" l ~ 

• , w , ""'z:n·e ms+runicntalnej. 7, · li . \ 

21.00 - Słońce łwiecl w ty,>.~ j 
komórce - .energetyczna teoria 
odtr..vianla 

21.so - ~ godziny 
21 .«I - KoamoR (cd) 

l',,lc,1.,•·c" t narc, gw1<HdCl muzyki po- I: . ·.·. ~"7'"--·-l v,az• "J. ,~cl"n z na1wy±ei notowanych ~ 

I "1'' :' 1--11 r, "dzyrarcdowego „klubu" l \ ~ 
WRZESZCZ ZNICZ - ParS'IY'· 

wa t1wuna,tka rUSA) od 1. 13, •· 
13. 17 30. 20. BAJKA - Jenny I 
Toby w•rM 1hikieh ,wienał 
/USA) g, 12.óO. Konwój (USA) od 
I. '~ ,;. :O. 15, 17.30, !l':l. ZAWT
SZA - Po,.-r6t do domu (USA) 
od l. 13, g. 17. 19.l~ 

- !:liko;;r życia :r.lołolec:i:n1•. 
ctwo - wezoraj, dziś. jutrc, 

22.:!'l - Ten piękny świat 

onnccza s:ę w $WBi dzio- , ~ 

J I:. \ ,.,.. .... 1cwej w życiu o~.obi- , 
, 'rq rnos.totq l rze~elnoS- c::1ń:">1t.:. O·~·::?!"t_.u p:c~·:i1rvo ..... ,~:;., J \ ~ 
ł Oct P , :. th::w ker erv w;ern;· je~t p.:ioo,c, • ta. tły:-,r,n powieś,; f r,estc ~ \ 

J11rgen Goerl? u stóp swojej r2Giby 
...,konanej z plosliku ł pokrytej poii
t:łlromlą. Jest to jedna z piećdziesięciu 
,ni:b wysławionych na legorocmeJ 
wystawie w mieście Oormstodl. 

CAF - Keysione 

............................ ~~ 
l 

J • •c 1 'lfT'C I Lrrn!e plylow€-j Era:o, Harn1ngway.:, ,,Ko1~u b';$ dzwon•· zo- 11 , 

I K' • ~rrz' ~~la i=onad 3 m,i:ory icqo sianie przelłu;noczono ,,a j,JlY~ chiń- < \ 
NOWY PORT I MA.JA - za

mach 1tanu /pol\ od l. 11. c. 16. 
19 

Ostre dyłury peiui11: Odd>:lał 
Chlrurgjczny Odd:tlat Chorol> 
Oczu S1.pl\ala Wojewódz.ki<'go w 
Gdańsku ul !1.1,derc:-zewskiego t/41 
z O<ld1.ialem Wt>wn,:tnnym Zesp0 
lu Opieki Zdrowotnej dl11 Sz.kol 
Wyższych w Gd.-Wrzeszcau. al. 
zwyc1~twa 3$. 

I ' '. G ,1 dz :i!aln-cści koncer:owej si<:, i wydane · . ..,, 5zo,;,r,:hC:u p;zez jl'l- ) Tegoro:;rny, 17 już, f~sl;wtrl p10- .,.._,.,..._,..,..,. _ _,..,..,._..,,.~.,..-

'c.r ~ tn •~i"lJ!e 5 'i również pedcgogi- dno 1 wydownictw. Wtdown:ctwo to { 5c,1'.;i ; Słcm~;;znymh Bb,złeg.i }Yhl S 1-m U ; ffPTf5fł 
Ot.I~ A DEC.J.'IN - llról C::r!(a• 

nów tUSAl od l 111 g. 1'1, a. 

1
1 • _r .k,ujn,- 1ą foko pasję nierozer- priygctowuje to~:i~ wyb')r opo~_icdc:'1 \ J:>:lc;ilo~·~m .n~;,~:::~zyc. u ?a1S~1e ~ 
we.I i zw: ,zoną ze swym muzycznym Hemingwaya, m. ;n. ,.Sn,eg; Kn1man- \ prt,senek m,nIor.~go 20-lec,a. Zło- , 
: ,ri'a!l ~'T'. Mourice .A.ndre stworzy! dźoro·• . , lego Crfeun:, czyli Grand Prix fe• \ 
w•; lQ sz'<"'c ary no !rąbce, uznaną \ sliwalu zdobyła Dagmar ·Frederic z 
prz0 z 'la,wyt-.\niejszych znawców mu- Dzido Hem:ngwayo zoczęto w Chi S NRD, którą w!dtimy na idjęelu z 
·vk p,..wcż-,eI I prz~z 2wy!:!ych melo- noch wydowcć około 40 i<:t '!emu, ~ Jimmy Lowlonem (USA), jednym z 
rr-r r' N. .,Pożeqnonie z bronic,'' ora1 „S!<Jry S 3 lnureal6w pierwuej !\Ogrody_ dla 

I< aż 'l ·r •eir.,rełac;a Maurice Andrf! c;:lowiek i morze" wydano 1u w pe- , nojlepszego zogron.icznego wyko• 
to swGc;o rcozoiu objawienie muzycz- czqtka::h lot pięćóziesiąiych. Tytuły te \ nowc)I I Finem Toponi Konza (z \ 
r,0. Wyslcrc~·J choćby wysłuchać frag- miknęly nosiępnie z \•,i!-yn chińskich ~ pMwej), któremu przyznano w tej \ 
mc,1,tu li Suity Bccho w jego wykona- księQOmi w lotoch re·,,;clucji kultura!- , ko!egorit li nagiod,. ~ 
n u by :zro7.\..'11•eć dlac.:ego krytyko od- nej, o wznowiono i'! w osiat,ich \ \ 
M 1ow ii,., nm"•zos!w:, tego artysty jako dwóch la!o.:h. VI tym ol<r~sie wyda- ~ CAF - ITA ~ 
nowy etc;> gry r,a trąbce. rio także w cr.:r,och około 20 amery- 1 , 

PAP kor,sk•ch tytułów.' PA? 

a 
W WCitUClwskini Teolr2e na Woli od 

było si, od dawna 0<:zekhrnna pre
miiara utuld Petera Shaflero pl. ,.Amo 
deuu" w rełyserii Roniona Polańskie
go, który 1ogroł również rol~ Mozorla. 

Obok niego, jedną :r głównych po· 
1toci - Solieriego, gro Tadeust tom 
ni;;:ki. hniodto, w porostołych rolach, 
.:ioboczyli,my m. ,n. Iwon~ Glębicką, 

Jana Matyjosd.:iewiczo, Józefo Fryt-

lewfc10, Zygmunta. Maciejewskiego, 

P1.r1tmy$ł11wo Zielińsicle9a OfO& Ewę 

Serw~. 

,,.i'TUDNIA NERONA." 

Wzrasta zainteresowanie jedną z noj, 
bardziej starodawnych studni Rr1•mu -
,.Studnią Nerono" w Watykanie. Zbu
dowano Jq w I wieku nosze! erv. Otrrl' 
mała toką nazwę ponieważ zno;duje 
si~ w mi"jscu, gdzie za erosów pcno
wonio cesorra rzymskir,go Nerona znoi 
dowcly s,ę ogromne sody. 

~rol\owi pn:ypisywc,no podp<ilenie 
Wie,;znego Miasto w 64 r. Zwolen
nicy Nerona oskariyli chrześcijan o ten 
cr,-11 I wie!u wymorciowoli w „Sadach 
NerO()o". 

„Studia l"Jerono" n,o ś•·ednicę 132 cm 
i Jest poloie,~ o li m pon,żei poziomu 
okoik?nych dróq . 

MAJPlłl<Nt[JSU 

W Londynie ukoza!o sie ksiąike, 
która od razu s!ało ~ ię bestsellerem -
„Książko komplementów". Jest to zbiór 
zdań, wierszyków i powiedzonek, jakie 
pod adresem kobiet wypowiedzieli sła
wni mężczyźni. Z ksiqxki wynika, :ie 
najpiękniejszy komplement powiedział 

kobiecie irlandzki dramaturg Richard 
Brinsley Sheridan: ,.Czy nie odwiedzi
łaby poni mojego ogrodu? Chciałbym, 
aby ~nią 10boc:?:yly mo)P. róie ... ". 

SOPOT BAł.TYJt - Powrót Me 
c-h~itodzilll (jno) od l. Jl, g. u.io. 
Polonia Kestituta cpol} c•. II 
od !.. !B, I(. 13.30. 17.45, 211, .POI.O 
NlA - Ddeki Bocu juł płatek 
CUSA) od l. 1, g. 14.31!. 111.3~. 11.30, 
:o.30. 

GDYNIA SRODMIESCIE 'WAit· 
SZAWA - Pielitn)"m (po!), !I:, Ili, 
~a. ?0, STUDYJSE ATI,ANTJC -
'\łió (poi) od I. 15, K. 15.:l'l, Z til· 
mem n" fY - Miś. ,;. 17.30 W, 
GOPI.A N A Gilni,;<terr.v su•• 
lk ~n2rll od l. 15 ,;, 10. 12.SO. U, 
li .30, 20, 
ORł..l'ŻE MARYNARZ - Cf'oa 

strachu (USA) od l. 13. Il, 18 
13.ll. 

GJlABOWF.K FALA - G-..·iezdne 
.,.·oJn:-- (USAJ od l. 12. &, 18, 18.15, 
ORŁOWO P,,El'TUN' - Niespo• 

dzi~wan.l kariera Cbul() od l. U 
f!:. H'i, 111 

CHYLOSIA PROMIE~ - Bob
by De<'r!ield (1.)SA\ od t. IS. "· 
17. l!UO, 

OKSYWIE GROM - 2:danylo 
.i„ noca /radr.). od l. 12. Il 1 O JO, 

Rl'Mli\ AURORA - Gwiezdne 
,vojn~· <USA) od I. a II u . ?O. 

SWIBSO R.,RK AS - Balwanf'k 
olynie do Afryki (NRD) Ił· 17. 
Orkiestra klubu aamotnych serc 
,,,.,i,nta Peppera ri:.;sA1 od l 
12. ~ !P.30 

_ PF:t.·szc7, l'I.RAKVS - Porwać 
eesc rza (w,:;:\ od l. 18. i. 17.30 . 
19.30 

'TCZEW WISI.A 
ciut (łrJ od !. Ili, 

Pn.yplyw 11· 

WEJHEROWO SWIT ~an-
darm na emeryturze (fr) od 1. 12 

OPRF zaatrr.e~a •oble 1'Fa.,.·o do 
rmi"n w repertuarze kin 

Autorami lll':91lografii I kostiumów 

do lt!go · pr:i:edstowien!n ,ą Lidia 
Jen:y SkariyńY.y, W kilqice są równie:!: l(;omplP-mer,ty, 

iokit! prawił pięknym domom Nopo
lf'on Sqtopcr!'il. t--1ioł on powiedzieć do 

n,clli w jedno! rei JCM• Jtu•dsłowi•"la Marii Wolew~kiej: ,.Tytko ciebie w,idtio 
„Ar,ir.,'.l~usi" "•""'•n jl,ałf•ra. tem, tylko cie-bie podriw1ołem, tylko 

(Ul.ODA - 1 lipea 

15.+'.> - Prscg.l~d aktualno,ici Wy 
hr:.:.,;a, 19.50 - Muzyka. lł.55 .... 
KOm4'nt«n Redllkcjl Wiej,lk1ej 
ll.00 -- Oboli: jan:11. lT.211 - }:yf 
w kQ"T:V:<it' - PLO - aud, L. S~e 

• 

i ci&bito płC9nę". 
c.l, - H•ftłyl. ~ 

• & • • 
PA.P 

• • ..t..efl.llft.& 

ZESPOt SZlOt BUOOW\.ANYCH GZB 
w Gdońsku·Oliwie, ul. Dqbrownczaków . 35 

tel, 53.29.92 

PRZYJMUJE ZAPISY 

młodzieży f'ICl rok szkolny 1981/82 ber 
egzaminu wstępnego do Zasadniczej, Szkoły 

Budowlanej 
Kierunek budowlany: 
O zbrojarz - betoniarz - okres na'uki 2 lata 
O murarz - okres nauki 2 lota 
Warunkiem prryj~io jest ukończe-nie 8 klas 

s.zlc<:>ly pod stawowej. 
Uc1niQwie otnymujq: 

• wynagrodzenie w wysokości od 300 zł do 
2040 1ł + 350 zł w zależności od zawodu, 
wieku, roku na..:ki oraz nagrody kwartalne 
Jo 20 proc., 

j • w klasie I i li ber.płatne ubranie wyjściowe, 
• codrl~nnie drug:e śn,iodonie, 
O miżki kolejowe, 

APTEKI 

Stali, dytury nocni! pełnią: 
Gdańsk Jaskółcza ie. al. Zwye1,:, 
twa 35. ul. Kartuslca 17, Gd -
Wrzeszcz, ul Grunwaldzka 1211. 
Przymoae Obrońców Wybrzeża 2, 
Sopot. al. Nienodl.,~lo':cl 8Rl. Gdy 
ma Staro,,ie.1ska 34, Sląska 4~. 

ROŻNE 

ro,rot.owle Tf'lewlzyJne wrnw 
- czynni! w Jt. 1-14 dla mlesz. 
l<ańców Gdańska I Sop0tll, ul. 
s,.czecińllka :?3 A. tel. 57-2ł-U dla 

D\l4'nkańc6w Gdyni. ul. Warszaw 
~ka 38, tel. 21-e4-8! (zgl'l•zenla te
lefoniczni, przyjmowano są cala 
dob<:) . 

Tr,.tefon Zaufania -' Anonimo\\-y 

Pn;yJaeiel - telefon 31-!lO 00 w lt 
l'-" 

N'umpry łt!l~fonów atarmowyc'h 

komend uraży pota.rnyrh: • 
Gdańsk, Sopot. Gdynia, Puck, 

Prusz~z Gd., Staro~c.rd. Elbląit -
998; Tczew, Wejherowa. Kartuz:-,. 

Ko~cierzyna. Kwidzyn, Malborl!i, 
Rraniewo - 98; Nowy Dwór 
998; Setum - 22-22; Pasłęk 8 I 83. 

Pogotowie itazowt! - Trf>Jmla~
to - numer alarmowy 992 (całą 

dobę). 

Pomoc drogowa PZ!\iot, 
Gdańsk - t<!l. 981, 32-35-50 (cal" 
clob,:), Gdynia - •el. 23-07-50, 
26-25-41 (calłl dobel. Eloląg _ tel. 
33-M. Ko~cierzyna - tel. 10-85 

Poirotowie T~chnlc1:ne 
m„sbył - c~ynne cala 
t~! 9S4 

rp rol· 
dob,: 

WVD \WCA: ASlll- •. Praaa-K.1!aL 
ka-Rueb" G<laóskie Wydawulct;.., 
Prasowe ~n-,s8 Gdatuk. ul. Tar1 
Dr:tewnv 1,1 Oruk: Pra1owe Za• 
kład,- ~r~fic,ne 30·953 Gdail<k. 
ul. Tarc nr,ewnv 9/11 

Rf:DAI.UJE ROl .EGltJM 
REDAKCJ.\ Gdańsk. TarJ 

Drzewny ł(I 

Nau Hd!<!~ poc7.lowy: RecfokelA 
.• Wlt>czńr Wybr7eża" 80-951 
~:a11•k SO ~krytka pocztowi 

i.'F.1.El"ONV: 
31-11-24 - r„d na~zdny I ttkre• 

tarl11t 

,1 ~2-ID - z. .. ,:,a red r:nnt!lne&o 
n-98·14 - ,,•1<r„t1,r7_ rwllk1·11 
:'>l·l>'l-.ll :.lt. l!kon -mor,11I 
31 -~1 li!\ •li l.:ultur..lny 
31-27-•'ł - :Iz rn\i,Jai<I 
~1-R5·1)~ - <llt «portowy 
31-35, łJ I .Il ll(J 31 _ dr.. ląc1.noM 

~ C:r.y,elm i<a·T11 - pr1:vJmuJI! In• 
-~resantów w god:,.. 1n:...12; praw• 
n1k WP. <"tOrkl i czwnrtkl w r.octs. 

ŻALUZ.:rr: p-n,!ciWl!!OO'\,.Ct~. 
b.pke.rk~ dTY.W\_ ob:el~ bt~
c:?i1, r.abe'!;:r;,Je~~niil · przec.{w
"''!amanio'we. Tel. ~:-r.,.43, óO 
11.3'!1, p,o :.,. 0-17~45 

• nagrody z funduszu zakładowego, 
• uc:micm ?ł'lojd•Jiącym si~ w trudnej sytuocji 

mo1eria!nej przyrn-a-.vone są ·przez zakład 
procy benwrotne z<Jpomogi pieniężne. 

Szkoła zapewnia betpłatne miejsce w inter
nacie s,:k<:>lnym. Do Technikun, Budowlcnego 
przyjmowani sq absolwenci Zasadniczych 
Szkól Budowlanych no kierunek - budowni
ctwo ogólne. Do Srkoły Mistrzów Budowlanych 
or~yjmowani sq obsol~enci Zasadniczych 
SzKoł Budowlanych na lnerunek - · ogólno-

ll.'.•O-l~.:10. ' 

3\-M-41 - •-entral11 - łącr, N 
w"zystk.lml ,1zla!aml 
20-~0-łS - orzectstawtclel w Gd:,• 

ni, ul. :, Maja 27 /31 m. 1!8. 
0Gł,OS7.ENI-\ PRZYJMUJ,\: 

NAPRAWA 
t~rltO\\"Jfeh. 
~lo:lą,), 

!,wiów,·JI: ~9rę· 
Telefon s;-~-28 

G-10070 

87.'IJK ... '.\f "1't.,.,Ól:eo,1' bu•u
t\!;-ii &1. •bt?lł'-j. t:R.Jn.nt.tn.1 
drm•k~ .• pan1i~d11?x Te1,::fo,, 
WJ-Nt-'7 S-B:'~ 

budowlany. 1 

Zapisy prxyjmuje sekr~t.ariat Zespołu Srkół 
Budowlr.,1ych GZB w Gdańsku-Oliwie, ul. 
Dobr()wsrczaliów 35, nr kodu 80-364, pokój 31 
tet Sl~~S-92 łvb 53·02-79 i '19 w•wn. 1.: 

K-4888 

Biuro Ogto•zeń - Gdańsk'; Tarc 
Drzewny ~n, tel. 31-35-80; czyn-
~!iz::"' ,~f2dr: D-15. w 1obotę w 

UPT - Gd:;tnia 1, ul. Ul Lutego 
to. tel i1-,5. 79 w godz. 10-17. 

UPT • !" 'POI I ul. Kościu,zk! 2, 
tel. 51-17-.~4 w ~odz 10-17 1obot"' 
lt,-17. . ' , .. ~ 

UPT • Gt1ańsk e, Wrzesu1.. 1L 
Grunwmd,:ka •os t"l. n-56-31· w 
goclz. lł-18. ' 

WUP • Gd1tńsk ul. Długa :121:11 
tel. 31-:10-84 w r·.odz. 8_ 10• 

PRF.SUMER"TA• rocEna - 1:1 
111, pńlrocr.na - 1!11; 7.1, 1tw11rtaln1 
- 11 ,r, 'llle!h:c:r:no - :Ili rł. 

~r ln11!1c11u i~~'l3 

Zam. 15lf> _ C-1 

' . SK. 
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